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W ieczysta p rz y ja ź ń
Jak Polska długa i szeroka, od B a łtyku  do K arpa t, od Bugu 

do O dry, k ip i w  k ra ju  naszym twórcza praca. Z każdym  dn iem  
rosną m ury  W arszawy i Gdańska, Szczecina i N ow ej H u ty . 
P ow sta ją  nowe m iasta i fa b ry k i, nowe kopa ln ie  i osiedla. 
Z  k ra ju  rolniczego, zacofanego pod względem ekonom icznym , 
zaprzedanego obcemu kap ita łow i, sta liśm y się k ra je m  prze­
m ysłow o -  ro ln iczym , kra jem  budow n ic tw a socjalistycznego, 
k ra je m  tw órcze j pokojow e j pracy narodu, świadomego, że 
„ tą  swoją potężną, o f ia rną i  szlachetną pracą umacnia n ie ­
podległość Polski t umacnia pokój na świecie!“  (B ie ru t).

W ie dziś każdy uczciwy Polak, że je ś li Polska w yko nu je  
z nadw yżką p lany p rodukcyjne , rozbudow uje w  szybkim  tem ­
pie swą moc ekonomiczną i kroczy drogą w ie lk ich  perspektyw  
rozw o jow ych , je ś li staje się s ilnym  ogniwem  w  potężnym  
obozie pokoju — to  dzie je się to dzięki szczerej, serdecznej 
p rzy ja źn i i b ra te rsk ie j współpracy z w ie lk im  Zw iązkiem  Ra­
dzieckim . I  dlatego bilans osiągnięć ludzi pracy w Polsce jest 
zarazem bilansem  naszego sojuszu i p rzy jaźn i z ZSRR.

Dziś w  szóstą rocznicę podpisania U k ładu , o P rzy jaźn i, Po­
m ocy W zajem nej i  W spółpracy Pow ojennej m iędzy Polską 
a Zw iązk iem  Radzieckim , uk ładu, k tó ry  b y ł wyrazem  zasad­
niczego przełom u w  stosunkach polsko - radzieckich, naród 
po lsk i, oglądając się wstecz na okres m in io n y  raz jeszcze 
stw ie rdza doniosłość tego historycznego ak tu  w  dziejach P o l­
sk i współczesnej. Rozumie z każdym  dniem  coraz do b itn ie j 
w ym ow ę słów  W ie lk iego Stalina, w ypow iedzianych w  czasie 
podpisania uk ładu, że „uk ład  ten stanowi gwarancję n iezaw i­
słości nowej, demokratycznej Polski, gwarancję je j  mocy, je j  
ro z k w i tu “ .

N aród po lsk i pam ię ta owe h is to ryczn e , w ydarzenia , k tó re  
poprzedz iły  zawarcie uk ładu.

To bohaterska A rm ia  Radziecka ura tow a ła  naród po lsk i przed 
zagładą h itle rbw ską , przyn iosła  nam  wolność i niepodległość, 
um o ż liw iła  masom pracu jącym  pod przewodem klasy ro b o tn i­
czej obalenie kap ita lizm u  i wkroczenie na drogę budow n ic tw a 
socja lizm u.

To Zw iązek Radziecki pom ógł nam  zorganizować W ojsko P o l­
skie, k tó re  w  w a lkach z w rogiem  h itle ro w sk im  wspóln ie  prze­
lana k rw ią  scementowało na w ie k i nasza przyjaźń.

To pomoc Zw iązku Radzieckiego, to zdecydowane poparcie 
okazane w  Poczdamie przez towarzysza S ta lina  — us ta liło  g ra ­
nicę naszego k ra ju  nad O dra i Nvsa.

To Z w iązkow i Radzieckiem u — s ta linow sk ie j po lityce  w spó ł­
p racy m iędzy narodam i — zawdzięczamy, że na granicach na­
szych m am y przy jac ió ł, w  te ’ liczb ie  N iem iecką R epub likę  De­
m okra tyczną, k tó ra  w raz z nam i uczestniczy we w spólnej walce 
obozu pokoju.

To sta linow ska, konsekw entna pokojow a p o lity k a  Z w iązku  
Radzieckiego, k rzyżu je  zbrodnicze p lany im p e ria lizm u  am ery­
kańskiego najzaciętszego wroga naszej niepodległości, odbudo­
wującego h itle ro w s k i W ehrm acht, uzbrajającego ponownie ka ­
tó w  m ilio n ó w  Polaków.

W  oparciu  o potęgę i au to ry te t m ora lny  Z w iązku  Radzieckie­
go — najs iln ie jszego dziś m ocarstwa na świecie. a zarazem czo­
łowego bo jow n ika  o pokój, naszego w iernego so jusznika i ostoję 
naszej niepodległości — naród po lsk i może z w ia rą  w  ju tro  
budować swą przyszłość.

Jakże krańcow o różne są stosunki wzajem ne w ew ną trz  óbo- 
' ll w o jny  i w ew ną trz  obozu poko ju  U nich — „pom oc" am ery­
kańska oznacza uzależnienie po lityczne i ekonomiczne państwa 
słabszego, wypom pow anie i skolon izowanie gospodarki narodo­
w e j swego „so juszn ika" i poszukiwanie w  zależnych od siebie 
k ra jach  mięsa arm atn iego dla nowych w ojen im peria lis tycznych.
U  nas -— w  oparciu o s ta linow ską zasadę ca łkow itego rów nou­
praw n ien ia  w ie lk ich  i m ałych narodów  — wzajem na pomoc 
bra terska i wspólna w a lka  o pokój na ca łym  świecie.

Odczuwa pomoc radziecką naród po lsk i we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia P a rtia  nasza czerpie nauki ze ska rb - 
r icy bogatych doświadczeń W KP(b) — przodowniczki wszyst­
k ich kom unistycznych i robotn iczych p a rtii,  organizatora epo­
kow ych zw ycięstw  narodu radzieckiego. O trzym u jem y ze Z w ią - 
2ku Radzieckiego niezbędne surowce i maszyny, pomoc tech­
niczną i dokum entację . W zoru jem y się na osiągnięciach bu­
dow n ictw a ZSRR, korzysta jąc z doświadczeń radzieckich przo­
dow n ików  pracy, now ato rów  p ro du kc ji w  mieście i na wsi. 
W ycieczki chłopów po lskich do ZSRR przyczyn ia ją  się do 
rozw o ju  i um ocnienia spółdzielczości p ro du kcy jne j w  P o l- 
Scć. W zajemne w iz y ty  naukowców , pisarzy, a rtys tów  w zbo- 
gacają m yśl twórczą, przyspieszają rozw ój socja listycznej k u i-  
łhf.Y po lsk ie j oparte j na na jlepszych tradycjach narodu po l­
skiego.

W idzi naród po lsk i w  codziennej p racy na każdym  odcinku 
daszego życia konkre tne rezu lta ty  bra tn iego sojuszu po lsko- 
radzieckiego. W idzi, ja k  ściśle splata się wspan ia ły w ys iłe k
I twórcza m yśl rob o tn ików  i in żyn ie rów  polskich z radziecką 
Pomocą techniczną. W idzi, ja k  w ie lką  pomoc okazują radziec­
kie maszyny i radzieckie m etody pracy p rzy budow ie b loków  
k lĆ M  w  W arszawie, m iasta i kom b ińa tu  Now ej H u ty , k o n - 
st ru k c ji ha l p rzem ysłow ych kom b ina tu  w łókienniczego w  
P io trkow ie .

To na radzieck ie j koparce K az im ie rz  Leśniak z Nowej H u ty , 
Wvi tonu jąc przecię tn ie 200 proc. norm y, wydobyw a w  ciągu 
2rńiany 50— 60 wagonów ziemi. To po zastosowaniu radziec­
k ie j m etody szybkościowego skraw ania Edw ard C harzyński 
skrawacz z ZST 2 — niem al trz y k ro tn ie  przyspieszył obróbkę 
T e ta li. To zastosowanie Systemu kom pleksowego oszczędzania 
^o ra b ie ln ik o w e j, za in ic jow ane w  W ZPO -  2 przez E lżb ie tę 
P^Pałę i je j brygadę um o ż liw iło  ca łe j fab ryce prace w  ciągu 
dwóch dni w  m iesiącu na zaoszczędzonym surowcu. To do- 
Sxyiadczenia radzieckie pobudzają twórczą m yśl tysięcy i ty -  
s'?cy ludzi pracy w  Polsce do zastosowania i rozw in ięcia  osią­
gnięć radzieckich we w spó łzaw odn ictw ie  pracy, ruchu rac jo ­
na lizatorstwa i nowatorstw a, walce o jakość p ro du kc ji, o obniżkę 
kosztów w łasnych, o przedterm inow e w ykonan ie  planów  w  tro -  
5ce o silę i dobrobyt k ra ju .

Obchód szóstej rocznicy uk ładu  ^  p rzy jaźn i m iędzy Polską 
f  ZSRR zbiega się z ogłoszonymi przed k ilk u  dn iam i rezu lta - 
arni pow ojennej p ięc io la tk i s ta linow sk ie j. W raz ze w szystk im i 

i>Dl'ó j m iłu ją c y m i narodam i naród po lski entuzjastycznie w ita  
'VsPaniałe rezu lta ty  tw órcze j poko jow e j pracy 200-m ilionowego
II u rod u radzieckiego. W ita  je  ja ko  jeszcze jeden d o tk liw y  cios 
2i*dąny podżegaczom w ojennym , ja ko  jeszcze jeden w ie lk i suk- 
cps> k tó ry  potężnie wzm acnia Siły pokoju i postępu na świecie.

Serca i um ysły narodu polskiego coraz m ocnie j skup ia ją  się 
°kó ł towarzysza S ta lina  — w ie lk iego  przy jac ie la  Polski, ge- 

hiai nego przyw ódcy całej postępowej ludzkości, chorążego obozu 
Poko ju na ca łym  świecie.

»Zląc zona przy jaźn ią i  wspólną ideą z ZSRR, z k ra ja m i de- 
°k rac j i  ludow e j i św ia tow ym i s i łam i obrońców pokoju  — m ó w ił 

^W arzysz B ie ru t na V I P lenum  KC  PZPR — Polska Ludowa sta-  
stę niezwyciężonym, bastionem, o k tó ry  rozbiją się wszelkie  
r,Jdnicze zakusy im per ia l is tycznych agresorów S i ły  obozu po- 

j '° iu  potrafią sparaliżować knowania obozu agresj i, ty ran i i  
U ro dn i,  po tra f ią  zabezpieczyć ludzkości t rw a ły  pokój. 
Naszym wodzem jest S ta l in  — nasze będzie zwycięstwo!“ .

Zaciekłe walki obronne w Korei
2o(p P E K IN  (PAP). O głoszony 
jj. «w ie tn ia  w Phenjanie k,:omu- 
r<j.ia t dowództwa naczelnego Ko 
g. ańskie j A rm ii L u d o w e j1 dono- 
rJ na środkow ym  i w ilchcd - 

odcinku fro n tu  odidziały 
njjC li ludow e j i oddzia ły o.chot- 
c j-jjW  ch ińsk ich  p ro w a dza  w 
lń  S2ym ciągu w a lk i ob ronne  

mo znacznych s tra t w  lu ­

dziach i sprzęcie, n iep rzy jac ie l 
posuwa się nadal na północ na 
poszczególnych odcinkach fro n ­
tu.

W  dniu 19 kw ie tn ia  a rty le ria  
przeciw lotn icza a rm ii ludow ej 
zestrzeliła 8 sam olotów n iep rzy­
jac ie lsk ich na środkow ym  odcin 
ku  fro n tu .

„ P rzyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, p rz y k ła d  ZSRR 
oto podstawowe ź ró d ło  naszych zwycięstw44 (BIERUT)

P rze m ó w ie n ie  ra d io w e  to w . m in is tra  St. S krzeszew sk iego  
z o k a z ji 6 ro czn icy  p o d p isa n ia  U k ła d u  o P rz y ja ź n i 

i  W za je m n e j P om ocy m ię d z y  P o lską  i ZSRR
(f) Dn ia 20 b m .;w  przeddzień 

V I rocznicy podpisania LTk ładu  
o P rzy jaźn i i W zajem nej Pom o­
cy m in is te r Spraw Zagranicz­
nych tow. d r S tan is ław  S krze­
szewski w yg łos ił przed m ik ro ­
fonem  Polskiego Radia następu­
jące przem ówienie:

J u tro  m in ie  6 la t od da ty pod­
pisania historycznego U kładu  o 
P rzy jaźn i i W zajem nej Pomocy 
m iędzy Rzeczpospolitą Polską i 
Zw iązk iem  Socja listycznych Re­
p u b lik  Radzieckich.

Na czym polega historyczne 
znaczenie U kładu? H istoryczne 
znaczenie U kładu •— ja k  to pod­
k re ś lił W ie lk i S ta lin  w  przem ó­
w ien iu  po złożeniu swego pod­
pisu pod tra k ta te m  — polega 
na tym , że „U k ła d  kończy i 
grzebie dawne stosunki pom ię­
dzy naszym i k ra ja m i i stwarza 
nową, rea lną podstawę dla 
zmiany, daw nych nieprzyjaznych 
stosunków na stosunki p rzy ­
m ierza i  p rzy jaźn i między 
Z w iązk iem  Radzieckim  i  P o l­
ską".

A b y  zrozum ieć przełomowe 
zm iany, ja k ie  zaszły w  stosun­
kach polsko -  radzieckich, w y ­
starczy sobie up rzytom n ić  n ie­
naw istną i napastliw ą  wobec 
Zw iązku Radzieckiego po litykę  
klas posiadających, rządzących 
w  Polsce przed w o jną , po litykę  
w ys ług iw an ia  się mocarstwom 
im peria lis tycznym , śm ierte lnym  
wrogom  ZSRR w b rew  na jży­
w otn ie jszym  in teresom  narodu 
polskiego. Ta wroga po lityka  
wobec ZSRR doprow adziła  nasz 
naród do ka ta s tro fy  wrześnio­
w e j i po tw orne j nocy h itle ro w ­
skie j okupacji.

D zięk i czemu dokonał się ten 
h istoryczny, zw ro t w  stosunkach 
m iędzy Polską a Zw iązkiem  
Radzieckim , odpow iadający n a j­
is to tn ie jszym  interesom  narodu 
i państwa polskiego?

D okonał się on dzięki zw y­
cięstw u s ił dem okratycznych w  
naszym narodzie w  w yn iku  roz­
grom ien ia faszyzmu w  Europie 
przez Zw iązek Radziecki.

Dopiero powstanie Polski L u ­
dowej, u jęcie w ładzy przez lud  
z klasą robotniczą na czele1 u - 
m o ż liw iło  ułożenia naszych sto­
sunków  z p ierw szym  na świecie 
państwem  p ro le ta riack im  —- 
ZSRR na podstawach stale po­
g łęb ia jące j się- przy jaźn i, wza­
jem nego zaufania i najściślejszej 
współpracy.

J a k i dorobek możemy zanoto-

i wać w  szósta rocznicę podpisa­
nia Układu?

W  szóstą rocznicę zawarcia 
tra k ta tu  możemy zare jestrować 
o lbrzym ie , oparte na n im  osią­
gnięcia. po lityczne, gospodarcze 

i i ku ltu ra ln e .
| Naród nasz pamięta słowa Pre 
j zydenta Bolesława B ie ru ta , 
[ „P rzy ja źń  z ZSRR, pomoc ZSRR 
| p rzyk ład  ZSRR — oto podstawo 
: we źród ło naszych zw ycięstw ".

W  oparciu o ZSRR, za jego 
I p rzyk ładem  prow adziliśm y, p ro - 
j w adzim y i prow adzić będziemy 
I p o lity k ą  pokoju. Dem askujem y 
! wszędzie p o lity k ę  im p e ria lis ty  - 
I cznych podżegaczy do nowej w o j 
| ny  i  p re tendentów  am erykań­
skich do zajęcia pozyc ji now e­
go H errenvo lku . M ob ilizu jem y 
masy naszego narodu, wszyst­
k ich  lu dz i dobre j w o li, każdego, 
u kogo b ije  pa trio tyczne  serce i 
kom u droga jes t nasza wolność 
i suwerenność, do w a łk i o po­
kó j. N aród nasz kroczy w  pierw ’ 
szych szeregach waiczących o 
pokój, p rzeciw  podżeganiu do 
now e j rzezi w o jenne j, przeciw  
po tw orne j w o jn ie  am erykań - 

! skich im p e ria lis tó w  i ich pom o­
cn ików  w  K ore i, przeciw  now ej 
agresji w  Chinach, przeciw  re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich  i odbudow ie h itle ro w sk ie j 
a rm ii, przec iw  bezsilnym  zaku­
som im p e ria lis tó w  na naszą gra 
nicę zachodnią..

D z ięk i sojuszowi z ZSRR, sy­
tu a c ji po lityczne j, jaka się w y ­
tw o rzy ła  po jego zw ycięstw ie 
nad h itle ryzm em  oraz po lityce  
Rządu Polskiego — w yn ika ją ce j 
z ludowego cha rakte ru  naszego 
państ,wra, za naszym i gran icam i 
zna jdu jem y ty lk o  zap rzy jaźn io­
nych sąsiadów, co dzieje się po 
raz p ierw szy w  h is to r ii narodu 
polskiego.

W  obozie poko ju  sto ją  m il io ­
ny prostych lu dz i na ca łym  świe 
cie. Ruch poko ju  sta l się ' siłą 
m ate ria lną , posiadającą sp raw ­
ną organizację i swój organ k ie ­
row n iczy  — Ś w iatow ą Radę Po­
ko ju , k tó re j apel. w zyw a jący do 
zaw arcia P aktu  P oko ju  pięciu 
m ocarstw , sta ł się now ym  ha­
słem, m ob ilizu jącym  narody 
św iata do w a lk i z podżegaczami 
do nowej w o jn y  i agresji.

M asy ludow e rozum ie ją  dosko 
na le i m an ifes tu ją  tę św iado­
mość w  sw o je j codziennej pracy, 
że w a lka  o pokó j jest u nas nie­
roze rw a ln ie  związana z w a lką  o 
w ykonan ie  wspaniałego planu

6-łetn iego budowy podstaw  so- i coraz głębiej w  sluzhę narodu.
c ja lizm u  w  naszej o jczyźnie z 
w a lką  o u trw a len ie  naszej n ie ­
podległości.

P rzedterm inow e w ykonan ie  
p lanu 3-letn iegó i pierwszego 
ro ku  p lanu 6-letniego, ja k  ró w ­
nież — ja k  doniósł o p ub liko w a ­
ny przed dworna dn iam i kom u-

gospodarki na jszerzej po ję te j. 
R ozw ija ją  się różne i cenne for 

| m y współpracy uczonych z ro ­
bo tn ikam i i  ch łopam i. Powsta­
ją  nowe dzieła sztm<i odpow ia­
dające epoce budowy socja liz­
mu. Rozw ija się nasze szko ln i­
ctwo, kształcą się i w ychow u ją

n ik a t — w ykonan ie  i przekro - . nowe ludowe kad ry  po lskie j 
‘ “  '  -  ¡.in te ligencji. Powstaje nowa ku l

j tu ra , przenikająca dc. mas. N a- 
świadczy, że masy pracujące i ! w iązu jem y do naszych na jlep

czenie Narodowego P lanu Go 
spodarczego w  I  kw a rta le  br.

in te ligenc ja  z bohaterską klasą 
robotniczą na czele z entuz jaz­
mem i poświęceniem rea lizu ją  

i zwycięsko dum ne p lany uczy -

szych narodowych tra d y c ji i ru ­
gu jem y szkodliw e tendencje 
kosm opolityczne.

G w arancją  naszej pokojow ej
.; nienta naszej O jczyzny k ra jem  ; pracy  i bezpieczeństwa jest na-
* ----- . „  . . . i u ---: „ ____S73 br/ń  i- cninc-łpotężnym , o w ie lk ie j bazie prze 
m yślow ej, nowoczesnym ro ln i - 
c tw ie  i bogatej ku ltu rze .

Przeprowadzam y o lb rzym ie  
inwestycje . B ud u jem y w ie lk ie  
i liczne nowe fa b ry k i i  zakłady 
pracy.

O trzym u jem y od ZSRR na j -  
cenniejsze m aszyny, urządzę - 
nia, niezbędne surowce i pomoc 
techniczną. Podczas gdy Stany 
Zjednoczone i ich  sa te lic i odm a­
w ia ją  nam dostaw  in w estycy j - 
nych, przew idzianych w  fo rm a l 
nie podpisanych uk ładach han­
dlowych, a naw e t lekars tw , 
ZSRR po b ra te rsku  udziela nam 
pomocy, sp rzy ja jąc  naszemu u- 
przem ysłow ieniu i w zrostow i 
dobrobytu w  naszym k ra ju . 
Dzieje się tak , dlatego, że po­
m iędzy nam i i ZSRR w y tw o  - 
rz y ły  się i pog łęb ia ją  .się sto - 
sunki m iędzypaństwowe nowe- 
go typu. nieznane i n iespotyka- 

i ne w  w ilczym  św iecie kap ita  - 
| listycznym .
j W  kra jach  kap ita lis tycznych  
i nadciąga w idm o kryzysu, cze­
mu chce się zaradzić wyścigiem

sza p rzy jazn  i-n asz  sojusz ze 
Zw iązk iem  Radzieckim . jest 
niezwyciężona potęga W ie lk iego 
K ra ju  Rad. k tó ry  co dzień daje 
dowody swych pokojowych dą­
żeń, wznosząc potężne budow ie 
epoki kom unizm u, użyźnia jąc 
pustynie , rea lizu jąc oszałamia - 
ja re  p la n y  przekształcenia p rzy 
rody.

P am ię ta jm y  jednak, że w a l­
ka o pokó j wym aga od nas 
w ie lk ieg o  jes.zcze w ys iłku  i czuj 
nosci. B y ło by  rzeczą szkodliwą 
nie doceniać s iły  wroga, bezmia 
ru  k ła m stw , oszustw i na fa ł 
szu op a rte j propagandy podże­
gaczy w o jennych  oraz ich u - 
służnych, ja k k o lw ie k  na- szczęś­
cie n ie licznych , popleczników 
wśród reakcy jnych  elem entów 
v  " ła s n y m  społeczeństwie.

S łowa W ie lk iego  S ta lina , że 
„po kó j będzie zachowany i u- 
trw a lo n y , je że li narody u jm ą w 

i swe r ?ce sprawę zachowania po 
j ko ju  i będą b ro n iły  je j do koń - 
i ca“ - m o b iliz u ją  se tk i m ilio n ó w  
ludzi 
skim,

Depesze z o k a z j i  6 roczn icy  
podpisania Układu o P r z y ja ź n i  

i  W za jem nej Pom ocy  
m iędzy  Polską i  Z w ią z k ie m  

R adzieck im
( f i  Z okazji 6 rocznicy podpisania Układu o Przy jaźni i Wza­

jem ne j Pomocy między Rzeczpospolitą Polska i Związkiem So­
cja listycznych. Republik  R adz ieck th  Prezydent RP Ho lrs ław  
Bierut,  Prem ier Józef C y ra n k ie w >c: i M in is ter Spraw 7.i¡gra­
nicznych d r  Stan is ław Skrzeszewski p r .es la l i  następujące 
depesze:
Do

Pana N. IM. S Z W  E R N  ? K  A
Przewodniczącego P rezydium  Rady Najwyższej 
Zw iązku Socja listycznych re p u b lik  Radzieckich

M oskwa — K rem l
Z okazji szóstej roczn icy podpisania U kładu o P rzy jaźn i i Wza­

jem ne j Pomocy m iędzy Rzeczpospolita Polska i Zw iązk iem  Socja 
lis tycznych R epublik  Radzieckich przesyłam  najgorętsze pozdro­
w ien ia  narodu polskiego dla narodow  Zw iązku Radzieckiego, d la  
P rezydium  Rady Najwyższe j i dla Pana osobiście 

Naród po lski św iadom  jest tego. że zarówno w yw alczen ie  swej 
niepodległości i je j zabezpieczenie przed zakusami im p e ria lis tó w , 
ja ko  też możność budowania w twórczym  i radosnvm  trudz ie  fu n ­
dam entów siły. sp raw ied liw ości i dobrobytu Polski, kroczącej n ie ­
zawodna drogą socjalizm u, zawdzięcza b ra te rsk ie j p rz y ja ź n i 
i o fia rne j, wszechstronnej pomocy narodow ra d z ic k ic h .

Stale wzm acni a jad i pogłębia jąc przyjaźń i m iłość dla b ra tn ich  
narodów radzieckich, naród polski swą twórcza pokojow a pracą 
wzm acnia s iły  św iatowego obozu pokoju w  walce ze zbrodn iczym i 
podżegaczami w o jennym i, w  walce wszystkich m iłu jących  pokój 
i wolność narodów, k tó rym  przewodzi potężny Zw iązek Radziecki 
i W ie lk i S ta lin

W  dn iu  dzisie jszej doniosłe j rocznicy m yś li i uczucia narodu 
polskiego k ie ru ją  się ze szczególna serdecznością i g łębok im  
wzruszeniem  ku W ie lk iem u K ra jo w i Rad, ostoi pokoju i nadziei 
ludów  św iata,

BOLESŁAW BIERUT
Do
Generalissim usa J. W. S T A L I N A  
Przewodniczącego Rady M in is tró w  
Z w iązku  Socjalistycznych R e pu b lik  Radzieckich 

M oskw a — K rem l
W  dn iu  szóstej rocznicy podpisania h istorycznego U k ła d u

0 P rzy jaźn i i W zajem nej P o m o cy , m iedzy Rzeczpospolitą Polską
1 Zw iązk iem  Socjalistycznych R epub lik  Radzieckich proszę p rzy ­
jąć, Panie Premierze, najserdeczniejsze życzenia Rządu Polskiego 
dla bra tn ich  narodów radzieck ich , d la  Rządu ZSRR oraz d la  
Pana osobiście.

U k ład  nasz o tw o rzy ł no w y  i  doniosły okres przy jazne j w spó ł­
pracy m iędzy Polską i Z w iązk iem  Radzieckim , oparty  na now ym  
w  dzie jach ludzkości ty p ie  stosunków m iędzynarodow ych, na 
szczerej i bezinteresownej w spółp racy i pomocy. P rzy jaźń i po­
moc W ielkiego K ra ju  Socja lizm u u m o ż liw iła  narodow i po lsk iem u 
zabezpieczenie swej niepodległości, — um oż liw iła  wstąp ien ie  na 
drogę socjalistycznego budow nictw a, gw arancję szczęśliwej p rzy ­
szłości narodu.

W  owocnej rea lizac ji U k ładu  o P rzy jaźn i i W zajem nej Pomocy, 
w  c iąg łym  um acnian iu b ra te rsk ie j solidarności z narodam i Z w iąz­
ku* Radzieckiego. Polska w idz i fundam ent swej niepodległości 
i swego bezpieczeństwa, cenny w k ład  w  dzieło pokoju, w y trw a le  
i skutecznie bronionego przez masy pracujące całego św ista  sku­
pione w okół ostoi poko ju  — W ie lk iego Zw iązku Radzieckiego.

Naród po lsk i jes t dziś bardzie j niż k ie dyko lw ie k  zdecydowany 
poświęcić wszystkie swe s iły  dalszej walce przeciw ko im p e r ia li­
stycznym  podżegaczom w o jennym  w  obronie pokoju, n iepodle­
głości narodów  i p rzy jazne j współpracy m iędzynarodowej.

JÓZEF CYRANKIEW ICZ

Do
Pana A. ,T W Y S Z Y Ń S K I E G O
M in is tra  Spraw  Zagranicznych 

• Z w iązku  Socja listycznych R e pu b lik  Radzieckich 
* M o s k w a

W  szóstą rocznicę podpisania U k ładu  o P rzy jaźn i i W zajem nej 
Pomocy m iędzy Polską i Z w iązk iem  Socja listycznych R e pu b lik  
Radzieckich przesyłam  Panu, Panie M in is trze , najserdeczniejsze 
pozdrow ienia.

O parta  na naszym Układzie  p rzy jazna współpraca i wszech­
stronna pomoc Zw iązku Radzieckiego w  dziedzin ie po lityczne j, 
ekonom icznej i k u ltu ra ln e j, pozwoliła  Polsce Ludow e j w kroczyć 
na w span ia łą  drogę socjalizm u, ugruntow ać swą niepodległość 
i  bezpieczeństwo. W stale zacieśniającej się p rzy jaźn i z narodam i 
Zw iązku Radzieckiego naród po lski w idz i rę k o jm ię  zwycięstw ;
w  walce o t rw a ły  nn lr^ i ; „  l-„  ćuii afnurtr nUń- - , „ 1 .  
przewodem K ra ju

- ,v i - v n .G j i i i i t j  z w y u ię b iw
w  walce o t rw a ły  pokój jaką toczy św ia tow y obóz poko ju  po 

m  K ra ju  Rad i W ie ik i$?o Stalina.

DR STANISŁAW  SKRZESZEW SKI

na całym globie ziem- 
Rozszerza się po świecie

zbro jeń: tam  rosną.ceny. obn i- ¡g igantyczny ruch obi o m  ów po-
.1  1 A 1’nnlw- ____ t. . i. . ! Irrvlii 1 - <   -ł - . . .ża .s ię  rea lne zarobk i ro b o tn i­
ków  i p racow n ików , pieniądz 
sie dew aluu je , obniża się stopa 
życiowa.

U nas na odw ró t, ciągle b rak 
rąk do pracy; u nas Rząd za 
wzorem ZSRR przeprowadza 
obniżkę cen, us tab ilizow a ł i 
wzm ocnił pieniądz, podnosi się 
stopa życiowa mas pracujących.

U podstaw naszych sukcesów 
gospodarczych leży przyjaźń, 
pomoc i p rzyk ła d  Ż w iązku  Ra­
dzieckiego.

W zorując sie na w ie lk im  do­
robku ZSRR i korzysta jąc z je ­
go doświadczeń rozw ija  się na­
sza nauka, sztuka, ośw iata i 
k u ltu ra  — Nasza nauka włącza 
sie coraz szerszym fron tem  i

k ° ju . k tó ry  do szału i w ściek ło  
ści  ̂ doprowaMza im peria lis tów , 
zaś na rody napełn ia otuchą w 
ostateczne zw ycięstw o pokoju 
•nad w ojną, p ra w d y  nad fa ł - 
szem. postępu nad zacofaniem, 
k u ltu ry  nad ciemnotą.

D zis ia j w  szóstą roczm rę pod 
pisania U k ładu  możemy p^sta- 

i w ić  jasną dla w s z y - tk k n  'tezę- 
| W świadomość całego narodu 
coraz g łęb ie j przenika praw da
0 ZSRR, w  walce o .pokó j i w y - 

! konanie p lanu 6-le tn iego h a r­
tu je  się w  narodzie niezłom na 
wola zwycięstwa, rosną w  ser­
cach P o laków  uczucia gorącej i 
n iezłom nej p rzy jaźn i do ZSRR
1 W ie lk iego Wodza i P rzyjacie la  
Polski Józefa S talina .

Nowa Hula otrzymała nowy transport 
radzieckiego sprzętu budowlanego

(f) Do Nowej H u ty  p rz y b y ł o- 
statnio ze Z w iązku  R adzieckie­
go nowy transport ciężkiego 
sprzętu budowlanego.

Związek Radziecki dostarczył 
m. in. 43-tonowe ko p a rk i w ie - 
lom aszynowe-czerpakowe, dosto 
sowane specja lnie do kopania 
row ów pod fundam enty du ­
żych ob iektów  przem ysłow ych, 
i do szybkiego budow nictw a. 

Jedna taka koparka w  ciągu

godziny w ykopyw ać będzia 
przy pomocy czerpaków um ie ­
szczonych na taśmie s ta low e j 
150 m sześć, ziem i. Ponadto bu ­
dow niczow ie N ow ej H u ty  o trz y  
m ali radzieckie  ko p a rk i do ko­
pania row ów  kana lizacy jnych  
w ydobyw ające ok. 135 m sześć, 
ziem i na godzinę, dzięki czemu 
p lany budowy sieci kana liza ­
cy jn e j wykonane zostaną przed 
term inem .

Zwycięską realizacją czynu 1 -m ajow ego manifestują 
polscy metalowcy, hutnicy, w łókniarze, odzieżowcy 

niezłom ną wolę w a lk i o pokój i plan 6 -le ln i
W  całym  k ra ju  trw a ją  p rzy ­

gotow ania do Narodowego P le­
b iscytu  Pokoju. Masy p ra cu ją ­
ce ca łe j Polski wzmagają swe 
w y s iłk i,  aby pełną rea lizacją  
czynu 1-majowego jeszcze ba r­
dzie j wzm ocnić s iły  naszej o j­
czyzny mocnego ogniwa św ia to ­
wego obozu pokoju.

W Zakładach im , S ta lina  w  
Poznaniu jedna z brygad, k tóra 
.już w  dn iu  16 kw ie tn ia  br. na 
16 dn i przed term inem , zam el­
dowała o w ykonan iu  zobow ią­
zań 1-m a jow ych , pracuje nad 
rea lizacja dodatkowego zobo­
w iązania. Robotnicy kons truu ją  
przyrząd do gw intow an ia , k tó ry  
zostanie w ykonany w  o p ic iu  
o w zory radzieckie. M on tu jący 
go robo tn icy  przed p rzystąp ie ­
niem  do pracy przestud iow a li 
broszurę Lew ina  i  T ra tk in a

„Szybkościowe m etody nacina­
n ia  g w in tó w “ .

*
We W roc ław sk ich  Zakładach 

Przem ysłu Odzieżowego dum ny 
m eldunek zgłosiła 26-osobowa 
brygada korab ie ln ikow ców  „ ta ­
śm y“ — Jan iny  Kołaczek:

„17 k w ie tn ia  w ykona liśm y 
plan m iesięczny, rea lizu jąc go 
na 2 dni przed term inem  zobo­
wiązania. Zaoszczędziliśmy 8 
tys  m etrów  n ic i“ .

Osiągnięcie Jan iny Kołaczek 
nie jest odosobnione. 43-osobo- 
wa „taśm a“  Sabiny W ojcie- 
chowskie> o 9 proc. przekracza 
swe zobowiązania. 296 proc 
norm y uzysku je m aszyniarka 
K az im ie ra  Stępień.

Już do dnia 17 bm. zespół ro ­
botniczy zakładów, rea lizu jąc z 
nadw yżką swe zobowiązania,

zaoszczędził przeszło 735 tys. 
m etrów  n ic i oraz 530 m etrów  
tas iem ki. Załoga wygospodaro­
wała 323 tys. zl oszczędności.

W  O zorkow sk ich  Zakładach 
Przem ysłu Baw ełnianego m ło ­
da załoga ma .jeszcze do usunię­
cia pewne trudności w  swej 
pracy. Poważny odsetek robo t­
n ików  w sku tek słabego wysz­
kolenia nie . w y ra b ia ł w  100 
proc. no rm  p rodukcy jnych . To­
też pode jm ując czyn ł-m a jo w y  
robo tn icy  przędzaln i, tk a in i i 
w ykończa ln i zobow iązali sie 
podnieść wydajność swej pracy.

Już po 15 dniach doszkalania, 
dz ięk i pomocy przodow ników  
pracy Bakalarza. Dubowego i 
innych, tkacze M a la rsk i, Z yg - 
rnuncik, Teodorczyk, M ichalska 
i in n i nie w y ra b ia ją cy  do tych ­
czas swych norm  osiągnęli 100

i w ięce j p rocent w ykonan ia  
dziennych planów.

*
W s ta low n i .Huty Bankow ej 

zespół w ytap iaczy K azim ierza 
K o w a lika  pob ił reko rd  ogólno­
k ra jo w y  w  szybkościowych w y ­
topach, uzysku jąc przy p ro du k­
c ji sta li w ysokogatunkow ej czas 
3 godziny 50 m inut.

Załoga w a lcow n i w ykona ła 
do 15 k w ie tn ia  br. ju ż  500 ton 
w yrobów  ponad plan.

*
Jak w y n ik a  z m eldunków  na­

p ływ a jących  do Zarządu G łó w ­
nego Zw. Zaw. K o le ja rzy  zes­
połowe i in dyw idu a ln e  zobow ią­
zania podjęto około 175 tys. p ra ­
cow n ików  różnych służb PKP 
W artość tych zobowiązań — po 
odliczeniu kosztów w łasnych — 
przekracza 14 m ilion ów  zł.

Członek Rady Państwa Józei Metko 
odznaczony orderem 

„Sztandar Pracy'4 1 klasy
(f) P rezydent RP odznaczył j I  k lasy, nadanym  w  zw iązku Z 

członka Rady Państwa Józefa 60-rocznicą urodzin za w yb itne  
Prezesa Naczelnej Rady zasługi w pracy społecznej i  

ZbL. orderem  „S ztandar P racy“  1 państwowej.

Wymiana towarowa między Polską 
a Rumuńską Republiką Ludową 

na rok 1951
m iędzy obu zap rzy jaźriionym i 
k ra ja m i ludow ej de m okra c ji i  
do dalszego ich rozw oju .

D ZIŚ  W N U M E R Z E :

(f) W  w y n ik u  rokow ań prze­
prowadzonych w duchu wza­
jem nego zrozum ienia i p rzy ­
jaźn i łączących Rzeczpospolitą 
Polską z Rum uńską Republiką 
Ludową podpisano w Warsza­
w ie umowę o w ym ian ie  towa­
rowi i płatnościach w roku  1951

Zgodnie z umową. Polska im - 
.portować będzie z R um un ii: pro 
du k ty  naftowe, koncen tra ty  cyn 
ku. p iry ty , drewno, skóry su­
rowe. nasiona i inne a rty k u ły  
w zamian za koks. w yroby  w a l­
cowane, maszyny i narzędzia, 
chem ika lia , w yroby w łó k ie n n i­
cze i inne. k tó re  beda przed­
m iotem  eksportu polskiego do 
Rum unii.

Um owa powyższa n ie w ą tp li­
w ie  przyczyni się do zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych

D Ź W IG N IA  N A S Z E G O  B U ­
D O W N IC T W A .

P R O F. DR A . D E N IS Ó W ,
p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  
G ló w n e c o  W sze ch zw ia zko - 
w e g o  T o w a rz y s tw a  b ac z n o ­
śc i K u l tu r a ln e j  z Z a g ra n ic ą . 
— Tw órcze  ogniw o łączno­
ści.

B . SZ. — Tem po, ja k ie g o  n ie
zn a ły  dzieje.

H . .TA R ZE C K A . — B ilans o - 
siagnieć T o w arzystw a P rz y ­
ja źn i Polsko - R ad zieckie j, 

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K . — 
Tcdzicń  na aren ie  św iata. 

M A R IA  JA R O C H O W S K A . — 
M aszyny dają z iem i u ro ­
dzaj.
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Powołanie Komitetu Obywatelskiego 
„Dni oświaty, książki i  prasy“

iff) P ow ołany został G łów ny : U n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego, 
K o m ite t O byw a te lsk i „D n i pro f. S tan is ław  K u lczyńsk i — 
ośw ia ty , ks iążk i i  p rasy“ . | re k to r U n iw e rsy te tu  W roc ła w -

W  skład K om ite tu  w e s z li: j skiego, Tadeusz M an te u ffe l —

Wspaniałe sukcesy gospodarki ZSRR -  to nowe 
zwycięstwo sił pokoju całego świata

Głosy prasy zagranicznej o wynikach pięciolatki stalinowskiej

przewodniczący K o m ite tu  — j p ro f. U n iw e rsy te tu  W arszaw 
Józef C yrank iew icz  —  P rem ier ; skiego, Józef C halasiński — 
Rządu RP. z-ca przewodniczą- \ pro f. U n iw e rsy te tu  Łódzkiego, 
cego — W ito ld  Jaros ińsk i — j W acław  S ie rp ińsk i — pro f. U n i-  
m in is te r O św ia ty, A dam  R a- | w e rsy te tu  W arszawskiego, B o- 
pack i —  m in is te r Szkół W yż - | gusław  Leśnodorski — pro f. 
szych i  N auk i, Stefan D ybów  - \ U n iw e rsy te tu  W arszawskiego, 
Oki — m in is te r K u ltu ry , i  S ztu- i H e n ry k  M ie rn ik  —  korespon - 
SŚ, W ik to r K łos iew icz —  prze- | dent „T ry b u n y  W olności“  z 
«rodniczący CRZZ, pro f. Jan Z akładów  S tarachow ick ich , S ta- 
D em bow ski —  przewodniczący ! n is ław  Jóźw iak —  korespon - 
Polskiego K o m ite tu  O broń - ! dent „C h łopsk ie j D ro g i“ , wieś 
ców  P oko ju , p ro f. Leopold In -J .P rzem ków , w o j. Z ie lona Góra, 
fe ld  —  w iceprzewodniczący Pol j K az im ie rz  Kościeluch —  kores- 
skiego K o m ite tu  O brońców  Po- j pondent „T ry b u n y  L u d u “ , Rob. 
ko ju , Józef O zga-M icha lsk i — ; Z ak ł. Sprzętu Budow l., Warsza

(f) K o m u n ik a t  o w y k o n a n iu  p ie rw sze g o  p o w o je n n e g o  
p la n u  p ię c io le tn ie g o  w  ZSRR zos ta ł p r z y ję ty  p rze z  p o s tę p o ­
w ą  o p in ię  ś w ia ta  z p ra w d z iw ą  radośc ią . P rasa  d e m o k ra ty c z ­
na p o d k re ś la  w ie lk ie  znaczen ie  n o w e j z w y c ię s k ie j p ię c io ­
la tk i  d la  w z m o c n ie n ia  s ił p o k o ju .

P R A G A  (PAP). D z ienn ik  „R u - | ścią wiadom ość o w yko na n iu  
de P ravo " w  a rty k u le  w stęp - j powojennego p lanu p ięc io le t-

I '

prezes Żarz. G ł. Z w iązku  Sa­
m opom ocy C hłopskie j, W ła d y ­
s ław  M a tw in  —  przewodniczą­
cy  Żarz. Gł. ZM P, Franciszek 
F ie d le r —  B udow niczy P o lsk i 
Lu do w e j, red. naczelny „N o  - 
w ych  D róg “ , Eustachy K u rocz- 
k o  — prezes Żarz. G ł. ZZNP, 
A lic ja  M usia łow a —  przew od­
nicząca L ig i K ob ie t, Leon 
K ru czko w sk i —  prezes Z w iąż - 
k u  L ite ra tó w  Polskich , Jerzy 
P u tra m e n t —  sekretarz gene - 
ra ln y  Zw. L ite ra tó w  Polskich, 
W ik to r  B o ro w sk i —  przedsta­
w ic ie l S towarzyszenia Dzień - 
n ik a rz y  P olskich , Janusz Z a ­
rz y c k i —  prezes CUSZ-u, lite ­
ra c i: Ja ros ław  Iwaszkiew icz.
Z o fia  N a łkow ska, W ładysław  
B ron ie w sk i, J u lia n  T u w im  i  
Jerzy A nd rze jew sk i, Leon 
S ch ille r — reżyser tea tra lny , ( 
W ik to r  M a rk ie w ka  —  gó rn ik  
kop. „P o lska “ , Bohdan K orze - 
n ie w sk i —  reżyser te a tra ln y . ! 
A lf re d  K aw czyk  —  t  g ó rn ik  , 
kop. „B y to m “ , A nd rze j Pa - 
n u fn ik  — kom pozytor, He le - 
na G ra jnerow a — toka rz  Za - 
kładów Starachow ick ich , L u ­
d o m ir Różycki — kom pozytor, 
E dw ard  S łupecki —  m ura rz  
M D M  w  W arszawie, Ju lia n  K ra  
je w s k i —  art. p lastyk, Wanda 
Jakubow ska —  reżyser f ilm o  - 
wy,* S tefan M atuszewski — 
pe łnom ocn ik Rządu do W a lk i 
z Ana lfabetyzm em , pro f. Ed - 
w a rd  W archa łow sk i —  re k to r 
P o lite ch n ik i W arszaw skie j, prof. 
Teodor M a rch lew sk i —  re k to r

wa, Ernest F a ja  — korespon - 
dent jT ry b u n y  R obotn icze j“  z 
kop a ln i „C horzów “ , Rozalia Z a - j 
krzew ska — Ż yra rdów , kores- j 
pondentka „P rz y ja c ió łk i“ , W ła ­
dysław  Ściborek —  chłop m a- j 
ło ro ln y  z Ż u ła w  (Gdańsk), za- I 
służony na po lu zwalczania anal : 
fabetyzm u, Janina M azurek — 
b. analfabetka, obecnie tra k to  - j 
rzystka  POM-u-, gm. M łyn a ry , ; 
w o j. olsztyńskie, A leksandra  j 
Łuczyk  — k ie row n iczka  św ie t - 
lic y  ZSCh spółdzie ln i p roduk -  | 
cy jn e j B rzeziny, w o j. O lsztyn, i 
a rtyśc i scen po lskich : L u d w ik  I 
Solski, A leksander Zelw erow icz, j 
M a rian  W yrzykow sk i, Ewa K u -  ] 
n ina, M ieczysław a Ć w ik liń s k i,  ! 
H e n ryk  Z ió łkow sk i — k ie ro w n ik  
św ie tlic y  zw iązkow e j kop. 
„N iw k a “ , Józef M a te ja  —  k ie  - 

| ró w n ik  b ib lio te k i h u ty  „Sosno­
w iec“ , A dam  W o lińsk i — b ib lio ­
tekarz pow ia tow y z Sierpca, 
Sabina Reterska —  nauczycie l­
ka w  szkole TPD we W ło - 
chach —  przodownica; Leon 
E k ie r —  nauczyciel Państwo - 
w e j Szkoły Przem ysłowej, K ra ­
ków , Z o fia  M aszkiew icz — nau­
czycie lka Technicum  K sięgar - 
sko -  Papierniczego, W rocław , 
Z o fia  Piasecka — in s tru k to r 
ośw ia tow y ORZZ, Gdańsk, A de-

! w ykonan ia  p lanu  p ięc io le tn ie ­
go ZSRR pisze:

N aród radz ieck i k roczy drogą 
; pokojowego “budow n ic tw a, zda­
jąc sobie sprawę, że jes t p ra w ­
dz iw ym  gospodarzem swego 

| k ra ju . Pod przewodem  W ie lk ie - 
j go S ta lina  naród radz ieck i bu- 
| du je  kom unizm , o k tó ry m  w  
; przeciągu s tu lec i m a rz y li n a j-  
| lepsi przedstaw ic ie le  ludzkości.

Now y dowód pokojowej 
po lityk i stalinowskiej

S O F IA  (PAP). H istoryczne 
zw ycięstw a narodu radzieckiego 
— pisze dz ienn ik  „ Iz g re w “  — 
są przyk ładem  dla lu dz i pracy 
naszego k ra ju  i  um acnia ją  w ia ­
rę w szystk ich  m iłu ją cych  po­
kó j narodów  w  ostateczne zw y­
cięstwo pokoju, dem okrac ji i  so­
cja lizm u.

B U D A P E S ZT  (PAP). Dzien­
n ik  „Szabad N ep“  podkreśla w  
a rty k u le  w stępnym , że narody 
całego św ia ta  p o w ita ły  z rado-

T IR A N A  (PAP). W y n ik i w y ­
konania czwartego p lanu  p ię - 
cio leth iego w  Z w iązku  Radziec­
k im  — pisze w  a rty k u le  w stęp­
nym  dz ienn ik  „Z e r i i P o p u llit “  
— są na jlepszym  dowodem  po­
ko jow e j p o lity k i s ta linow sk ie j 
i don ios łym  w kładem  w  dzieło 
u trw a le n ia  pokoju.

Tempo, jakiego nie zna 
gospodarka kapitalistyczna

W IE D E Ń  (PAP). D z ienn ik  
„O esterre ichische V o lkss tim m e“ , 
om aw ia jąc ko m u n ika t o w y k o ­
naniu 'p lanu p ięcio le tn iego _ w 
ZSRR, pisze: „Z w ią zek  Radziec­
k i nie ty lk o  odbudował to wszy­
stko, co zniszczone zostało przez 
h itle ro w ców  podczas w o jny , lecz 
przekroczył rów n ież w  znacz­
nym  stopniu p rzedw ojenny po­
ziom p ro du kc ji. Gospodarka ra ­
dziecka ro z w ija  się w  tempie, 
jakiego żadne państwo ka p ita ­
listyczne nie zna i  n ie  znało w  
swej. h is to r ii“ .

P A R Y Ż  (PAP). — • D z ienn ik

„L T Iu m a n ite “  zamieszcza ob­
szerną wiadom ość na tem at w y ­
konan ia powojennego planu 
pięcioletniego w  Z w iązku  Ra­
dzieckim  w  ciągu czterech la t 
i trzech m iesięcy. D z ienn ik 
stw ierdza, że w ykonan ie  tego 
planu jest w ie lk im  zwycięstwem  
k ra ju  socjalizm u.

LO N D Y N  *(P(AP). —  D zienn ik 
„D a ily  W o rke r“ , om aw ia jąc w y ­
konanie powojennego planu pię­
cioletniego, w  ZSRR podkreśla, 
że stopa życiowa ludności p ra ­
cującej w  Z w iązku  Radzieckim  
stale wzrasta.

R Z Y M  (PAP). —  D zienn ik  
„U n ita “ , odmawiając kom u n ika t 
o w yn ikach  w ykonan ia  powo­
jennego sta linowskiego planu 
pięcioletniego, pisze:

K ra j socja lizm u zwiększa swą 
produkcję  we wszystk ich dzie­
dzinach i  przekształca -pustynię 
w żyzną ziemię. Poziom życia 
narodu radzieckiego wzrasta 
systematycznie. Oto na jb a rdz ie j 
w ym ow ny dowód, że Zw iązek 
Radziecki pracu je  dla pokoju.

Dem okratyczna prasa innych  
k ra jó w  — F in la n d ii, D an ii, H o ­
land ii, In d ii —  podkreśla ró w ­
nież w spaniałe sukcesy ZSRR. 
K ap ita lis tyczne  dz ien n ik i USA 
zam ieściły obszerne w y ją tk i z 
kom un ika tu  radzieckiego, nie 
zaopatru jąc ich jednak  w  k o ­
mentarze.

Ostry protest Frontu Narodowego Niemiec 
przeciwko planowi Schumana

Dokerzy Hamburga i metalowcy Wirtembergii zapowiadają strajk

W yższy i  ś redn i d o zó r te ch n iczn y  
g ó rn ic tw a  w ęg low ego  sta je do w a lk i 

o system atyczne zw iększan ie  w yd o b yc ia
Z  obrad  walnego zjazdu Inżyn ierów  

przem ysłu  węglowego w K ato
I techników  

wicach
(f) W a lny  Z jazd delegatów 

Stowarzyszenia In żyn ie ró w  i 
Techn ików  Polskiego Przem ysłu 
Węglowego, k tó ry  odby ł się w  
dn iu  18 k w ie tn ia  br. w  K a to ­
w icach obradował pod hasłem 
rea lizac ji w skazali V I  P lenum  
KC  PZPR.

W  toku obrad rozpatrzono i 
przeanalizowano ś rod k i i  drogi 
prowadzące do systematycznego 
zwiększania p ro d u k c ji przem y­
słu węglowego, k tó re  to zagad­
nienie, ja ko  cen tra lny  p u n k t 
pracy ną ro k  1951, s taw ia so­
bie wlyższy -i średni dozór tech­
niczny w  gó rn ic tw ie  węglowym .

Jako jeden z postu la tów  
zwiększenia p ro d u kc ji, w ysu ­
nięto w yko rzystan ie  w szystkich 
m ożliwości p rodu kcy jnych  m a­
szyn i urządzeń górniczych. W  
zaki-esie szkolenia załóg maszy­
nowych podjęto w  tym  celu w  
czasie obrad ja ko  czyn 1 -m a jo - 
w y  w ie le  in d y w id u a ln y c h  zo­
bowiązań.

Jednym  z czołowych _ zagad­
nień, stojących przed inżyn ie ­
ram i i  techn ikam i przem ysłu 
węglowego, jes t lepsza organ i­
zacja i pełniejsze w yko rzystan ie  
czasu pracy przez ak tyw ną  
współpracę dozoru techniczne­
go z załogą robotniczą. Rezolu­
cja uchwalona przez zjazd m ó­
w i o konieczności dalszego po­

pu la ryzow ania  metod i  syste­
m ów pracy przodujących g ó rn i­
ków , M a rk ie w k i, N ie rych ly , 
N ik ła  i innych, o szerszym za­
stosowaniu m etody p rzekładko­
w e j »F ilaka, o rozszerzeniu do­
świadczeń ścian w zorcow ych na 
inne ściany. D la przyśpieszenia 
rea lizac ji tych zobowiązań prze­
w id u je  się bezzwłoczne, przygo­
tow yw an ie  w szystk ich  przod­

k ó w  górniczych do w a run ków  
pracy ry tm iczn e j i ha rm on iczne j

Przeanalizowanie i p rzysw o­
jen ie  naszemu przem ysłow i me­
tod pracy radzieckiego in żyn ie ­
ra K ow alow a pozw oli —  ja k  
stw ierdzono na zjeździe — na 
opracowanie wzorcowej m etody 
pędzenia chodn ików  w  określo­
nych w arunkach geologicznych. 
W ie lk ie  rezerwy p rodukcy jne  
k ry ją  się w  organ izacji pracy 
cyk liczne j, w  przodkach i na 
ąpianach. Konferencje , pogadan­
k i, odczyty, broszury poświęco­
ne temu zagadnieniu da ją już 
oczekiwane w y n ik i i m ob ilizu ­
ją do w spółzaw odnictw a o w y ­
konyw anie  pełnego cyk lu  na 
dn iów kę coraz szersze '  rzesze 
gó rn ików , pode jm ujących apel 
Kąw czyka.

Zagadnienie transportu  do ło­
wego postaw iono na zjeździe w 
rzędzie p ierwszoplanowych za­
dań Stowarzyszenia na rok  bie­

żący. W  specja lnej rezo luc ji n - 
c łiw a lono przeanalizowanie przy 
czyn w ąsk ich  gardeł w  trans­
porcie. M echanicy i e lek trycy  W 
gó rn ic tw ie  w ęg low ym  poświęca­
ją  ja k  na jw ięce j uw ag i spraw ie 
odpowiedniego zabudowywania 
urządzeń transportow ych , p ro fi 
tak tycznym  rew iz jo m  i  napra ­
wom , w łaśc iw e j konserw acji 
środków  i d róg  przewozu, gwa­
ran tu ją c  w  ten sposób bezawa- 
ryjność. urządzeń transporto ­
wych.

Zostaną oddane do ruchu 
wszelkie urządzenia transporto ­
we, k tó re  w  te j c h w ili nie p ra­
cują, w ym agając rem ontu. Wez­
waniem  do tego- rodzaju akc ji 
jest zam eldowanie zjazdow i zo­
bowiązania nadsztygara maszy­
nowego z kop a ln i „M a rce l“  W ła 
dysława R ybarka. k tó ry  w  czy­
nie 1-m a jow ym  zobowiązał się 
w yrem ontow ać jedną lo kom o ty ­

wę, jeden e lektrow óz oraz 10 
wozów wydobywczych.

Na zjeździe om aw iano ró w ­
nież sprawę u a k tyw n ien ia  w yż­
szego i średniego dozoru tech­
nicznego w  rac jon a liza to rsk ie j i 
wynalazczej dz ia ła lności klasy 
robotniczej. B rygady inżyn ie - 
ry jno -rob o tn icze  — podkreśla­
no w  toku  dysku s ji —  to n a j­
w łaściwsza fo rm a  współpracy 
na tym  polu.

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz­
ku z podpisaniem  w  Paryżu 
tzw . p lanu Schum ana Prezy­
d ium  Rady F ro n tu  Narodowego 
N iem iec de m okra tycznych  po -

la  Bornho lcow a ■— nauczycie l- ; w z ię ło  uchw ałę pro testacyjną, 
ka  szkoły średnie j im . M . i w  k tó re j m. in . czytaę iy . 
C u rie -S k łodow sk ie j w  W arsza- ! W ydając Zagłębie R u h ry  w
w ie, M ic h a ł W ysocki — gospo­
darz ś w ie tlic y  w  K w ie jcach 
N ow ych , po w. Czarnków, w o j. 
Poznań.

Wystawa osiągnięć gospodarczych 
i  kulturalnych Polski 
otwarta w Moskwie

Ze s trony po lsk ie j Obecni b y -(Ti M O S K W A  (PAP). W  M o­
s k w ę  odbyło się dn ia  20 bm. w

ręce im peria lis tycznych- pod - 
żegaczy w o jennych  rząd Ade- 
nauera zadał n iezm ie rn ie  ciężki 
cios in teresom  na rodu niem iec­
kiego. W brew  oczyw is te j w o li 
całego narodu niem ieckiego 
Adenauer z łoży ł swój podpis 
pod dokum entem , k tó ry  odbie­
ra  pa rodow i n iem ieckiem u głów  
ny  -ośrodek gospodarki i  prze - 
znacza go na cele zbro jeń im ­
peria lis tycznych .

Rada F ro n tu  Narodowego

re m ilita ry z a c ji N iem iec i  na 
rzecz zaw arcia tra k ta tu  poko­
jowego z N iem cam i w  1951 r. 
w y w o ła ł ż y w j oddźw ięk wśród 
ludności T r izo n ii.

W  skład k o m ite tó w  zorgani -

grożąc ogólnym  s tra jk iem , k tó ­
ry  zapow iedziany został na 
dzień 2 m aja.

S tra jk  załogi s ta low n i w  
Remscheid trw a  ju ż  czw a rty  ty ­
dzień. R obotn icy dom agają się

zowanych dotychczas

to w i rabunku,

IKW le oauyiu SW «m a —  - ......... -  ambasador RP w  M oskw ie -  N iem iec D em okratycznych p ro -
salonach w vstaw ow ych Z w ia z - I K. Jasiński oraz członkow ie am j testu je ja k  na jos trze j wobec ca- 
k u  P lastyków  otw arc ie  w y  sta- i basady. j  , I * * >  sw iata -Przeciwko tem u ak-
w y ,  k tó re j eksponaty nadesłał j O tw arc ia  w y s ta w y  dokonał,
Zarząd G łów ny T ow arzystw a j pro f. Denisów. M ówca wskazał,

iż  o tw arc ie  w ys taw y  o d le w a  się 
w  przeddzień V I  rocznicy pod­
pisania uk ładu  o przy jaźn i, po- 

j mocy i  w spó łp racy wza jem nej 
! m iędzy Polską a ZSRR, uk ładu, 
k tó ry  sta ł się kam ien iem  w ę­
g ie lnym  w iecznej, p rzy ja źn i obu 

| narodów, potężnym  czynn ik iem , 
j gw aran tu jącym  niepodległość i 
I rozw ój now e j P olski, t rw a ły m

n ii i  w  zachodnim  B e rlin ie  w e­
szli członkow ie różnych p a r ti i 
po litycznych i  be zpa rty jn i, lu d - 
dzie o różnych poglądach p o li­
tycznych i  re lig ijn y c h .

w  T rizo - i 12-procentowej podw yżk i

Fala stra jków  w  Niemczech
z a c h o d n ic h

P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j. 
W ystaw a ilu s tru je  sukcesy bu

dow n ic tw a gospodarczego i k u l­
tu ra lnego  P o lsk i Ludow e j w  o- 
pa rc iu  o b ra tn ią  p rzy jaźń  i  po­
m oc Z w iązku  Radzieckiego.

Na o tw arc ie  w ys taw y  p rzy ­
b y l i przewodniczący Wszech-.
zw iązkowego T ow arzystw a Łącz . , .
ności K u ltu ra ln e j z Zagranicą ! w k ładem  w  dzieło pokoju.

najcięższą groźbę dla  życia i 
dalszej egzystencji narodu n ie ­
m ieckiego. N aród n iem ieck i n ig ­
dy nie uzna podpisu pod pla  - 
nem Schumana.

B E R L IN  (PAP). —  P o lityka  
zbro jeń, up raw ian a  przez „rzą d “ 
Adenauera, pow oduje  stały 
w zrost cen.

D okerzy H am burga  w ysunę li 
żądanie podw yżk i zarobków  o 
2 "m a rk i za zm ianę, w zyw ając

_____ _ w szystk ich  dokerów  W portach
stanowiącem u I N iem iec zachodnich do współ -

Przeciwko rem ilitaryzacji

(W OKS) —  pro f. Denisów i  je ­
go zastępca —  Jakow lew , prze­
wodniczący K om ite tu  S łow iań­
skiego ZSRR — gen. G undorow , 
k ie r. IV  w yd z ia łu  europejskiego 
M S Z  —  A rkad .iew  i  jego za­
stępca —  K ra s iln ik o w , przed­
stawiciele radz ieck ich  organiza­
c ji społecznych i  przedstaw icie­
le  prasy.

Prof. Denisów zakończył swe 
przem ówienie wznosząc ok rzy ­
k i na cześć prezydenta Bolesła­
wa B ie ru ta , na cześć wodza ca­
łe j postępowej ludzkości, w ie l­
kiego chorążego po ko ju  —  Jó­
zefa S talina .

W ystaw a w zbudz iła  ogromne 
zainteresowanie wśród ludności 
s to licy  radzieck ie j.

B E R L IN  (PAP). A pe l p o ­
wstałego w  Essen Głównego K o ­
m ite tu  dla przeprowadzenia re ­
ferendum  ludowego przeciw ko

ne j akc ji. Zarząd g łów ny zw iąz­
ku  zawodowego dokerów  zapo­
w iedz ia ł na 6 m aja s tra jk  we 
w szystk ich  portach N iem iec za­
chodnich, o ile  żądania doke - 
ró w  nie  zostaną uwzględnione.

160.000 m eta low ców  w  W ir - 
tem be rg ii —  B aden ii odrzuciło  
propozycję pracodawców pod­
w y ż k i płac o 12 fen igów  za go­
dzinę. M eta low cy żądają p o d ­
w y ż k i o 21 fen igów  za godzinę,

robków  i jednorazowego do - 
da tku  drożyźnianego.

Z b r o d n ia r z e  wojenni 
na wolności

B E R L IN  (PAP). Jak  podaje 
organ SPD —  Telegraph —  b y ­
ły  ag ita to r h itle ro w s k i Hans 
W endt, au tor ks ią żk i p t.: „ H i t ­
le r rządzi“ , jes t obecnie kom en­
ta to re m  rad ia  północno -  z a ­
chodnich N iem iec.

*
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  L inzu  

(am erykańska stre fa  okupaeyj - 
na) sąd u n ie w in n ił zbrodniarza 
wojennego, b. SS-owca i  pro - 
pagandystę faszystowskiego — 
E. K em m ayera . K ernm aye r 
odpow iedzia lny jes t za śm ierć 
w ie lu  postępowych dz ienn ika­
rzy  austriack ich  i  działaczy spo 
łecznych, k tó ry c h  w yd a ł w  ręce 
gestapo.

W ładze austriack ie  z łagodziły 
także w y ro k  na zbrodn iarkę 
wojenną. Hans, b. dozorczynię 
obozu koncentracyjnego w  Ra - 
vensbriick, k tó rą  uprzedn io  ska­
zano na d ługo le tn ie  w ięzienie.

Inicjatorzy „siewu pokoju44 -  chłopi z Tarnowa 
Podgórnego wykonali przed terminem 

swoje zobowiązania
Wszystkie spółdzielnie produkcyjne woj. krakowskiego zakończyły już 

wiosenne siewy zbóż i roślin strączkowych
(!) „S ie w  po ko ju “ , k tó ry  jest 

wyrazem  um acnian ia na wsi 
po lsk ie j f ro n tu  narodowego, 
fro n tu  w a lk i o pokój- i  p lan  6- 
łe tn i, m ob ilizu je  m ało  i  śred­
n io ro lnych  chłopów, ro b o tn i­
ków  ro lnych  członków  spółdzie l­
n i p ro du kcy jnych  i tra k to rzys ­
tów  do coraz w iększych w y s ił­
ków  nad spraw nym  w ykona­
niem  w iosennej kam pan ii s iew ­
nej i  podniesien iem  wydajności 
z ha.

Z dumą- i  radością donoszą o 
ca łkow itym  zakończeniu sie­
w ów  zbóż ja ry c h  i  ro ś lin  strącz­
kow ych ch łop i z grom ady T a r­
nowo Podgórne w  w o j, poznań­

s k im , k tó rzy  w y s tą p ili z in ic ja ­
tyw ą  „s iew u  p o ko ju “ . 'Zakoń­
czyli oni s iewy na 3 dn i przed 
term inem .

Ruch oporu w armii jugosłowiańskiej 
przeciw krwawej dyktaturze Tito

Przyjęcie na cześć 
Fryderyka Jołiot-Curie w Paryżu 
i  okazji przyznania Stalinowskiej 

Nagrody Pokoju
ff> P A R Y Ż CPAP). __ W  sie- ( Stalinowskie M iędzynarodow e

iiz ib ie  Federacji S ekw any F ra ń - Nagrody „Z a  u trw a la n ie  poko- 
cuskie j P a r t i i K om un is tyczne j ju  m iędzy ńa rodam i“  są w y ra -  
odbyło  się s taran iem  K C  K P F  j zem n ierozerw a lnych  w ięzów , łą 
uroczyste przy jęc ie  na cześć F ry -  : czących obrońców po ko ju  całego 
de ryka  J o lio t-C u r ie  z okaz ji j św iata z W ie lk im  S talinem , 
p rzyznan ia  m u S ta lino w sk ie j Na ! Duclos p rzy toczy ł słowa S ta- 
grody „Z a  u trw a la n ie  poko ju  j lina . że „po kó j będzie zachowa- 
m iędzy na rod am i“ . ny  i  u trw a lo n y , jeże li na rody

_ . . , . . .. | u jm ą  w  swe ręce sprawę poko ju
Na p rzy ję c iu  obecni b y li m  , j  bedą b ro n iły  je j do końca“  i  o- 

ln . :  Duclos, M a rty , Cachin, F ra - 1 - -

( i) P R A G A  (PAP). D z ienn ik  
„O brana L id u “  zamieszcza a r ty -  

j k u ł, na tem at wzmagającego się 
w  a rm ii jugos łow iańsk ie j opo­
ru  p rzec iw ko  T ito .

Sygnałem  do aktywnego opo­
ru  —  stw ierdza dziennik — b y ­
ło  pow stan ie 179 p u łk u  ju go ­
słow iańskiego przeciwko bandy­
tom  Rankow ieza la tem  1950 r., 
k ie dy  żołnierze odm ów ili rozka­
zu o tw a rc ia  ognia do dem on­
s tru jących  chłopów. Od tego cza 
su w yp ad k i nieposłuszeństwa 
żo łn ie rzy zdarzały się w  różnych 
jednostkach. W  w ie lu  oddzia­
łach a rm ii jugos łow iańsk ie j i -  
s tn ie ją  grupy podziemne, k tó ­
re pom im o te rro ru  rozpowszech­
n ia ją  u lo tk i z przyrzeczeniem,

że Jugosłow ianie n ie  uży ją  n i­
gdy b ron i p rzeciw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiemu.

W ięzienia w o jskow e n ie  m o­
gą ju ż  pomieścić now ych  w ięź­
n iów .

Jeden z generałów titow sk ich  
—  M icunow icz zmuszony by ł 
przyznać, że 90 proc. korpusu 
podoficerskiego stara się uchy­
lić  od dalszej służby. W  32 p u ł­
ku  ochrony pogranicza 22 ofice­
ró w  na 29 złożyło podania o de­
m obilizację , a 97 o fice rów  re ­
zerw y z ogólnej liczby  100 od­
m ó w iło  przejścia do czynnej 
służby.

Do wzburzenia w  a rm ii ju ­
gosłow iańskie j p rzyczyn ia  się o-

becność
rów .

am erykańskich  o fice -

P R A G A  (PAP). Tutejsza p ra ­
sa o trzym a ła  w iadom ości o da l­
szych m asowych aresztowa­
niach w  tito w s k ie j Jugosław ii. 
W  zw iązku  z ty m  budowane są 
nieustann ie na ca łym  obszarze 
Jugos ław ii nowe w ięzienia. Po 
dodaniu trzech skrzyde ł do g łów  
nego w ięz ien ia  belgradzkiego 
zbudowano nowe w ięzien ia  w  
powiecie K o laczyn i  B iełopole. 
W śród w ie lu  tysięcy w ięźn iów  
k l ik i  T ito  i  Rankowieza zna j­
du ją  się d ługo le tn i członkow ie 
p a r t i i kom unistyczne j i  w y b itn i 
bo jow n icy  an tyh itle row scy.

P racu jący ch łop i te j grom ady
donoszą rów nież o zrea lizow a­
n iu  innych  zobowiązań.

Z pe łnym  powodzeniem w y -
konują swoje zobowiązania „sie 
w u  p o ko ju “  trak to rzyśc i POM  
z Tarnow a Podgórnego. Do 18 
bm. załoga tego ośrodka w y k o ­
nała ponad 50 proc. k w a r ta l­
nego j)lanu prac po lowych. W 
sprawnej re a liz a c ji zobowiązań 
w yróżn ia  się trak to rzys ta  A n to ­
ni Leśny, w yra b ia ją cy  dziennie 
153 proc. norm y.

W ślad za chłopam i pow. 
w łocławskiego, k tó rzy  p ie rw s i 
w  w o j. bydgoskim  p rze d te rm i­
nowo ukończy li s iewy zbóż ja -  
jc h  i  roś lin  strączkowych, 17

bm. zam eldowali o p rzed te rm i­
nowej rea liza c ji zobowiązań 
„s iew u po ko ju “  ch łop i pow. 
aleksandrowskiego. W pow. m o­
g ileńskim  ch łop i obsia li 90 proc. 
areału w iosennych up ra w  zbo­
żowych, a w  pow ia tach Ż n in  i 
Ino w roc ław  —  85 proc,

W w o j. w ro c ław sk im  w  przed­
te rm in ow ym  w yko nyw a n iu  zo-

bowiązań „s iew u po ko ju " przo-
du ją  m ało i ś redn io ro ln i chłopi 
pow. Ząbkowice.

S praw nie przebiegają zasiewy 
w  w o j. lube lsk im , gdzie obsia­
no ju ż  ogółem 100 tys. ha zapis 
nowanego areału up raw  zbóż ja 
rych  i  roś lin  strączkowych.

R obotn icy zespołu PGR G i­
gant zakończyli już  s iewy roślin 
strączkowych, a zboża ja re  za­
sie li w  50 proc.

Spraw n ie  i szybko przepro­
wadzają w iosenny „s ie w  poko­
ju “  spółdzie ln ie p rodukcy jne  W 
całym  k ra ju . O zakończeniu za­
siewów zbóż i roś lin  strączko­
w ych m e ldow a ły  ju ż  wszystkie 
spółdzielnie p rodukcy jne  woj- 
krakowskiego. D z ięk i dobre j or­
ganizacji p racy i pomocy ma­
szynowej P O M -ów  w ykona ły  \  
one zasiewy o 5 dni 
n iż gospodarstwa 
ne.

w w ykona ły  u 
Lni wcześniej jf 
inflywldual- 1

Społeczeństwo Gdyni ostro protestuje 
przeciwko dyskryminacjom władz 

amerykańskich wobec M/S „Batory44

. ¡św iadczył: O to dlaczego n iezw y-
chon. F a jon  oraz w ie lu  m nych ! ,.le donios}e znaczenie posiada 
cz łonków  K o m ite tu  Centralnego j obecnje SZeroka kam pan ia  w  o- 
1 liczne osobistości sw iata a r ty -  i h •
«tycznego i  naukowego. ¡ A b y  go d n ie ' uczcić -  pow ie - W T IR A N A  (PAP). W  A lb a

Duclos w y ra z ił F ry d e ry k o w i dz ia ł Duclos — odznaczenie, k to  j n ii 742.085 osób podpisało ju ż  
Jo lio t-C u rie na jse rd eczn ie jsze  ży ' re nas spotkało m usim y walczyć i do dziś dn ia apel Ś w ia tow ej 
czenia w  im ie n iu  K C  K o m u n i- i o pokó j z jeszcze w iększym  za- j Rady Pokoju. Z b ie ran ie  p o dp i- 
stycznej P a r t ii F ra n c ji, ośw iad- ; palem. M y, wszyscy członkow ie 
czając m. in .: Zaszczyt, k tó ry

Ponad 742 tys. 
Albańczyków podpisały 

już apel o zawarcie 
Paktu Pokoju

Żadne manewry nie ukryją liąska 
polityki USA -  piszą „Izwiestia“

Mac Arthur potwierdza raz jeszcze, żc wykonywał 
rozkazy Trumana

Cię spotkał, jes t zaszczytem dla 
całego naszego k ra ju , dla na uk i 
francu sk ie j i d la  wszystk ich n ie - j cia nad śm iercią, 
zliczonych obrońców  pokoju. ‘ ko ju .

p a r t i i Thoreza m usim y wzmoć 
w raz z w szys tk im i F rancuzam i 
dobre j w o li w a lkę  o t r iu m f  ży - 

0) t r iu m f po-

sów trw a .

Mimo terroru policji rośnie fala 
strajków robotniczych w Hiszpanii

Akademia w Paryżu 
ku czci 8 rocznicy 
powstania w getcie 

warszawskim

<d) P A R Y Ż  (PAP). — Pom im o 
te rro ru  p o lic ji frank is to w sk ie j 
ruch  s tra jk o w y  w  H iszpan ii 
trw a . Jak wiadom o, k ilk a  dn i 
tem u w yb uch ł s tra jk  w  M an - 
resa (w  pob liżu  Barce lony) ro ­

b o tn ikó w  fa b ry k i w łó k ie n n i­
czej „B e rtra n d  S erra“ , k tó rzy  
domagają się podw yżk i płac 
19 k w ie tn ia  s tra jk  ten rozsze­
rz y ł się na wszystkie zakłady 
w łók ienn icze w  ty m  mieście.

Czołgi przeciwko strajkującym 
robotnikom w Iranie

(t) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TĄSS cy tu je  w iadom ość dzien­
n ik a  teherańskiego „E tte la a t“ , 
k tó ra  stw ierdza:

Do A badanu w  dalszym  ciągu 
p rzyb yw a ją  nowe ko lum n y  sa­
m ochodów ciężarowych z żo ł­
n ie rzam i i bron ią . Abadan p rzy ­
pom ina obóz w ojenny. Skoncen­
trow a no  tu  oddzia ły  w szystkich 
ty p ó w  w o jsk  od p iechoty po­
cząwszy na oddziałach zmecha­
n izow anych , wyposażonych w  
czoig i typ u  „S herm an“  skoń­
czywszy. Obecnie zna jdu je  się 
w  A badanie co n a jm n ie j jedna 
dyw iz ja .

D z ienn ik  „A tesz" p u b lik u je  
w iadom ość, k tó ra  wskazuje, że 
„agenci A n g lo -Ira ńsk ie go  Towa 
rzystw a Naftowego u ja w n ia ją  
w ie lką  aktyw ność wśród p le ­
m io n  K hu z is ta n u “

Is tn ie je  ang ie lsk i p lan  rzuce­
nia  uzbro jonych p lem ion K hu z i 
stanu na Abadan przeciwko 
s tra jku ją cym  robo tn ikom , a na­
stępnie sprow okow ania zaburzeń 
we w szystk ich  re jonach p ro ­
w in c ji Khuzistan.

(d) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

S tra jk  w  Abadanie. trw a . 3.000 
rob o tn ików  abadańskich. k tó rzy  
zgodzili się przystąp ić  do pracy, 
ponownie p rzy łączy ło  się do 
s tra jku ją cych , ponieważ w a ru n ­
k i w ysun ię te  przez adm in is tra

(f)-P A R Y Ż  (PAP). S taran iem  
l ig i w a lk i z rasizm em  odbyła się 
w  sali M u tu a lité  w  Paryżu u ro ­
czysta akademia poświęcona 
ósmej rocznicy powstania w  
getcie w arszaw skim .

cję A ng lo -Ira ńsk ie go  T ow a rzy ­
stwa Naftowego nie  odpow ia­
da ły  ich postula tom .

Jak donosi agencja Reutera, 
w  re jon ie  pól na fto w ych  doko­
nyw ane są masowe aresztowa­
nia  wśród robo tn ików . D o tych­
czas aresztowano 300 osób.

Zwycięstwo CGT 
w wyborach do władz 

związkowych we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). O dbyte we 

F ra n c ji w yb o ry  do w ładz zw iaz 
kow ych na ko le jach żelaznych 
świadczą o wzroście w p ły w ó w  
G eneralnej K on fede rac ji Pracy. 
Na 341.228 oddanych głosów 
CGT zdobyła 219.114 głosów, 
chrześcijańskie zw iązk i zawo­
dowe — 66.358, Force O uvriè re  
(rozłam ową organizacja zw iąz­
kowa) —  39.632, a różne au to­

nom iczne  zw iązk i zawodowe o- 
ko ło  16 tys. głosów.

Należy podkreślić, że p rzygo­
to w y w a ły  w yb o ry  organa rzą ­
dowe. M im o  to o lb rzym ia  
większość kandyda tów  CGT zo­
stała w ybrana.

(f) M O S K W A , (PAP). —  W  a r­
ty k u le  na tem at istotnego zna­
czenia d y m is ji Mac A r th u ra  
dz ienn ik „Iz w ie s tia “ stw ierdza, 
że dym is ja  ta stanow i w ym uszo­
ne przyznanie się do impasu, w  
k tó ry m  utknę ła  p o lity k a  ame­
rykań sk ich  k ó ł rządzących w  
A z ji, zna jdująca na jja sk raw szy  
w yraz w  in te rw e n c ji w o jenne j 
w  K ore i. D zienn ik podkreśla, że 
dym is ja  ta jest m anew rem  o b li­
czonym na oszukanie o p in ii p u ­
b liczne j. Mac A r th u r  został w y ­
b rany  jako  koz io ł o fia rn y  za te 
niepowodzenia w  K ore i, k tó rych  
doznają agresorzy am erykańscy.

Żadne jednak m anew ry  — 
stw ierdza dz ienn ik —- n ie  zdoła­
ją  u k ry ć  wzmagającego się w 
Stanach Zjednoczonych, oburze­
n ia  z powodu a w a ń tu ry  • w  
K o re i, ja k  rów nież fa k tu , że im  
ba rdz ie j Oczywiste sta ją  się bez­
nadziejność i b rak pe rspektyw  
te j aw an tu ry  im p e ria lizm u  USA, 
ty m  s iln ie j wychodzi na ja w  
waśń w ewnętrzna m iędzy p a r t­
ne ram i agresywnej w y p ra w y  
zbó jeckie j. Jednakże zarówno re 
p u b lika n ie  ja k  i dem okraci zgo­
dn i sa w  op in ii, że w y jśc ia  z im  
pasu, w  ja k im  znalazła sie awan 
tu ra  am erykańska w  K ore i, nale 
ży szukać na drodze rozszerzenia 
agresji. Różnica polega jedyn ie  
na tym  że re p ub lika n ie  o tw arc ie  
na w o łu ją  do rozszerzenia agre­
s ji poza granice K ore i, podczas 
gdy dem okraci będący dziś u w ła  
dzy za jm u ją  w praw dzie  rów nież 
stanow isko rozszerzenia agresji; 
ale pod naciskiem  szerokie j o- 
p in ii pub liczne j muszą manę oto 
wać. P rok lam ow an ie  przez ''“T u ­
mana niezm ienności p o lity k i 
USA na D a lek im  Wschodzie 
wskazuje, że i  bez M ac A rth u ra  
polityka ajeresii jako naiiaskraw

szy w yraz  o r ie n ta c ji im p e ria liz ­
m u am erykańskiego pozostaje 
podstawą p o lity k i zagranicznej 
k ó ł rządzących U S A “ .

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Na 
w spó lnym  posiedzeniu obu Izb 
Kongresu w yg ło s ił M ac A r th u r  
przem ówienie, w  k tó ry m  jesz - 
cze raz u ja w n ił agresywne p la ­
ny kó ł rządzących Stanów 
Zjednoczonych.

M ac A r th u r  po w tó rzy ł swe 
poglądy na tem at p o lity k i ame­
rykań sk ie j na D a lek im  Wscho­
dzie, podkreślając, że wszyst - 
k ie  jego posunięcia i p lany cie- 
szjdy się pe łnym  poparciem  
am erykańskiego sztabu gene­
ralnego. M ac A r th u r  s tw ie r - 
dził, że rea lizow a ł agresywną 
p o litykę  rządu am erykańskiego 
na D a lek im  Wschodzie.

Powyższe słowa Mac A rth u ra  
w y w o ła ły  szczególne wrażenie 

'w  kołach po litycznych W a ­
szyngtonu. Mac A r th u r  u ja w ­
n i ł bow iem , że jego agresywna 
p o lity k a  i ludobójcze m etody 
prowadzenia w o jn y  posiadały 
poparcie wszystk ich w ładz 
w o jskow ych, w łączając am ery - 
kańsk i sztab generalny, podle­
ga jący T rum anow i.

Dalsza część przem ów ienia 
M ac A rth u ra  zaw iera ła pow tó­
rzenie znanych jego poglądów 
na tem at rze-Jromej „ob rony  
U S A “ przez rozszerzenie agre­
s ji na D a lek im  Wschodzie. M ów  
ca po w tó rzy ł zionące n ienaw iś­
cią oszczerstwa pod adresem 
Chin Ludow ych  oraz w yg łos ił 
hym n pochw alny na cześć 
Czang Kai-szeka L  m il i ta ry -  
stów  japońskich. M ac A r ­
th u r  w ypow iedz ia ł się także za 
kon tynuow an iem  im p eria lis tycz  
nej p o lity k i U SA w  Europie na 
ró w n i z p o lity k ą  agresywną 
na D a lek im  Wschodzie.

(f) Przed udekorow anym  b a r­
w a m i narodow ym i i  flag am i po­
ko ju  Dw orcem  M orsk im  w  G dy­
n i bd by ła  się w  d n iu  20 bm. 
w ie lka  m anifestacja pro testa ­
cy jna przeciw ko bezprawnem u 
zakazow i w jazdu M -S  „B a to ry “ 
do po rtu  Nowego Jorku . W  m a­
n ife s ta c ji te j wzię ło  udz ia ł prze­
szło 12 tys. m arynarzy, ro b o t­
n ik ó w  po rtow ych i  ryb a kó w  z 
G dyn i.

Załoga transa tla n tyku  M -S  
„B a to ry “  p rzyby ła  na zgrom a­
dzenie z transparentam i, k tó rych  
treść w yraża ła  żądanie cofnięcia 
dysk rym in a cy jn e j decyzji w ładz 
am erykańskich w  stosunku do 
naszego reprezentacyjnego s ta t­
ku.

R obotn icy gdyńscy zgotowali 
załodze „Bato rego“  b u rz liw ą  i 
d ług o trw a łą  owację.

W  im ie n iu  załogi M -S  „B a to ­

rego“  p rzem ów ił o fice r po k ła ­
dowy M ilenuszek, k tó ry  pow ie ­
dz ia ł m. in .: „W yraża jąc  zdecy­
dowane poparcie d la  no ty  
Rządu Rzeczypospolitej przeciw  
p row okacjom  wobec naszego 
statku, m y  —  m arynarze z „B a ­
torego“  w jTażam y zarazem głę­
bokie uznanie d la  słusznej de­
cyz ji w yco fan ia  w  tych  okolicz 
nośeiach naszego s ta tku  z Unii 
G dynia — Am eryka .

M y, m arynarze „B a to rego“  —  
m arynarze po lsk ie j m a ry n a rk i 
hand low ej, łącząc się z gorącym  
protestem  całego 1 narodu, za­
pewniam y, że w yko nu jąc  nowe 
zadania postaw ione przed nam i 
do łożym y w sze lk ich stara li, aby 
do dobre j s ław y naszego sta tku 
p rzyb y ły  nowe chlubne k a rty  
o fia rne j i  w ie rn e j p racy dla 
Polski Ludow ej, d la  je j soc ja li­
stycznego bu do w n ic tw a“ .

Przem ów ienie p rzedstaw ic ie l* 
załogi M -S  „B a to ry “  zgromadze­
n i na w iecu rob o tn icy  gdyńscy 
p rze ryw a li w ie lo k ro tn ie  okrzy­
kam i na cześć w a lk i o pokój* 
na cześć G eneralissim usa Sta' 
lin a  i  Prezydenta B ie ru ta .

Na zakończenie m anifestacl1 
robo tn icy  gdyńscy u c h w a lili r e'  
zolucję, w  k tó re j m. in. piszą:

„N a  p row okacje  wobec nasze! 
b ia ło -czerw one j bandery, n* 
b ru ta ln e  napaści wobec naszego 
s ta tku  — p ływ a jące j cząstki na ' 
szei o jczyzny —  m y, m ieszkań­
cy W ybrzeża w ita ją c  z g lę b o k ir i 
uznaniem  notę naszego Rządó 
w  zw iązku z rep res jam i wobec 
M -S  „B a to ry “ , odpowiadamy 
zwiększeniem  naszego wkłada 
w  dzieło um ocnienia s iły  gospo' 
darczej i potęgi obronnej Po*' 
sk i Ludow ej -— w  dzieło u trw a ­
len ia  św iatowego poko ju “ .

Dar WOKS 
dla Tow, Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

(f) ża rząd  G łów ny T ow arzy­
stw a P rzy ja źn i Polsko Radziec­
k ie j o trzym a ł od W szechzwiąz- 
kowego T ow arzystw a Łączno­
ści K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
m a te ria ł nu tow y — najnowsze 
pieśn i kom pozytorów  radziec­
k ich . W śród nich zna jdu ją  się 
p ieśn i o nowych budowlach ko ­
m un izm u, arie  i duety z opery 
Szaporina „D ekab ryśc i“ , a rie  i 
duety z operetek radzieckich, 
ludow e pieśn i rosy jsk ie  w  opra­
cow aniu R im skiego-Korsakow a, 
popu ffirne pieśni radzieckie w  
opracow aniu na m ałą ork iestrę  
sym foniczną oraz I  tom  pełne­
go w ydan ia  dzie l F. Chopina 
pod redakc ją  G. Neuhauza i  L. 
Oborina.

Całość obe jm uje  20 tomów. 
N u ty  można wypożyczać w  Cen­
tra ln e j B ib lio tece  TPPR.

Rejs pokoju czterech polskich statków 
szkolnych do Leningradu

Wyslępy <lu»ru 
i orkiestry Polskiego 

Radia w NR i)
(f) B E R L IN  (PAP). W  pią tek 

p rz y b y ły  do N R D na występy 
gościnne w  ram ach n iem iecko- 
po lsk ie j w ym ia n y  k u ltu ra ln e j 
chór i  o rk ies tra  Polskiego Ra­
dia pod dy re kc ją  Jerzego Gerta. 
Goście polscy w ystąp ią  w  róż- 
njm h m iastach i ośrodkach prze 
m yślow ych NRD, m. in. w  B er­
lin ie , Ha lle , S chw erin ie  i S tra l-  
sundzie.

(f) W  G dyn i odbyła się u ro ­
czystość podniesienia bandery 
na dwóch now ych po lsk ich s ta t­
kach szkolnych Państwowego 
C entrum  W ychow ania M orsk ie ­
go oraz inaugurac ja  tegoroczne­
go szkolenia praktycznego, po­
łączona z pożegnaniem załóg 
czterech szkunerów  • szkolnych, 
k tó re  pojb łyńęły do Leningradu. 
Na uroczystość tę p rz y b y ł m in i­
ster żeglugi — tow . Mieczjpeław 
Popiel, k tó ry  razem z przodow ­
n icam i pracy: Helena M ałek z 
s iec iam i „D a lm o ru “  i  M ałgorza­
ta  K o lm otz  ze stoczni ryba ck ie j 
nadał nazw y now ym  jednostkom  
m drskim .

N ow y szkuner szkolny typu 
„Z ew  M orza“ , zbudowany ca łko­
w ic ie  w  k ra ju , o trzym a ł nazwę 
„Janek K ra s ic k i“ , a druga je d ­
nostka typ u  sup e r-ku te r p rzy ję ­
ła nazwę „H e n ry k  R u tko w sk i“ .

Tow. m in  Popiel, przem aw ia­
jąc  do zgrom adzonej tłu m n ie  
m łodzieży szkół m orsk ich  i szkół 
ogólnokształcących, wskazał na 
w ie lk ie  żadanie służby m orsk ie j 
w  ‘rea liza c ji p lanu 6-letniogo. 
S tw ie rd z ił on m. in., że podnie­
sienie bandery na nowych je d ­
nostkach szkolen iow ych jest mo

cna odpowiedzią na d.yskryrnl 
nącyjną p o lity k ę  im peria lis tów  
w  stosunku do po lsk ie j f lo ty . , 
wodem te j p o lity k i jest odmP ' j  
w ien ie  M -S  „B a to re m u“  m ożl1'  
wości zaw ija n ia  do Nowe» 
Jorku.

W  im ien iu  odp ływ ających 
Len ingradu  załóg „D a ru  Pom0“ 
rza“ , „Zew u M orza“ , „Janka 
siekiego“  i „H e n ryka  RutkoW 
skiego“  p rzodu jący ucz® 
PCW M  — Zdzis ław  Szczep»0; 
syn m ałorolnego chłopa z Rze 
szowskiego pow iedzia ł:

Cieszę się. że p łynę  do Leni» 
gradu — m iasta bohatera. Ity j 
polska m łodzież m orska bedz,£l, 
m y tam  m ogli jeszcze b liże j 
znać w span ia ły  dorobek radz,e 
ck ich m arynarzy, z k tórego chc 
m y ja k  najszerzej ko rzystać".

Przem ów ienia p rze ryw ane h 1
ły  w ie lo k ro tn ie  ok laska m i
k rzykam i na cze^ć Generali®51, 
musa S talina . P rezyden ta  B ie i“0̂  
ta i na cześć kw ia tow ego oboz 
pokoju. j

Na zakoń,/CZCnie  uroczysto*0 
odbyła s i^  de filada szkół W°\„ 
skich i 'p ró b n y  re js  now ych j e° 
nostćk.d

-V-

60 okrętów wojennych USA 
przybyło do Neapolu

(f) R Z Y M  (PAP). Do po rtu  
neapolitańskiego zaw inęła eska­
dra m a ry n a rk i w o jenne j USA, 
składająca się z 60 jednostek— 
z lo tn iskow cem  „F ra n k lin  De­
lano Roosevelt“  i k rążow n ik iem  
„N e w p o rt“  na czele. Eskadrą 
dowodzi ad m ira ł Gardner.

P r ‘ zybycie ty lu  okrę tów  am* 
ryka^ósk ich  w yw o ła ło  żywe oo 
rzen ićs t n iepokój wśród ludn0 
ści N geapoiu . w  zakładach P1“ 
cy U c h w a la n e  sa rezolucje Pr_(,. 
test) k ją ce  p rzeciw ko w y  korzy- t '  1 ............  “ .

przez am erykańskie  - . i
f . , „ U -----łA ,„  i \V°m o’ ,rskie w łosk ich  po rtow  i  

I e r  y to ria ln vch

\
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Na radzieckich traktorach

Traktorzyśc i POM w  Cedrach W ie lk ich  na Żuławach postanow il i  w  ramach zobowiązań 
1-majowych przedterminoico zakończyć akcję siewną. Na zdjęciu: brygada PO M -u w Cedrach 

W ielk ich wyrusza w  pole na t rak torach, którę otrzym al iśm y ze Związku Radzieckiego
F o to  K o s y  ca r z —c  A F

TEMPO JA K IE G O  N IE  ZN A ŁY
D Z IE JE

W spaniałe zw ycięstw o lu dz i 
radzieck ich  — w ykonan ie  p ie r­
wszego powojennego p lanu  pię­
cio letn iego, p lanu odbudowy i 
rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR oraz znaczne przekrocze­
n ie  p lanu w  na jważnie jszych 
dziedzinach, jest zwycięstwem  
niezłom nie kroczącego ku ko ­
m un izm ow i socjalistycznego u - 
s tro ju , socja listycznej gospodar­
k i,  zbudowanej i  k ie row ane j 
przez W KP(b), przez tow a rzy ­
sza Stalina.

W pięcio la tce przew idziano, że 
poziom p ro du kc ji przem ysłow ej 
w  r. 1950 będzie o 48 proc. w yż ­
szy n iż  w  r. 1940. Faktyczn ie  
produkc ja  przem ysłowa ZSRR 
by ła  w  r. 1950 wyższa o 73 proc. 
w  stosunku do roku  1940.

T ak ie  tempo rozw o ju  jest ja ­
sk raw ym  przyk ładem  prawa 
rozw o ju  gospodarki socja listycz­
nej. Tak, ja k  ciągłe kryzysy, 
k a ta s tro fy  gospodarcze w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  są w y ­
razem l in i i  rozw o jow e j gospo­
d a rk i kap ita lis tyczne j.

W  okresie p ierwszych la t po 
zw ycięstw ie  R ew o luc ji Paździer 
n 'kow e j i rozgrom ię in te rw e n ­
tów , naród radzieck i w  n iezw y­
k le  trudnych  w arunkach, w  o- 
Parciu o starą, zacofaną bazę 
p rodu kcy jną  caratu, podnosił 
gospodarkę z ru in  i  zniszczeń 
wojennych.

W spania ły ro z k w it p rzem y­
słu, o lb rzym ie  tem po wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej zapo­
czątkowane zostało pierwszą 
p ięc io la tką  stalinowską.

„Przekształc ić nasz k ra j  z 
rolniczego w  przemysłowy, k tó ­
r y  by  mógł wy twarzać  niezbęd­
ne urządzenia techniczne o w ła ­
snych siłach — m ó w ił towarzysz 
S ta lin  na X IV  Zjeżdzie W KP(b) 
— o to  na czym polega istota, pod

T  w

stawa naszej l i n i i  generalnej".
Realizując wskazania S ta li­

na, naród radzieck i zwycięsko 
w yko na ł s ta linow sk ie  p ięc io la t­
k i 1928— 1932 i 1933— 1937, w y ­
ryw a jąc  k ra j z w iekow ego za- 
zacofania i przekszta łca jąc Zw ią  
zek Radziecki w  przem ysłową, 
gospodarczą potęgę.

W  ty m  czasie, gdy w ykres  
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej ZSRR 
pnie się strom ą k rzyw ą  ku gó­
rze, poziom p ro d u kc ji przem y­
słowej k ra jó w  kap ita lis tycznych  
zna jdu jących się w  stanie s tru k ­
tura lnego k ryzysu  —  bądź to 
spada gw a łtow n ie  w  okresach 
kryzysów , bądź to  drepce w  
m ie jscu w  okresach m iędzy- 
kryzysow ych, nie mogąc w y ­
grzebać się z ka ta s tro fy  gospo­
darczej.

W ZSRR produkc ja  p rzem y­
słowa ro ku  1938 w ynosiła  908,8 
proc. p ro d u k c ji roku  1913. O - 
znacza to — je ś li uwzględnić, że 
szeroko zakro jone uprzem ysło­
w ien ie  zaczęło się w raz z p ie r­
wszą p ięc io la tką  w  roku  1928 — 
że co cztery la ta  podw aja ła  się 
z górą produkc ja  przem ysłowa 
ZSRR. T ak ie  samo tem po roz­
w o ju  m ia ła  p ięc io la tka  powo­
jenna. Takiego tem pa nie  zna 
h istoria .

W  ciągu 25 la t 1913— 1938 p ro ­
dukc ja  przem ysłowa U SA w zro ­
sła zaledw ie o 20 proc., A n g lii 
— o 13 proc., a produkc ja  prze­
m ysłowa F ra n c ji zm niejszyła 
się w  r. 1938 o 0,7 proc. w  po­
rów na n iu  z przedw o jennym  ro ­
k iem  1913.

Rozpętana przez im p e ria lis tó w  
druga w o jna  św iatow a zastała 
naród radziecki w  okresie re a li­
zacji trzecie j s ta linow sk ie j p ię­
c io la tk i. Na K ra j Rad napadły 
h itle ro w sk ie  hordy.

W w o jn ie , w  k tó re j ZSRR

r

rozg rom ił faszystow skich na­
jeźdźców, naród radz ieck i po­
n iós ł o lbrzym ie s tra ty  n ie  ty lk o  
w  m ilionach is tn ień ludzkich , 
ale rów nież w ie lk ie  s tra ty  go­
spodarcze. O kupanci zniszczyli 
w  czasie w o jn y  m. in. 31.850 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych, 
zatrudn ia jących 4 m ilio n y  ludzi. 
Zniszczeniu uleg ło 1.135 kopalń 
w  D onieckim  i Podm oskiewskim  
zagłębiu węglowym . K opa ln ie  
te daw a ły p rodukcję  roczną 100 
m iln . ton  węgla.

N aród radziecki bezprzyk ład­
nym  w ys iłk iem , bohaterstw em  
pracy w  w ykonan iu  pow ojenne j 
p ięc io la tk i 1946— 1950 zrea lizo­
w a ł sta linow skie wskazania. 
P rodukc ja  przem ysłowa ZSRR 
nie ty lk o  osiągnęła w  ciągu 
pięciu la t poziom przedw ojenny, 
ale przewyższyła go w  r. 1950 o 
73 proc., co oznacza k ilk u n a s to ­
k ro tn y  wzrost w  po rów nan iu  z 
produkc ją  r. 1913.

W USA — w  bastion ie k a p i­
ta lizm u, na w zrost p ro d u k c ji 
przem ysłow ej o 70 proc. trzeba 
by ło  16 la t na jburzliw szego roz­
w o ju  przem ysłu, po czym zre­
sztą nastąp ił g w a łto w ny  kryzys 
i spadek p ro du kc ji.

Dziś k ra je  kap ita lis tyczne  nie 
mogą nawet m arzyć o ta k im  
tem pie rozw oju . P rzestaw ia jąc 
gospodarkę na to ry  wojenne o- 
graniczają do m in im um  p ro ­
dukcję  przeznaczoną na potrze­
by ludności pchają narody w  
otch łań nędzy i głodu.

Na tle  sy tuac ji w  k ra jach  k a ­
p ita lis tycznych  w y n ik i powo­
jennej p ięc io la tk i s ta linow skie j 
są tym  bardzie j w ym ow nym  
wyrazem  nowego wspaniałego 
zwycięstwa poko jow e j p o lity k i 
i  socja listycznej gospodarki 
K ra ju  Rad. B. Sz.

D ź w ig n ia  naszego b u d o w n ic tw a
21 k w ie tn ia  1945 r. — przez 

podpisanie historycznego U k ła ­
du o P rzy jaźn i, Pomocy W za­
jem ne j i W spółpracy P ow ojen­
nej ■ stworzone zostały istotne 
w a run k i dla staiego rozw ija n ia  
i pogłębiania w spółpracy go­
spodarczej polsko -  radzieckie j, 
współpracy, k tó ra  stanow iła i 
stanow i podstawę naszych do ­
tychczasowych sukcesów, na­
szych zw ycięstw  w  budow n i­
c tw ie  socja listycznym .

W iceprem ier ZSRR tow. M i-  
ko jan pisa! w  „P raw dz ie ":

„Z  in ic ja ty w y  towarzysza Sta­
l ina powstał tak i system u^za- 
jem nych stosunków gospodar­
czych z k ra ja m i dem okrac ji lu ­
dowej,  k tó ry  zabezpiecza b ra ­
terską współpracę, p rzy jac ie l­
skie uzgadnianie planów gospo­
darczych. Organizuje się obrót 
hand lowy w o lny  od w p ły w u  ka­
pita l istycznych kryzysów  i  ży ­
w io łowych  wahań rynkowych,  
obrót towarow y, k tó ry  pozwala, 
kra jom  dem okrac j i  ludowej na­
bywać w  ZSRR urządzenia prze 
myślowe  i  surowce, k tó rych  nie 
mogą otrzymać  w  kra jach kap i­
talistycznych, pozwala im  zna­
leźć w  ZSRR ryne k  dla swoich  
towarów".

Ja k i jest w y n ik  tak ich  w ła ­
śnie stosunków, m ożliw ych t y l ­
ko m iędzy b ra tn im i k ra ja m i o- 
bozu pokoju i socjalizm u?

Oto — pom yśln ie ro zw ija  się 
obrót gospodarczy m iędzy P o l­
ską i ZSRR. Jeżeli p rzy jm iem y 
obrót ten w  1947 r. za 100, to 
W r. 1948 w yn iós ł on ju ż  152, 
w  roku 1949 — 158, a w  1950 r.
— 229. W br. na m ocy zaw ar­
tych w  m arcu porozum ień obrót 
ten wzrośnie o dalszych 25 proc. 
w  stosunku do 1950 r. Ogółem 
obró t tow arow y m iędzy Polską 
a ZSRR stanow ił w  1950 r. 26,5 
proc. całokszta łtu naszych obro 
tów  tow arow ych z zagranicą.

W ym iana tow arow a polsko - 
radziecka oparta jest na s ta li­
now skie j zasadzie ca łkow itego 
rów noupraw n ien ia . O parta  jest 
ona na podstawach ja k  n a jb a r­
dziej równom iernego rozłożenia 
korzyści dla obu stron.

Jaka jest treść naszego im ­
po rtu  z ZSRR i eksportu  do 
Zw iązku Radzieckiego?

Otóż Związek Radziecki do­
s ta rc z  Polsce potężne urządze­
n ia  inw estycyjne, podstawowe 
surowce, maszyny i  narzędzia, 
samochody i tra k to ry , a w^ęc
— surowce i ś rodk i p rodukc ji. 
A  surowce i środki p ro du kc ji

pozwalają urucham iać w  k ra ju  
nowe fa b ry k i i zakłady p rzem y­
słowe, nowe gałęzie p ro du kc ji, 
pozwalają rozbudowyw ać prze­
mysł.

Dzięki tak im  dostawom  ze 
Zw iązku Radzieckiego m am y 
możność produkow ania  coraz 
w iększej ilości tak ich  a r ty k u ­
łów, które, dotychczas zmuszeni 
by liśm y sprowadzać z zagranicy, 
a także m ożemy rozw ija ć  nasz 
eksport. W  ZSRR m am y w ie l­
k i, na jba rdz ie j s ta ły  na św ię­
cie rynek  zbytu naszych tow a­
rów : taboru kolejowego, obra­
biarek i innych w yrobów  prze 
m ysiu metalowego, tkan in , a r ty ­
ku łów  chem icznych, węgla, 
szkła itd.

Rozszerzenie w ięc ob ro ty  to ­
warowego polsko -  radzieckiego 
— to rozszerzanie m ożliwości 
korzystnego ww ozu do Polski 
tych a rtyku łó w , k tó rych  nam 
brak w k ra ju . To jednocześnie 
rozszerzenie m ożliwości w yw o ­
zu na na jbardz ie j dogodnych wa 
runkach naszych tow a rów  eks­
portow ych do ZSRR.

W arto pam iętać, że np. do­
staw y surowców niezbędnych 
dla naszego przem ysłu, unieza­
leżn iły  nas od m ach inac ji m o­
nopoli kap ita lis tycznych , że w 
roku 1950 o trzym a liśm y z ZSRR 
okoio 85 proc. całego naszego 
zapotrzebowania na bawełnę, że 
w  r. 1950 o trzym a liśm y z ZSRR 
65 proc. rudy żelaznej, 100 proc. 
manganu i rud  m anganowych, 
ponad 50 proc. żelazo -  stopów 
itd .

A le  nie ty lk o  to.
Ra'dzieckie, na jnowocześnie j­

sze m echanizmy, radziecki 
sprzęt, k tó rym  p racu ją  nasi gór­
nicy, hu tn icy, budow lan i, ener­
getycy i inn i, zmniejsza ilość 
na jbardz ie j pracochłonnych ro ­
bót, zwalnia do innych  prac po­
ważną liczbę .robo tn ików  — da­
je  nieocenione korzyści naszej 
gospodarce.

I  tak  np. w  r. 1950 w  dyspo­
zycji Centralnego Zarządu Pań­
stwow ych P rzedsiębiorstw  B u­
dow lanych było  14 potężnych 

.maszyn ziemnych — „S ta liń -  
ców“ . W ciągu 9 m iesięcy w y ­
kona ły one 400.000 m sześć, ro ­
bót gruzowo -  ziem nych i za­
s tąp iły  swoją pracą 620.000 ro - 
boczogodzin.

Radzieckie urządzenia w ie l­
k ich  piecóvv dla w ie lu  naszych 
hu t powodują znaczne zautom a­

tyzow anie prac i pozwalają na 
przesunięcie około 30 proc. ob­
sługi nowego w ie lk iego pieca 
do innych prac.

Jeżeli chodzi o ro ln ic tw o , to 
np. radzieck i kom ba jn  S-4, ob­
sług iw any przez iednego ty lk o  
człow ieka, zastępuje prace 160 
ludz i p rzy stosowaniu żn iw ia rek  
i zw yk łych  m łocarń. p rzy czym 
s tra ty  ziarna podczas zbioru 
zm niejszają się 15-krotn ie.

Dostawy radzieckie — to do­
stawy d lś  N ow ej H u ty , dla in ­
nych kom b ina tów  m eta lu rg icz ­
nych, dla e lek trow n i, dla setek 
budow lanych zakładów  przem y­
słowych w  Polsce — dla sześcio 
ła tk i. (Dostawy urządzeń i m a­
szyn z um ów inw estycy jnych  
np. p rzy wskaźniku 100 w  1943 
roku wynoszą: w  1949 r. — 913, a 
w 1950 — 1.998)

Dostawy radzieckich samo­
chodów (przy w skaźn iku  100 w  
1948 r. — 235 w  r. 1949 i 588 w 
1950 r.) tra k to ró w  (przy wskaź­
n iku  1948 r. — 100. 1949 r. — 
132. 1950 r. — 359). surowców i 
m a te ria łów  — to dostawy 'd la  
naszego rozbudowującego sie 
transportu , ro ln ic tw a , dla pod­
noszących produkcję  fa b ry k  — 
dla sześciolatki.

D latego treść, zaw arta w  w y ­
kresach, we wskaźnikach rozw o­
ju  naszych stosunków gospodar­
czych przem awia ję zyk iem  n a j­
b liższym  każdemu P o lako w i-p a - 
trioc ie : język iem  p lanu 6 -le tn ic - 
gp, planu potężnego up rzem y­
słow ienia Polski, p lanu  pom no­
żenia s ił naszego -kra  ju, planu 
wzm ocnienia potęgi obozu poko 
ju  i socjalizmu.

Współpraca polsko _ radziec­
ka — to potężna dźw ign ia  n a ­
szego rpzw oju gospodarczego. 
Dzięki n ie j — potężne państwo 
o najnowocześniejszej tech n i­
ce pomaga nam podnosić na 
wyższy poziom i rozw ija ć  na­
szą gospodarkę narodową.

W ystarczy k ró tk o : porównać 
stosunki gospodarcze, panujące 
m iedzy k ra ja m i m a rsh a llow sk i- 
mi. by z miejsca dostrzfec prze­
paść dzieląca stosunki gospodar 
cze obozu socja lizm u i  pokoju 
od stosunków gospodarczych o- 
bozu im peria lizm u  i  nędzy.

I  tak np. — W ie lk ie i B ry ta n ii 
grozi dalsze bezrobocie z po­
wodu braku s ia rk i, k tó re j do­
staw odm aw iają je j S tany Z je d ­
noczone. V/ spraw ie te j odbyła 
się ostatnio w ie lka  dyskusja w  
parlam encie b ry ty js k im , w  cza­
sie k tó re j m in is te r hand lu W il­
son bardzo uża la ł się na p o lity ­
kę am erykańską, a organ b ry ­
ty jsk ich  sfer finansowych „ F i­
nancia l T im es“  pisał, że „U S A  
w yka zu ją  m ało dobre j w o li i 
n iew ie le  zrozum ienia dla po­
trzeb b ry ty js k ic h “ .

Podobnie przedstaw ia się spra
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Wzrost po lsko-radzieckie j w ym ia n y  towarowej  
(Wskaźnik 1947 r. — 100)

wa z dostawam i dóbr inw esty ­
cyjnych. T ak na przyk ład . S ta­
ny Zjednoczone od m ów iły  do­
starczenia nowoczesnego w ypo­
sażenia technicznego dla kopalń 
be lg ijsk ich , zmuszając w  ten 
sposób Belgie — poważnego pro 
ducenta węgla — do im p o rto ­
w ania tego surowca ze Stanów 
Zjednoczonych.

Tam  wiec — w ym iana  tow a­
rowa — to zalewanie ry n k u  slab 
szego partnera w łasnym i to w a ­
ram i i w  następstw ie tego — 
podcinanie przem ysłu m n ie j roz 
w in ię tego państwa, to  podpo­
rządkow anie gospodarcze i p o li­
tyczne słabszego pa rtnera  s il­
niejszem u

Nam tak ie  stosunki są obce. 
Nasze stosunki są kontrastowo 
inne. Gdy np. napotykam y na 
stale trudności i  szykany ze stro 
ny p ństw  kap ita lis tycznych, ie 
żeli chodzi o m etale kolorowe 
to Zw iązek Radziecki dostarcza

nam te de ficytow e i poszukiwa­
ne na ry n k u  św ia tow ym  surow ­
ce na n iezw yk le  korzystnych 
w arunkach. P rzy jm u jąc  wskaź­
n ik  roku 1948 za 100. o trzym a­
liśm y radzieckich m eta li ko lo ­
row ych w 1949 r. — 127. a w  
1950 — 557.

W całym  bilansie  naszych sze­
ściu la t. b ilansie całego naszego 
dotychczasowego dorobku, o - 
gromne znaczenie ma dzia łan ie  
U kładu ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  z dn ia 21 k w ie tn ia  1945 r. 
W spółpraca gospodarcza po lsko- 
radziecka przyśpiesz-a tem po bu ­
dow n ictw a socjalistycznego w  
Polsce Ludow e j, stwarza potęż­
na bazę dla rea liza c ji naszych 
w ie lk ich  p lanów  gospodarczych.

Pomoc, przy jaźń i w spó łp ra ­
ca ze Z w iązk iem  Radzieckim  
jes t potężnym  orężem naszego 
narodu w  walce o pokój i p lan 
6 -le tn i. Orężem naszych zw y­
cięstw . T. S.

D ostaw y radzieckich maszyn rolniczych dla Polski 
(Wskaźnik 1948 r. =  100)

B ilans  osiągnięć T ow arzystw a  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j

Dostawy radzieckich maszyn i  urządzeń z ty tu łu  umów  
westycyjnych.  (Wskaźnik 1948 r. =  100)

21 k w ie tn ia  u p ływ a  sześć ła t  
od dnia. w  k tó rym  podpisany 
został m iędzy Zw iązk iem  Ra­
dzieck im  i Polską U k ład  o P rzy ­
jaźn i, Pom ocy W zajem nej i 
W spółpracy Pow ojennej. H i­
s toryczny a k t został zaw arty  
jeszcze w  okresie w o jny , gdy 

bohaterska A rm ia  Radziecka 
i  walczące u je j boku W ojsko 
Polskie szły zwycięsko naprzód, 
niosąc wolność narodow i po l­
skiemu.

D la narodu polskiego i  ra ­
dzieckiego uk ład  z k w ie tn ia  
1945 r. jest dokum entem  o 
W ie lk im  h is to rycznym  zna­
czeniu, sta ł się on punktem  
zw ro tnym  w  stosunkach m ię­
dzy obu b ra tn im i narodam i.

Od sześciu la t  naród po lski 
Zajęty twórczą pracą przeobra­
ża swój k ra j. Dźw iga się z ru ­
in  W arszawa — k tó ra  będzie 
P iękniejsza niż dawna.

R ozkw ita ją  inne po lskie m ia ­
sta, pow sta ją  nowe zakłady 
Przemysłowe i fa b ry k i. Z n ika  

gospodarcze i  ku ltu ra ln e  zaco­
fan ie  wsi, szybko rozw ija  się 
spółdzielczość produkcy jna , z 
każdym  rokiem  coraz to w ię ­
cej tra k to ró w  orze po lskie po­
la. Polskie masy pracujące bu ­
du ją  piękną przyszłość swej 
ojczyzny.

Sojusz i  p rzy jaźń  ze Z w iąz­
kiem  Radzieckim , braterska, 
bezinteresowna pomoc ZSRR 
jest gw arancją niepodległoś­
ci Polski, gw arancją pom yślnej 
budowy sccia lizm u w Polsce 
i  ro zkw itu  po lsk ie j k u ltu ry , 
ńarodowej w  form ie , soc ja li­
stycznej w treści.

Polska sztuka uw a ln ia jąc  się 
stopniowo od w p ływ ó w  bu rżu- 
azyjnyeh coraz pew n ie j staje 
na pozycjach rea lizm u socja­
listycznego i może zanotować 
na tym  odcinku poważne osiąg 
dićcia. Świadczą o tym  ostatn ie 
u tw o ry  po lskich p isarzy, poe- 
fów  i kom pozytorów , w ys taw y 
Polskich a rtys tów , nowe po i-

ó r c z e  o g n iw o  ł ą c z n o ś c i
prof. dr. A. Denisówskie f i lm y  i  współczesne sztu­

k i, w ystaw iane w  ram ach fe ­
s tiw a lu  polskich sztuk w spó ł­
czesnych.

W ie lk ie  znaczenie d la  po l­
skich pracow n ików  sztuk i m a­
ją  doświadczenia k u ltu ry  ra ­
dzieckie j. W alka sztuk i radziec­
k ie j o rea lizm  socja listyczny, 
osiągnięcia we w szystkich dzie­
dzinach sztuki radzieck ie j, s łu ­
żą przyk ładem  i są na tchn ie­
niem  dla rozw oju  k u ltu ry  lu do ­
w o-dem okra tyczne j Polski. Sze­
roko rozpowszechnia się w  P o l­
sce klasyczną rosyjską i  w spó ł­
czesną radziecką lite ra tu rę . 
W po lsk ich teatrach w ystaw ia  
się sz tuk i dram atop isarzy ro ­
sy jsk ich  i  radzieckich. W  salach 
koncertow ych, w św ie tlicach  i  
w  czasie masowych m an ifes ta ­
c ji, przez rad io rozbrzm iewa-r 
ją  pieśni radzieckich kom po­
zyto rów  tłum aczone na . język 
po lski. W ie lk i) popularnością 
cieszą się w  Polsce f i lm y  ra ­
dzieckie.

W Zw iązku Radzieckim  sztu­
ka polska jest bardzo po pu la r­
na. Powszechną m iłością otacza­
na jest m uzyka genialnego po l­
skiego kom pozytora F ryde ryka  
Chopina. Polskie narodowe pie­
śni często słyszym y w  audycjach 
rad iow ych i w  naszych salach 
koncertowych. Już dwa sezony 
tea tra lne w ystaw ia  się w W ie l­
k im  Teatrze Opery i Baletu 
ZSRR w M oskw ie operę S tan i­
sława M on iuszki „H a lk a “ .

W Z w iązku  Radzieckim  uka ­
zują się w  w ie lk ich  nakładach 
tłum aczenia polskich książek 
zarówno pisarzy klasycznych, 
ja k  i współczesnych: M ic k ie w i­
cza. S łowackiego. K onopn ick ie j. 
S ienkiew icza, Prusa. Orzeszko­
wej. T uw im a. Lucjana R udn i­
ckiego i w ie lu  innych współcze­
snych po lskich autorów . U tw o­
ry  l ite ra tu ry  po lsk ie j tłum aczo­
ne są na w ie le  języków  naro­
dów ZSRR.

p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łów nego
W sze ch zw ią zko w e g o  T o w a rz y s tw a
łączn o śc i k u ltu r a ln e j  z zagran icą

W ielką pracę nad rozszerze­
niem  i um acnianiem  łączności 
k u ltu ra ln e j m iędzy ZSRR i P o l­
ską prowadzi Towarzystw o 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej, 
bardzo popu larne w  naszym 
k ra ju . D la uczczenia szóstej 
rocznicy podpisania po lsko -ra ­
dzieckiego uk ładu  o p rzy jaźn i, 
pomocy i współpracy, T ow arzy­
stwo przygotow ało  w  M oskw ie 
bogatą i in teresującą wystaw ę 
poświęconą osiągnięciom naro­
du polskiego w  dziedzinie go­
spodarczej i  ku ltu ra lne j.

Doniosłe znaczenie w  umoc­
n ien iu  p rzy jaźn i m iędzy naszy­
m i k ra ja m i odgryw ają w za jem ­
ne wycieczki delegacji. Tylko 
W szechzwiązkowe Tow arzystw o 
łączności ku ltu ra ln e j z zagra­
nicą podejm owało w  ciągu 
ubiegłego roku trzy  delegacje 
naszych polskich p rzy jac ió ł: 
przedstaw ic ie li TPPR, św iata 
pracy i p racow ników  po lsk ie j 
k u ltu ry  i sztuki.

W okresie Miesiąca pogłębie­
nia p rzy jaźn i polsko-radziedKiej 
baw iia  w Polsce „ delegacja ra ­
dzieckich działaczy k u ltu ra l­
nych. k tóra m iała zaszczyt być 
p rzy ję ta  przez Prezydenta Pol­
ski — Bolesława B ieruta i k tó ­
ra była gościem na I I  Ś w ia to ­
w ym  Kongresie O brońców Po­
ko ju  w Warszawie.

Um ocnienie przy jaźn i po lsko- 
radzieck ie j ma doniosłe znacze­
nie dla obu naszych narodów. 
Naszej p rzy jaźn i nie zerwą żad­
ne pe rfidne knowania oszczer­
ców anglo - am erykańskich, im ­
peria lis tycznych podżegaczy wo­
jennych W naszych kra jach  k i­
pi twórcza pokojowa praca i n i­
kom u nie pozw olim y udarem nić 
budowania naszego szczęśliwe­
go ju tra .

W  ZSRR w ie lk ie  budow le 
s ta linow sk ie  na Wołdze, D n ie ­
prze, A m u -D a rii, po lityka  sy­
stem atycznej obn iżk i cen a r ty ­
k u łó w  codziennego użytku , zaś 
w  Polsce budowa Now ej H u ty 
i stałe podnoszenie stopy życ io­
w e j ludności — to zadania, w y ­
m agające w ie lk ich  w ys iłków  
tw órczych — to zadania na jdo­
b itn ie j ilu s tru ją ce  pokojową po­
lity k ę  obu naszych państw, dla 
k tó rych  na jżyw otn ie jszą spra­
wą jest przy jaźń m iędzy naro­
dam i i  w a lka  o pokój na całym 
święcie.

G w arancją  u trzym an ia  poko­
ju  jest wzrasta jąca i  krzepnąca 
z każdym  dniem  potężna arm ia 
obrońców pokoju. Narody po l­
ski i radziecki będą nadal nie­

ustannie demaskować agresyw­
ną, ludobójczą p o litykę  im pe­
ria lis tów , będą w y trw a le  w a l­
czyć o pokój, m ając w  pamięci 
słowa W ie lk iego  S ta lina : „Po­
kój będzie zachowany  i  u t rw a ­
lony, jeżeli  narody u jm ą w  swe 
ręce sprawę zachowania pokoju  
i  będą b ron i ły  je j  do końca".

W szóstą rocznicę h is to rycz­
nego po lsko-radzieckiego układu 
o p rzy jaźn i, społeczeństwo ra ­
dzieckie przesyła swoim  po l­
skim  p rzy jac io łom  życzenia da l­
szych sukcesów w  w ie lk ie j, 
twórczej pracy, w  walce o po­
kó j na ca łym  świecie.

Niech krzepn ie  i  rozwij-a się
wieczysta p rzy jaźń  narodów 
ZSRR i narodu polskiego!

Pogłębia jąca się coraz ba r­
dziej p rzy jaźń  m iędzy narodem 
po lsk im  a narodam i Zw iązku 
Radzieckiego zna jdu je  żywe od­
bicie w  rozw ija ją ce j się in ­
tensyw nie  działa lności Tow a­
rzys tw a  P rzy jaźn i Polsko - Ra­
dzieckie j. Zdobycze polityczne, 
ekonomiczne, naukowe, k u ltu ­
ra lne  w ie lk iego  K ra ju  Rad są 
dla nas wzorem  i przykładem . 
Poznanie doświadczeń radzie­
ck ich  jest w ie lką  pomocą w  
rea liza c ji zadań, k tó re  stoją 
przed nam i. T ow arzystw o P rzy­
ja ź n i Polsko -  Radzieckie j w z ię ­
ło na siebie w ie lką  i wdzięczną 
ro lę  popu laryza to ra  radzieckich 
osiągnięć.

Towarzysz B ie ru t w ypow ie ­
dz ia ł w  k w ie tn iu  1949 roku  pa­
m ię tne słowa: „Na leży ug run to ­
wać i  pogłębić w  najszerszych 
masach braterską przy jaźń ze 
Zw iązk iem  .Radzieckim  i  ja k  
najszerzej spopularyzować wagę 
naszego sojuszu i  p rzy jaźn i z 
ZSRR dla sprawy u trw a len ia  
pokoju, naszego bezpieczeństwa, 
rozw oju  i  niepodległości Polski. 
Należy wzbogacić wachlarz jo rm  
wychowawczych  i propagando­
wych, k tóre przyczyn ia ją  się do 
pogłębiania te j przy jaźni. ZSRR 
jest i  pozostanie potężną tw ie r -

świetlicy Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Członkowie spółdzielni p rodukcy jne j „Przyszłość" (pow. Malbork),
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j

św ie t l icy  Towarzystwa  
F o to  z. W d o w iń s k i—a r

dzą pokoju, otuchą i  oparciem  
wszystk ich narodów, wa lczą­
cych o u trwa len ie  pokoju i  swej 
niepodległości“ . W oparciu o te 
wskazania Tow arzystw o P rzy­
jaźn i Polsko - Radzieckiej roz­
w ija  swoje fo rm y  pracy.

Wzrasta ilość 
członków TPP R

R ealnym  sprawdzianem  roz­
w o ju  TPPR  jest w ie lk i wzrost 
ilości cz łonków  Tow arzystw a.

Stan ogólny cz łonków  kó ł w  
całym  k ra ju  w yn o s ił w  lipcu  
1950 roku 2.914.214. W styczniu 
br. w  tych samych okręgach 
liczba członków wzrosła do 
4.259.822. Do ta k  w ie lk iego  
wzrostu ilości cz łonków  TPPR 
p rzyczyn ił się M iesiąc Pogłębie­
nia P rzy jaźn i Polsko -  Radzie­
ck ie j, w  k tó rym  Tow arzystw o 
rozw inę ło ożyw ioną działalność. 
Równocześnie wzrasta ilość kó ł 
TPPR. L ip ie c  ub. roku  w y k a ­
zuje 35.060 kół. w  tym  w ie j­
skich 9.948. Styczeń br. no tu je  
56.529 kó ł, w  tym  20.891 na wsi. 
Znaczny w zrost liczby kó ł w ie j­
skich jes t poważnym  osiągnię­
ciem Tow arzystw a. P rzyczyn iły  
się w yd a tn ie  do tego w ycieczki 
chłopów polskich do Zw iązku 
Radzieckiego j p ragn ien ie  po­
znania doświadczeń radzieckich 
w  dziedzin ie ro ln ic tw a , om aw ia­
nych na zebraniach k ó ł w ie j­
skich Tow arzystw a.

A kcja  odczytowa
W  dziedzin ie k u ltu ra ln o  -  

ośw ia tow e j prow adzi TPPR za­
k ro joną  na szeroką skalę akcję 
odczytową. W akc ji te j przodu­
ją  okręg i: bydgoski, ka to w ick i i 
poznański. Na teren ie m iast n a j­
lep ie j prowadzą odczyty: Opo­
le, O lsztyn i Bydgoszcz.

O dczyty oparte są na m ate­
ria łach  „T e k i pre legenta“  w y ­
dawanej przez Zarząd G łów ny 
TPPR. Pomocą dla prelegentów 
są rów nież m a te ria ły  d ru kow a­
ne w  tygodn iku  „P rzy ja źń "

O dczyty uzupełniane sa często 
przezroczami, tub film a m i do- 
kum enta rnym i. I znów porów ­
nanie lipca ub roku ze stycz­
niem br. wskazuje na wzrost 
zasięgu akc ji odczytowej, W 
lipcu  ub. roku  odbyło się ogó­
łem  18 tys. odczytów, w tym  
621 z przezroczami. Odczytów 
w ysłucha ło  1.490.464 osób. W 
styczniu br. odbyło się 27 284 
odczytów, w tym  978 z przezro-

czami. W ysłuchało ich 1.605.889 
słuchaczy.

W  lipcu  ub. r. zorganizowało 
lęPPR 2.116 im prez a rtys tycz­
nych. W styczniu br. odbyło  się 
3 081 im prez. 1.373 p u n k ty  b i­
blioteczne obs ług iw a ły  w lipcu  
1950 roku  55.477 czyte ln ików , a 
w  g ru dn iu  ju ż  62.032.

Kursy języka rosyjskiego
Pod opieką TP P R  p racu je  du ­

ża ilość ku rsów  języka  ro s y j­
skiego. K u rsy  te organizow ane 
są przez zw iązk i zawodowe, L i 
gę K ob ie t i Zw iązek Samopomo 
cy Chłopskie j. Część kursów  
prow adzi T ow arzystw o P rzy ja ź ­
ni Polsko -  Radzieckie j samo­
dzieln ie. W lipcu  ub. roku  czyn­
ne b y ły  973 kursy, z k tó rych  ko 
rzysta ło  23.888 słuchaczy. Już 
w g ru dn iu  ilość kursów  w zro­
sła do 3.065 a liczba słuchaczy 
do 48.973 osób.

W propagandzie w izua lne j 
ważną ro lę  odgryw a ją  w ys taw y 
i gab lo ty oraz fotogazety. W  
g rudn iu  ub. roku  719 w ystaw  
ruchpm ych obsłużyło 7.390 punk  
tów.

W ytyczne
na najbliższą przyszłość

W śród w ie lu  zadań, ja k ie  sta­
w ia  sobie TPPR na rok 1951 na 
czoło wysuwa się akcja  ja k  
najszerszej popu la ryzac ji do­
świadczeń radzieckich nowato­
rów  p ro d u kc ji i pom ysłów  rac jo  
na liza torsk ich , zapoznawanie 
najszerszych mas narodu po l­
skiego z osiągnięciam i radzie­
ck ie j technik i.

Jesienny p ian a kc ji p rze w id u ­
je  zorganizowanie 7 tys. ku rsów  
języka rosy jsk iego w  tym  5 
tys. przez Z w iązk i Zawodowe, 
500 przez ZSCh, 1200 — TPPR 
i 300 przez L igę Kob ie t. A kc ją  
będą k ie ro w a ły  Społeczne K o­
m is ie  Nauczania Języka R osyj­
skiego.

Dalsze wytyczne dotyczą no­
wopowstającego In s ty tu tu  W ie­
dzy o Zw iązku Radzieckim , 
k tórego działa lność przyczyn i 
się do dalszego pogłębiania zna­
jomości w ie lk ich  po litycznych, 
gospodarczych ku ltu ra ln ych  i 
technicznych osiągnięć narodu 
radzieckiego! i umocni jeszcze 
bardzie j n ierozerw alne w ięzy 
przy jaźn i, k tó re  łączą nasze na­
rody.

H. JA RZĘCHA
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Kursy języka rosyjskiego

Chcąc lepie j poznać życie naszego sojusznika Zw iązku  Ra­
dzieckiego, uczymy się języka rosyjskiego. Robotnicy fa b ry k i  
„ Schicht“  w  Warszawie t rzy  razy w  tygodn iu  zbierają się w  świe­

t l ic y  celem nauk i języka rosyjskiego

Rozwój mchu wiólowarsztatowości i szerokie 
stosowanie doświadczeń radzieckich 

głównymi warunkami wykonania wielkich 
zadań przemysłu bawełnianego w r. 1951

Podczas d w u d niow ej n arady czołowego a k ty w u  gospodar­
czego polskiego przem ysłu  baw ełnianego, ponad 500 p rzo­
d ow n ików  pracy, rac jo na liza to ró w , d yrekto ró w , m a js tró w , 
przew odniczących rad  zakładow ych, inżyn ierów  i  techn ikó w  
oraz sekretarzy podstawow ych organ izacji p a rty jn y ch  p rzy  
poszczególnych zakładach om aw iało  osiągnięcia p rzem ysłu  
baw ełnianego w  I  k w a rta le  ro ku  bież. oraz zadania na p rz y ­
szłość.

P rzeg lą d  prasy

Rośnie i rozwija się nowy Szczecin
U p łynę ło  6 la t  od w yzw olen ia  

Szczecina. D z ienn ik  „G los Szcze­
c iń sk i“  poświęca te j rocznicy 
num er specja lny, w  k tó ry m  
zna jdu jem y m. in. a r ty k u ł prze­
wodniczącego M ie jsk ie j Rady 
N arodow e j w  Szczecinie tow  
G erm ałow icza, om aw ia jący w ie l 
k ie  osiągnięcia sześcioletniej po­
ko jo w e j pracy ludności m iasta 
i  wo jew ództw a.

„G d y  6 la t  te m u  b o h a te rs c y  b o ­
jo w n ic y  w o ln o ś c i — ż o łn ie rz e  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j ro z p o c z ę li s z tu rm  
S zczec ina  — p isze  a u to r  a r ty k u łu  
—  n ik t  z o be c n y c h  m ieszka ń có w  
m ia s ta  n ie  p rz e c z u w a ł jeszcze ja k  
b lis k ie  i  ja k  b a rd zo  d ro g ie  s ta n ie  
s ię  ono d la  w s z y s tk ic h .“

O m aw ia jąc p ierw szy trudn y  
okres odbudowy m iasta, autor 
przypom ina, ja k

„w ro g o w ie  p o ls k ie g o  lu d u  s z e rz y li 
p lo tk i  o ty m  że S zczec in  n ie  bę­
d z ie  p o is k i,  a n ie d o b itk i  b u rż u a z ji 

's ze p te m  b ło g o s ła w iły  z d ra jc ę  i 
b a n k ru ta  lo n d y ń s k ie j k l ik i ,  sp rze ­
d a w c z y k a  i szp iega A n d e rs a , k tó ­
r y  k rz y c z a ł:  „ N ie  ch c e m y  W ro c ła ­
w ia , n ie p o trz e b n y  je s t nam  Szcze­
c in “ .

N ie ła tw e  b y ło  ż y c ie  ty c h  23 tys . 
lu d z i,  k tó r z y  w  g ru d n iu  1945 ro k u  
ro z rz u c e n i w ś ród  r u in  sze ro ko  ro z ­
p o s ta rte g o  m ias ta  w z ię l i  na s ieb ie  
c ię ż k i t r u d  p rz y w ró c e n ia  Szcs u c i­
n a  m a c ie rz y . A le  w  tru d n y c h  c h w i­
la c h  z n a le ź li się p rz y ja c ie le :  c i 
sa m i, k tó rz y  n ie d a w n o  to c z y li  b ó j 
o  D ą b ie , k tó r z y  s fo rs o w a li O d rę  i  
znacząc swą d rogę  ty s ią c a m i p o ­
le g ły c h  za naszą w o ln o ść  na za­
w sze  u w o ln i l i  S zczecin  od h i t le ­
ro w s k ie g o  ko szm a ru .

L u d z ie  znad  W o ig i i  D on u , z k o ­
p a lń  U ra lu  i  k o łc h o z ó w  p o d a w a li 
b ra te rs k ą  d ło ń  p om o cy . T o  o n i 
s p ię li p ie rw s z y m  m ostem  oba b rz e ­
g i  O d ry , d z ię k i n im  zaszum ia ła  
p ie rw s z a  tu rb in a  w  e le k tro w n i,  d a ­
ją c  m ia s tu  ś w ia tło . L u d z ie  Z w ią ­
z k u  R ad z ie ck ie g o  u ru c h o m ili  p ie rw  
sze d ź w ig i w  p o rc ie  i p ie rw s z e  o b ­
r a b ia r k i  w  w a rs z ta ta c h .

" M  ąsto  zaczęło żyć  i  ro sną ć . P o ­
w o l i ,  a ie  n ie u s tę p liw ie  w y ry w a n o  

- ru in o m  p la ce  i  u iic e , o d b u d o w a n o  
nab rze ża , ra d z ie c c y  s p e c ja liś c i z 
E p ro n u  ro z m in o w a li w o d y  p o r tu , 
o c z y ś c il i fa rw a te r .  W k w ie tn iu  194G 
r .  p ie rw s z y  s ta te k  p rz y w ió z ł re ­
p a t r ia n tó w  z Z a c h o d u , a w  s ie rp ­
n iu  za ła d o w a n o  p o ls k im  w ęg le m  
s ta te k  na  n ab rzeżu  „ H u k “ .

A  w  lis to p a d z ie  J94fi ro k u  50 tys . 
m ie s z k a ń c ó w  g n ie w n ie  w y s z ło  na 
u lic a  S zczecina , ażeby dać o d p o ­
w ie d ź  p anu  B y rn e s o w i na  je g o  
oszczercze w y s tą p ie n ie  w  s p ra w ie  

iZ ic m  Z a c h o d n ic h . C oraz  w ię c e j lu ­
d z i w ia z a ło  s w ó j los z z a k ła d a m i 
p ra c y  m ia s ta  i co raz  w ię k s z e  b y ły

Przem ysł baw e łn iany m a w  r. 
1951 p rzy n iezm ien ionym  stanie 
załogi zw iększyć bezwzględną 
wartość swej p ro d u k c ji o 16 
proc. Ten og ó lny ’ w ska źn ik  o- 
be jm u je  m. in . w zrost w y d a j­
ności przędzalń o 9,3 proc., tk a ł 
n i o 6,8 proc., w ykończa in i o 
12,8 proc. oraz przecię tne j ja ­
kości o pełne 10 proc.

Jak w yka za ły  doświadczenia 
IV  k w a rta łu  1950 r. uzyskanie 
takiego w zrostu p ro d u k c ji jest 
p rzy  obecnym stanie za trud n ie ­
n ia  i pa rku  maszynowego moż­

liw e , a nawet, ja k  w yka zu ją  
p rzyk ła d y  przodu jących załóg 
Z akładów  B aw e łn ianych  w  A n ­
drychow ie, ZPB im . D z ie rżyń ­
skiego i  Róży Luksem burg, w  
Łodzi, możną uzyskać znaczne 
przekroczenie tych  w skaźn ików .

W y n ik i te będzie można uzy­
skać —  s tw ie rd z ili liczn i dysku ­
tanc i przez dalszy rozw ó j w ie - 
lowarsztatowości, k tó ry  ju ż  w  
roku  ub. p rzyn iós ł poważne o- 
siągnięcia. M . in. przecię tna 
wydajność praoy tkaczy w z ro ­
sła w  1950 r. w  zw iązku z roz­

w o jem  w ie low arszta tow ości 
3 proc. Dalszy rozw ó j ru c h u ' 
W ielowarsztatowców, wzrost 
w yda jności p racy i  dalszą po­
praw ę jakości p ro d u k c ji osiąg­
nie się przez stosowanie na sze­
roką skalę szkolenia ro b o tn i­
ków  m etodą inż. Kow alow a.

Powszechne zainteresowanie 
zgrom adzonych w y w o ła ły  p rzy ­
k ła d y  ja k  k o n tro lu ją  i jednocze­
śnie uczą załogi p lacówek prze­
m ysłow ych w  teren ie inspekto­
rzy  w ładz przem ysłow ych w  
Z w iązku  Radzieckim , podane 
zebranym  przez uczestniczkę 
w yc ieczk i do Zw. Radzieckiego 
ob G icgier.

Uczestn icy narady zobowiąza­
l i  się na zakończenie narady- 
przeprowadzić pełną m ob iliza ­
cję całych załóg w okó ł ry tm ic z ­
nego i  ciągłego w ykonyw an ia  
zadań produkcyjnych .

W walce o rac jo n a ln ą  gospodarkę węglem

ic h  o s ią g n ię c ia . 5 m a ja  1947 ro k u  
z a p ło n ą ł p ie rw s z y  w ie lk i  p ie c  w 
h u c ie  „S z c z e c in “ . Z  chaosu 1 bez­
ła d u  zaczął się w y ła n ia ć  re a ln y  
k s z ta łt  z a k ła d ó w  w łó k ie n  sz tu cz ­
n y c h  w  Z y  (łow ca ch . G d y  w iosną  
1948 ro k u  p rz y b y ły  do Szczecina 
p ie rw s z e  czeskie  b a rk i ,  gdy  w  10 
m ies ię cy  w y b u d o w a liś m y  nabrzeża 
we g ło w ę  w  B asen ie  S iaszubskirn . 
k tó re  p rz e d  w o jn ą  k a p ita l is ty c z n a  
f i rm a  d u ń ska  C n r is t ła n i 1 N ie lsen  
b u d o w a ła  ponad  2 lr .ta , g d y  1 m a­
ja  1948 ro k u  ro z p o c z ę liś m y  p ro d u k ­
c ję  a rg o n y  w  Ż y d o w c a c h  — jasne  
b v ło  d la  nas, że je s t to  t y lk o  w stęp 
do d a ls z y c h , n o w y c h  co raz  wspa 
n ia ls z y c h  o s iągn ięć . N ie p o s trze żen ie  
n ie ra z  d la  nas sa m y c h  w y ra s ta ły  i 
p ię ły  sie co raz  w y ż e j m ło d e  pęd} 
s o c ja liz m u . W  19!9 ro k u  pow sta ła  
p ie rw s z a  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
s p ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a , a le  niż 
w te d y  w ie d z ie l iś m y , że za n ią  p ó j­
dą s e tk i in n y c h . D z iś  400 spó .uz .c i- 
n i p ro d u k c y jn y c h  w  d u że j m ierze  
w p ły w a  i d e c y d u je  o o b lic z u  w si 
s z c z e c iń s k ie j i  s ta n o w i s o c ja lis ty c z ­
ne zap lecze  naszego m ias ta .

L u d z ie  S zczecina  z k a ż d y m  dniem  
s ta ja  sie co raz  b a rd z ie j ś w ia d o m y ­
m i tw ó rc a m i n ow e g o  ż y c ia . D z ie ­
łem  ic h  ra k  i  u m y s łó w  są nasze 
fa b r v k i.  nasz p a r t ,  nasze sp ó ł­
d z ie ln ie  p ro d u k c y jn e ,  nasze szko ły , 
nasze wryższe u c z e ln ie .

C oraz ś w ia d o m i e j w ią żą c  w a lk ę  o 
p o k ó j, w a lk ę  o szczęś liw ą  p rzysz ­
łość n a ro d u  z co d z ie n n ą  w y tę żon ą  
praca  i le j  w y n ik a m i ro b o tn ic y  na- 
szeeo m ias ta  w sp ó łz a w o d n ic z ą  o 
zw iększoną  w y d a jn o ś ć  p ra c y , w p ro  
w  ad za- a s z y b k o ś c io w a  obsługę  s ta t­
k ó w , b io rą  pod  s o c ja lis ty c z n a  o p ie ­

k ę  m a szyny  i  u rz ą d z e n ia .
N a ró d  nasz s ta je  s ic  s o c ja lis ty c z ­

n y  i  p roces te n  m o ż n a  o b se rw o ­
w ać  i w  s z cze c iń sk im  sp o łe cze ńs tw ie . 
O g ro m na  s iła  p a tr io t3 7zm u , jego  no-  ̂
w a  tre ść  p rz e m a w ia  do nas z co­
d z ie n n e j p ra c y  i w a łk i  mas p ra ­
c u ją c y c h  Szczecina . O d n a jd u je m y  
ją  w  b o h a te rs k ic h  cz y n a c h  p o r to w ­
có w , h u tn ik ó w , ro b o tn ik ó w  b u d o ­
w la n y c h , m o n te ró w  s i ln ik o w y c h  
TO R ! S zczecin  je s t w  d u ż e j m ie rze  
d z ie c ię c ie m  tego  n ow e g o  p a t r io ­
ty z m u .

B y ł  czas, że g d y  w io sn ą  p rz y ­
je ż d ż a ł gość z W a rs z a w y  łu b  in ­
nego m ia s ta  i - c h c ia ł  poznać szcze­
c iń s k ie  „c ie k a w o s tk i“  — u s łu ż n i 
p rz e w o d n ic y  ś p ie s z y li pokazać m u 
k w itn ą c e  w  a le i W o js k a  P o ls k ie ­
go m a g n o lie .

C h yb a  n ie  b ę d z ie m y  ju ż  tego  u- 
w ażać za n a jw a ż n ie js z e .

P o ka że m y  z a d z iw ia ją c ą  po lskość 
tego  m ia s ta , k tó re  p o t r a f i ło  u rzec  
i  p rz y w ią z a ć  n a jż a r liw s z y c h  p a ­
t r io tó w  W a rs z a w y , Ł o d z i, K ra k o w a  
czy  P oznan ia . P o ka że m y  e n tu z ja z m , 
k tó r y  ro d z ił i  ro d z i w c ią ż  n o w y c h  
re k o rd z is tó w  p ra c y . P o ka że m y  w ie  
czo rem  łu n ę  na s to łc z y ń s k im  n ie ­
b ie  nad h u tą . T o  R u b a c k i w y ta p ia  
s u ró w k ę  w  c z y n ie  p ie rw s z o m a jo ­
w y m .“

Rośnie ruch oszczędzania węgla w zakładach 
województwa poznańskiego

Załoga zakładów gazownictwa okręgu poznańskiego 
wzywa do wspóizawodnicłua i wymiany doświadczeń gazownię w Gnieźnie

(Kor. w ł.). Załoga zakładów  I 
gazownictwa okręgu poznańskie 
go po dokładnym  zbadaniu moż 
liw ośc i zm niejszenia zużycia 
węgla, odpow iada jąc na apel 
Szombierek zobow iązała się do­
datkow o zm niejszyć zużycie w ę­
gla kotłow ego d 5 proc. w  sto­
sunku do planu.

Do akc ji oszczędności węgła 
za in ic jow ane j w  zakładach ga­
zow nictw a przez palaczy p rzy ­
łą czy li się także ślusarze ru ­
chow i, zobow iązując się do 
wzmożenia k o n tro li p racy za­
w orów  i przewodów parow ych, 
na tychm iastow ej w y m ia n y  u - 
szkodzonych zaw orów  i  ga rn­
ków  kondensacyjnych, oraz szyb 
kiego uzupe łn ian ia  zniszczonej 
izo lac ji.

Równocześnie załoga zakładów  
gazow nictw a okręgu poznańskie 
go wezw ała do w spó łzaw odn i­
c tw a w  te j akc ji oraz do w y ­
m iany doświadczeń załogę ga­
zow ni m ie jsk ie j w  Gnieźnie.

Palacze Zakładów  
Mięsnych w  Poznaniu

zmniejszą zużycie węgla 
o 10 proc.

(K or. Wł). O dpow iada jąc na 
apel palaczy fa b ry k i „G op lana“  
w  Poznaniu palacz® Z ak ładów  
M ięsnych w  Poznaniu zobow ią­
za li się zm niejszyć zużycie w ę­
gla o 5 proc., w  stosunku do 
usta lonych norm , oraz spalać 
w iększą ilość m ia łu  zam iast do­
tychczasowych 30 proc.

Równocześnie postanowiono, 
że w  w y n ik u  częstszego czy­
szczenia r u r  p łom iennych i do­
b re j konserw acji sieci parow ej

Wyshuva objazdowa „Karykatura 
polityczna w watrę o pokój“

(a) Z in ic ja ty w y  ZSCh zor­
ganizowano w  w oj. łódzkim  
w ystaw ę objazdową prac czoło­
w y c h  ka ryka tu rzys tów  po lsk ich : 
Z a rub y , Lengrena, C ielocha i 
Baranieckiego. W ystawa, pod 
nazwą „K a ry k a tu ra  po lityczna  
w  walce o pokó j“  odwiedza gm i 
ny, Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, spółdzie ln ie p rodukcy jne

i  w iększe grom ady w oj. łódz­
kiego.

O w ie lk im  zainteresowaniu, ja  
k ie  wzbudza ka ryka tu ra  p o lity ­
czna wśród ludności w ie js k ie j, 
św iadczy fak t, że ty lk o  w  sied­
m iu  m iejscowościach po w . brze­
zińskiego i  łow ick iego w ystaw ę 
zw iedziło  około 10.000 chłopów  
i rob o tn ików  ro lnych .

zm niejszy się zużycie węgla o 
dalsze 5 proc., co w  stosunku 
rocznym  przyniesie łącznie ok. 
29.790 zł oszczędności.

Załoga k o tło w n i Z ak ładów  
M ięsnych w  I-uznaniu zobow ią­
zała się uzyskane doświadcze­
nia  i  ulepszenia techniczne i o r­
ganizacyjne, pozwalające na 
dalsze zmniejszenie zużycia w ę­
gla przekazywać załogom ko ­
tło w n i innych zak ładów  m ię ­
snych.

Do podjęcia podobnych zobo­
w iązań wezwano Z ak ła dy  M ię ­
sne w  Krotoszynie.

Cegielnie zaoszczędzą m iał 
węglowy

(Kor. w ł.). Załoga cegie ln i pa­
row e j Kotowo, po p rzedysku to ­
w an iu  na zebraniu m ożliw ości 
zm niejszenia zużycia węgla po ­
stanow iła  zaoszczędzić 2 procent 
węgla w  stosunku do rocznego 
p lanu zużycia na ro k  1951.

Należy zaznaczyć, że cegiel­
n ia  spala w yłącznie m ia ł w ę­
glowy.

Podobne zobowiązanie podję­
ła załoga cegielni pa row e j J u n i- 
kowo, zobow iązując się rów nież 
zm niejszyć zużycie m ia łu  w ę­
glowego o 2 procent.

Brow ar poznański wzywa  
do współzawodnictwa 

browar gdański
(K or. w ł.). P racow n icy ko ­

tło w n i i  m aszynow ni przy  b ro ­
warze w  Poznaniu po przedy­
skutow an iu  na naradzie robo­
czej apelu Szom bierek o oszczęd 
ne zużycie węgla i po przedy­
skutow an iu  m ożliwości zakładu

pow zię li zobowiązania, k tó re  
przyniosą dzięki rac jona lnem u 
w yko rzystan iu  suszni w  sło- 
dow n i oszczędność węgla w yn o ­
szącą 12 proc. w  stosunku do o- 
sta tn ie j kam panii.

Częściowe spalanie w  k o tło w ­
n i m ia łu  węglowego pozw o li z 
ko le i , na zaoszczędzenie 15 proc. 
węgla wysokogatunkowego.

P racownicy k o łto w n i i m a­
szynowni oraz suszni słodu b ro ­
w aru  poznańskiego w ezw a li do 
podjęcia w spółzaw odn ictw a w  
oszczędnym zużyciu węgla p ra ­
cow ników  tych  oddzia łów  w  bro 
warze gdańskim .

Fabryka papieru „Malta"*
wzywa fabrykę tektury  

„Tarnów ka“
(Kor. w ł.). Pode jm ując apel 

e lek trow n i S zom bierki załoga 
fa b ry k i papieru „M a lta “  w  w o j. 
poznańskim  zobow iązała się 
do zaoszczędzenia 630 kg jwęgla 
dziennie, co da je w  stosunku 
m iesięcznym ok. 17 ton oszczęd­
ności.

Zużycie węgla zostanie zm niej 
szone w  w y n ik u  racjonalnego 
i  rów nom iernego opalania ko ­
tłów , ściślpj k o n tro li poboru 
pa ry  d la  celów p rodukcy jnych , 
na leżyte j izo la c ji przewodów i 
zarówno parow ych oraz dosto­
sowania p ro d u k c ji pa ry  dok ład­
nie do ruchu  i  postojów  maszyn 
p rodukcy jnych  i  energetycz­
nych. j

Załoga fa b ry k i „M a lta “  w e­
zwała do w spółzawodnictwa o 
zwiększenie oszczędności pa liw a  
fab rykę  te k tu ry  brązow ej „T a r ­
nów ka“..

Młodzież woj. 
olsztyńskiego bierze 
udział w budowie 

Nowej Huty
(f) Z O lsztyna w y jecha ła  o- 

s ta tn io  do prac p rzy  budow ie 
Nowej H u ty  pod K rako w e m  dal 
sza grupa m łodzieży, licząca 660 
osób pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego.

M łodz i budow niczow ie Now ej 
H u ty  żegnani b y li uroczyście 
przez swych kolegów  oraz m ie j­
scowe w ładze ZM P  i  SP.

Plakaty na Święto 
1 Maja w sprzedaży

(a) W  zw iązku ze zb liża jącym  
się św iętem  1 M a ja  ukazały się 
nakładem  RSW „P rasa“  p laka ­
ty  do dekorac ji św ie tlic , okien 
w ystaw ow ych  itp .

P la ka ty  te są już  do nabycia 
w  księgarniach „D om u K siąż­
k i “  na teren ie całej Polski.

Nowe gabinety 
techniczne na Siasku
(f) P rzy P ow ia tow ych  Do­

m ach K u ltu ry  na Ś ląsku po­
w s ta ły  ostatn io liczne nowe ga­
b ine ty  techniczne, k tó rych  za­
danie polega na udz ie lan iu  po­
m ocy now atorom  i  rac jon a liza ­
torom , w  op racow yw an iu  pomy 
słów  usp raw n ia jących  pracę.

M . in. gabinet tak} powsta ł 
p rzy  Pow. Dom u K u ltu ry  w  B y ­
tom iu . yVyposążony on jes t w  
pracow nię techniczną, b ib lio te ­
kę  i  salę w yk ładow ą . Dużą po­
moc dla rob o tn ików  ko rzys ta ją ­
cych z gabinetu s tanow ią in s tru  
m enty techniczne oraz czaso­
pisma } ks iążk i fachowe przede 
w szystk im  radzieckie.

Podobny gabinet o tw a rty  'zo­
sta ł niedawno także w  T a rn o w - 

' skich Górach. W  gabinecie tym  
pe łn ią  codziennie dyżu ry  in ż y ­
n ie row ie  z przem ysłu w ęg low e­
go. Ogólną zaś dzia ła lnością  ga­
b ine tu  k ie ru je  kom is ja , k tó re j 
przewodniczącym  jest znany ra ­
c jona liza to r z kop. „L u d w ik  Wa 
ry ń s k i“  Teodor P ie rn ik a r-
czyk.

Chiński siatek handlowy zawinął 
do portu szczecińskiego

(f) 19 bm. do p o rtu  szczeciń­
skiego zaw iną ł i p rzycum ow ał 
do nabrzeża „O d ra “  pierwszy 
ch ińsk i statek hand low y „F o r­
tuna S ta r“ .

Załoga nabrzeża „O d ra “  daiąc 
w yraz swej so lidarności z w ie l­
k im  narodem  ch ińsk im , k tó ry  
obok Z w iązku  Radzieckiego i 
państw  dem okrac ji ludow e j k ro

czy w  pierwszych szeregach bo­
jo w n ik ó w  o pokój, postanow iła  
znacznie skrócić te rm in  zała­
dunku  statku.

Przodujące brygady sztauer- 
skie Sobonia i Zacharew icza -,v 
przeciągu 16 godzin załadowały 
na ch ińsk i statek b lisko  1000 ton 
tow aru, przekraczając o 25 proc. 
dobową ra tę  załadunkową.

Ukoło 3 tys. książeczek 
oszczędnościowych PKO przybywa

dziennie w cahm kraiu
(f) Od m om entu zm iany w a lu ­

ty  trw a  nieustanny p rzy ro s t l i ­
czby now ych książeczek oszczęd­
nościowych PKO , świadczący o 
w ie lk im  zaufaniu mas p ra cu ją ­
cych do nowego; ustab ilizow ane­
go pieniądza. Przeciętn ie na te ­
ren ie całego k ra iu  p rzybyw a co­
dziennie około 3 tys ięcy now ych 
książeczek.

System atycznie powiększa się 
także wysokość w k ła d ó w  oszczę 
dnościowych, k tó ra  w  lu ty m  br.

w ynosiła  przecię tn ie o 15 zi w ię­
cej n iż w  listopadzie tzn. bezpo­
średnio po zm ianie w a lu ty .

*

O statn io Z ak łady  Przem ysłu 
Bawełnianego im  Róży Luksem  
bu rg  w  Łodzi o tw o rzy ły  u siebie 
a jencie  PKO . w zyw a jąc wszyst­
k a  zakłady w łók ienn icze w  ca­
ły m  k ra ju  do organ izow ania a - 
je n c ji P K O  i  współzaw odnictw a 
w  oszczędzaniu.

Występ chóru i orkiestry Polskiego Radła 
w rantach Festiwalu Muzyki Polskiej
80 zespołów ludowych Pomorza zgłosiło udział w Festiwalu

Ponad 33 tys. kurcząt 
łiodoułanich z wylęgarni 

dolnośląskich
(f; W  tegorocznym  sezonie doi 

nośląskie zakłady w ylęgow e do­
s tarczy ły  ju ż  członkom  spółdzie l­
n i p rodu kcy jnych  i  in d y w id u a l­
nie gospodarującym  chłopom  po­
nad 33 tys. rasowych ku rczą t do 
w ychow u przyzagrodowego. W  
br. zakłady te oddadzą do celów 
hodow lanych jeszcze ponad 240 
tys. p isk lą t, w  ty m  k ilkadz ies ią t 
tysięcy kaczek, in d ykó w  i  gęsi.

Powołanie Departamentu 
Muzeów

i Głównego Urzędu 
Konserwatorskiego

. (f) Zarządzeniem  M in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i zniesiona zo­
stała Naczelna D yrekc ja  M u ­
zeów i  O chrony Zabytków , a na 
je j m iejsce utw orzono: D eparta ­
m ent M uzeów i  G łów ny Urząd 
K onserw ato rsk i, ja ko  jednostkę 
na praw ach departam entu.

PGR-y wyntieniaią ziemniaki 
konsumcyjiie na doborowe sadzeniaki

(a) Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, chcąc dopomóc m ało i 
ś redn ioro lnym  gospodarstwom 
chłopskim  i spó łdzie ln iom  p ro ­
dukcy jn ym  w  popraw ien iu  ich 
p lonów  z iem niaków , przezna­
czyły dla n ich poważne ilości 
jedno litoodm ianow ych sadze­
n iaków  ziemniaczanych. Sadze­
n ia k i te mogą ch łop i nabywać 
w  PGR w  drodze w ym iany  za 
swoje z iem n iak i konsum cyjne, 
n ie jednolitoodm ianow e w  sto­

sunku: 100 kg sadzeniaków
jedn o litych  za 110 kg ziem nia­
ków  n ie jedno litych .

O rganizacją w ym ia n y  sadze­
n iaków  za jm u je  się służba ro l­
na rad narodowych w spóln ie z 
k ie ro w n ic tw a m i poszczególnycn 
gospodarstw państwowych. Do 
in s tru k to ró w  gm inny ch służby 
ro lne j po w in n i w ięc zgłaszać 
się ch łop i, k tó rzy  , pragną^ po­
p ra w ić  swoje p lony i użyć do 
sadzenia jedno litoodm ianow ych 
sadzeniaków.

Uprawa nowych odmian roślin
(f) P lan 6 - le tn i w  ro ln ic tw ie  

p rzew idu je  n ie  ty lk o  znaczne 
podniesienie w yda jnośc i z- ha, 
lecz rów nież zaaklim atyzow anie 
i  wprowadzenie do up raw y  na 
szeroką skalę nowych, nie uprą  
w ianych  dotąd w  naszym k ra ju  
roślin .

W yprodukow an iem  sadzonek 
i  nasion now ych roś lin  u p ra w ­
nych za jm u ją  się gospodarstwa 
państwowe. Od dwóch la t p ro ­
wadzą one, w  oparciu o wzory 
radzieckie, doświadczenia nad

ak lim a tyzac ją  tak ich  roś lin  egzo 
tycznych, ja k  np. ryż, kapusta 
abisyńska, dyn ia  oleista, k ro ­
kosz, p e r illa  oraz ro ś lin  o le i­
stych: kenau i kanatn ia .

W  br. 'zaaklim atyzow ane od­
m ia ny  tych  roś lin  PGR w ysie­
w a ją  na w iększych obszarach, a 
w  następnych la tach w  nasiona 
i  sadzonki nowych roś lin  zaopa­
trzą one spółdzie ln ie p ro du kcy j 
ne i  gospodarstwa chłopskie, 
k tó re  poprowadzą ich upraw ę 
na szeroką skalę.

Absolwenci kursów początkowego 
nauczania z wycieczką w Krakowie
(f) Do K ra ko w a  przyby ła  150- 

osobowa wycieczka Kaszubów 
sk łada jąca się z ro ln ik ó w  i r y ­
baków  z oko lic  Pucka, Jastarn i, 
K a rw i,  W ie lk ie j W si i innych  
m ie jscow ości pow. nadm or­
skiego.

U czestn ikam i w ycieczki są 
w y ró żn ie n i absolwenci ku rsów  
początkowego nauczania oraz od

żnaczający się szczególną a k ty ­
wnością i  w y n ik a m i pracy na u ­
czyciele.

Goście, p o w ita n i serdecznie 
przez przeds taw ic ie li o rgan izac ji 
społecznych, spędzą w  K ra ko w ie  
2 dn i, zw iedzając m. in. za b y tk i 
m iasta, Nową H u tę  i  sa liny  w ie ­
lick ie .

Tysiące dokerów strajkują w Japonii
(a) P E K IN  (PAP). Jak dono­

szą z Tokio , w  Japon ii wzm ógł 
się osta tn io ruch  s tra jko w y . Ro­
bo tn icy  domagają się podw yżki 
płac. Dn ia 15 k w ie tn ia  2.600 do­
ke ró w  prok lam ow a ło  s tra jk  w  
N ago ja ; w  Kobe s tra jk u je  2.750 
ro b o tn ikó w  portow ych . W związ 
k u  z tym  na 16 okrętach w  N a- 
go ja  i na 59 okrętach w  Kobe 
zaprzestano pracy nad w y ła d u n ­
k ie m  i załadunkiem . 8-godz;nny

s tra jk  p rzep row adz ili robo tn icy  
zakładów  tow arzystw a „T o k io  
S ibaura D enk i“  w  T ok io  i K a - 
wasaki. P rze rw a li rów nież pracę 
robo tn icy  tow arzystw a chemicz­
nego „M its u i G iosei K agaku“  w 
mieście O m uta.

W  K aw asak i odbyło  się zebra­
nie p rzedstaw ic ie li zw. zaw., na 
k tó ry m  postanow iono p rok lam o­
wać s tra jk , powszechny w  tym  
mieście 20 kw ie tn ia .

(f) W  d n iu  19 bm. na k o le j­
nym  koncerc ie  fes tiw a lo w ym  w  
sali P aństw ow ej Opery i  F i l ­
ha rm o n ii, w y s tą p iły : chór i  o r ­
k ie s tra  Polskiego Radia pod 
dyr. J. KoiaczkoW skiego. S o li­
stam i konce rtu  b y li B. Rudzka 
i T. D ąbrow ski.

Na urozm aicony program  kon ­
certu  z ło ży ły  się p raw ykonan ia  
napisanych na F estiw a l u tw o ­
ró w : W. F riem ana „Rapsod m a­
zow ieck i“  (do którego teksty 
i  m elod ie zapożyczył kom pozy­
to r  ze zb io ru  Kolberga) oraz F. 
R yb ick iego „S u ita  Śląska“ , 
(oparta na śpiew nych i  tanecz­
nych m elodiach ludowych).

P rogram  zaw iera ł ponadto 
su itę  m azurów  „W ędrow ny g ra ­
je k “  Z. Noskowskiego (w  opr. 
in s tr. F. Rybickiego), u trz y m a ­
ną w  charakterze ludow ym , 
su itę  ludow ą St. W iechcw icza 
pt. „K a s ia “  oraz suitę na te ­
m a ty  ku rp io w sk ie  Z. T u rs k ie ­
go opartą  na autentycznych te ­
m atach ludowych.

Na zakończenie program u 
chór w yko n a ł pieśni masowe 
E. O learczyka, W. Lu tos ław sk ie ­
go, T . Sygietyńskiego, A. G rad - 
ste ina i  W. Szpilmana.

&
W  im prezach F estiw a lu  M u ­

z y k i P o lsk ie j na Pomorzu m a­

sowy udz ia ł b io rą  zespoły a r ty ­
styczne ZSCh i LZ S -y. D o tych­
czas udz ia ł swój zgłosiło 80 ze­
społów, w  tym  10 kapał lu do ­
wych, 40 chórów  i  30 w ie jsk ich  
zespołów tanecznych.

W  dniach od 21 do 23 bm. w  
ośrodku szkolen iow ym  ZSCh w  
N iew ieści nie, odbyw a śię 3-dnio 
wa kurso-kon fe rencja , d la  k ie ­
row n ikó w  zespołów śpiewa­
czych, b iorących udz ia ł w  Festi­
w alu, k tó re j celem jest zapo­
znanie uczestn ików  z now ym  re 
pertuarem  pieśni m asowych i  
iudow ych oraz z m etodam i po­
pu la ryzow an ia  p ieśn i na wsi.

Wiadomości sportowe

Piłkarze polscy gośćmi 
sportowców NRD

W sobotę w Berlinie odbędzie się pierwszy mecz

Porządek dzienny konferencji czterech 
powinien obejmować sprawę paktu 

atlantyckiego i  amerykańskich baz wojennych
Gromy ko o nowych propozycjach delegacji zachodnich w Paruu

Nowy numer pisma „0  trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — W
bieżącym  numerze czasopisma 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację 
lu d o w ą !“ , k tó ry  ukazał się 20 
bm . w  Bukareszcie zna jdu jem y 
pe łn y  tekst kom u n ika tu  o w y - 

. n ikaeh w ykonan ia  powojennego 
sta linow skiego planu 5-letn iego 
w  ZSRR. P ism o zamieszcza a r­
ty k u ły :  sekretarza W ęgierskie j 
Rady P oko ju  — W. Benke 
„F u c h  w’ obronie poko ju  na 
W ęgrzech“ :'c z ło n ka  B iu ra  P o li­
tycznego KC R um uńsk ie j P a rtii 
R obotn iczej E m ila  Bondarasa 
„K lik a  T ito  podsyca h is te rię  
w o jenną w  Jug os ław ii“ : a r ty ­
k u ł Tudeh „Co się dzie je w  I ra ­
n ie ".

W  z-wiązku z przypadającą 27 
bm. 5 rocznicą powstania Nie­

m ieck ie j S ocja listycznej P a r t ii 
Jedności czasopismo zamieszcza 
a r ty k u ł przewodniczącego SED 
— W ilh e lm a  P iecka poświęcony 
drodze, k tó rą  przeszła p a rtia  w  
ciągu 5 la t, je j osiągnięciom  i 
zadaniom.

W  rub ryce  „O  P ak t P o ko ju “  
czasopismo podaje in fo rm ac je  z 
R um un ii, B u łg a rii, F ra n c ji, Cze­
chosłowacji, V ie tnam u i w ie lu  
innych  k ra jó w  o ro zw ija ją ce j 
się akc ji zbieran ia podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  oraz o walce mas pracu 
jących ty c ł k ra jó w  o pokój.

W  bieżącym  num erze zna j­
du jem y ponadto a r ty k u ł redak­
c y jn y  pt. „K lę ska  M ac A rth u ra  
i  obłuda pana T rum an a “  oraz 
w ie le  innych  in fo rm a c ji.

(a) P A R Y Ż  (PAP). D n ia  19 
k w ie tn jp  (we czwartek) odbyło 
się- 33 posiedzenie zastępców 
m in is tró w  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw , k tó rem u 
przew odniczy ł przedstaw ic ie l 
F ra n c ji — Parodi.

Jak  wiadom o, na dwóch po­
przednich posiedzeniach przed­
s taw ic ie l ZSRR G rom yko po­
czyn ił szereg uwag co do m e­
r itu m  nowego p ro je k tu  porząd­
k u  dziennego, przedstaw ionego 
17 k w ie tn ia  przez delegację 
trzech m ocarstw  zachodnich. W 
przem ów ieniach swych G rom y­
ko s tw ie rdza ł, że nowe s fo rm u­
łow an ie  pierwszego punk tu  po­
rządku dziennego, przedłożone 
17 k w ie tn ia  przez trz y  delega­
cje n ie  ró ż n i, się w  istocie od 
sfo rm u łow an ia  przedstawionego 
przez delegacje trzech m ocarstw

zachodnich dn ia 2 kw ie tn ia . 
Sprawa re d u k c ji zbro jeń i  sił 
zbro jnych  czterech m ocarstw  
—  ZSRR, USA, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii i F ra n c ji sprowadzona zo­
stała w  p ropozycji zachodniej 
do czczych dek la rac ji. G rom y­
ko po dkre ś lił następnie, że p ro ­
je k t  m ocarstw  zachodnich nie 
p rze w id u je  spraw y pak tu  a tlan  
t.yckiego i am erykańskich baz 
w o jennych  w  A n g lii, N orw eg ii, 
Is la n d ii i w  innych k ra jach  E u­
ro p y  oraz na B lis k im  Wscho­
dzie, chociaż problem  ten posia­
da ważne znaczenie dla po lep­
szenia stosunków m iędzy czte­
rem a m ocarstw am i. P rzedstaw i­
cie l ZSRR G rom yko w skazy­
w ał, że żaden porządek dzien­
ny, k tó ry  nie będzie obejm ow ał 
spraw y paktu  atlan tyck iego i a- 
m erykańsk ich  baz wojennych 
na cudzych te ry to riach  — nie

może być uznany za zadowala­
jący.

G rom yko zapyta ł następnie 
czy przedstaw icie le trzech m o­
carstw  zachodnich mogą p rzy­
jąć  sform ułow anie  dotyczące 
T ries tu , przedstaw ione n iedaw ­
no przez delegację radziecką. 
S fo rm ułow anie  to b rzm i: „O  
w ykonan iu  tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i w  części dotyczącej 
T r ie s tu “ .

P rzedstaw ic ie l S tanów Z je d ­
noczonych Jessup odpowiedział, 
że zgłoszone przez delegację 
ZSRR sform ułow anie  tego punk 
tu  nie napotka na sprzęciw  pod 
w a run k iem  „uzgodnienia porząd 
ku dziennego w  całości“ .

Na tyrn postanowiono zam k­
nąć posiedzenie. Następne po­
siedzenie wyznaczano na 20 
kw ie tn ia .

„Biuletyn Informacyjny” 
dla amatorskich 

zespołów ińuzycznych
(f) W yszedł z d ru ku  1 num er 

.B iu le ty n u  In fo rm a c y jn e g o 1 dla 
am atorsk ich  zespołów m uzycz­
nych.

B iu le ty n  jest zapoczątkowa­
n iem  a k c ji uporządkow ania do­
robku  rep e rtua ru  am atorskich 
zespołów muzycznych w  Polsce, 
ja k  rów n ież in fo rm ow an ia  o ru ­
chu w ydaw n iczym  na tym  od­
c in ku  w  k ra ju , w  Z w iązku  Ra­
dzieck im  i  k ra jach  dem okrac ji 
ludow ej.

P ie rw szy num er B iu le tyn u  za­
w ie ra  434 pozycje repertuarowe, 
obejm ujące u tw o ry  chóralne, pie 
śni masowe, p ieśn i jednogłoso­
we, u tw o ry  na zespoły in s tru ­
m enta lne i  w oka ln o -ins trum en ­
talne.

W y s ia w a  -  „Warszawa- 
O d łn u io w a - P o k ó j “  

w Budapeszcie
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). W  

Budapeszcie odbyło się o tw a r­
cie w ys ta w y  „W arszaw a — 
O dbudowa — P okó j“  zorganizo­
wanej przez śVęgierski K o m ite t 
O brońców P oko ju  i In s ty tu t 
Łączności K u ltu ra ln e j z Zagra­
nicą. W ystaw a ilus tru ją ca  osią­
gnięcia tw órcze j, .pokojow ej pra 
cy narodu polskiego cieszy się 
dużą popu larnością wśród m ie­
szkańców s to licy  W ęgier.

Festiwal filmów polskich 
na Węgrzech

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). Dnia 
21 bm. w  na jw iększym  k in ie  
budapeszteńskim  „U ra n ia  roz­
pocznie się uroczystym  poka­
zem f ilm u  „P okó j zdobędzie

Rada Ministrów Vietnamu popiera uchwały 
Światowej Rady Pokoju

(a) P E K IN  (PAP) — Jak do­
nosi V ie tnam ska Agencja In ­
fo rm acy jna  na początku bm. 
odbyło się posiedzenie Rady M i­
n is trów  D em okratycznej Repu­
b l ik i V ie tnam skie j. Posiedzeniu 
przew odniczył prezydent Ho 
C h i-M in h .

Ogłoszony kom u n ika t s tw ie r­
dza. że Rada M in is tró w  om ów i­
ła sytuację m iędzynarodową, 
podkreśla jąc poważne niebez­
pieczeństwo now ej w o jny , k tó rą  
u s iłu ją  rozpętać im peria liśc i.

Rada M in is tró w  skonstatowa­
ła, że Józef S ta lin  wskazał na­
rodom drogę, przy pomocy k tó ­
re j można zapewnić trw a ły  po­
kój. Rada M in is tró w  D em okra­
tycznej R epub lik i V ie tnam skie j 
w yraz iła  poparcie dla uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Rada M in is tró w  om ów iła  ta k ­
że sytuację w ewnętrzną k ra ju , 
podkreśla jąc coraz bardzie j 
wzm agający się opór parodu 
vie tnam skiego wobec im p e ria li­
stów  francuskich . Rada M in i-

s trów  wskazała na ogromne 
znaczenie posiedzenia V ie tn a m ­
skie j P a rt ii P racy i narodowe­
go kongresu zjednoczeniowego 
L ig  L ie n -V ie t i V ie tm in , w  re ­
zultacie czego utw orzony został 
zjednoczony Narodow y F ron t 
V ie tnam u Rada M in is tró w  pod­
k reś liła  zwycięstwa a rm ii lu d o ­
wej w  re jon ie  B in -T ie n  (V ie t­
nam cen tra lny) oraz w  V ie tna- 
m ie północnym  i pomyślne dzia­
łan ia  pa rtyzan tów  w  delcie 
Rzeki Czerwonej.

ś w ia t“ i
skich.

fe s tiw a l f ilm ó w  po l-

Fotokolorymetr -  nowy 
wynalazek radziecki

(f) M O S K W A  (PAP). W In ­
s ty tuc ie  B iochem ii A kadem ii 
Nauk ZSRR skonstruowano o- 
ryg in a ln y  p rzyrząd fo toko lo - 
rym e tr, um o ż liw ia jący  szybkie 
i dokładne określenie koncen­
tra c ji poszczególnych substancji 
w  roztw orach chemicznych. B a­
dań przy pomocy fo toko lo rym e- 
tru  dokonać można korzysta jąc 
zaledw ie z jednego m ilig ra m a  
roztw oru . D zięk i zastpsowaniu 
fo toko lo rym e trń  badanie prze­
prowadzić można w  ciągu k ilk u  
sekund.

B E R L IN  ( te l. w ł.) .  W ie le  se tek 
w id z ó w  o c z e k iw a ło  na D w o rc u  
W sc h o d n im  w  B e r lin ie  na  s p e c ja l­
n y  p oc iąg , k tó r y  p rz y w ió z ł do  s to ­
l ic y  N R D  re p re z e n ta c y jn ą  d ru ż y ­
nę  p iłk a rs k ą  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h . P i łk a rz y  p o ls k ic h  po ­
w ita ł  p rz e w o d n ic z ą c y  N ie m ie c k ie ­
go K o m ite tu  S p o rto w e g o , F re d  M u l­
le r , k tó r y  m .in . s tw ie rd z ił,  że now e 
s p o tk a n ie  s p o rto w c ó w  p o ls k ic h  i 
n ie m ie c k ic h  je s t d ow o d em  dalszego 
za c ie śn ien ia  p rz y ja ź n i m ię d z y  obu  
n a ro d a m i o raz  p o d k re ś li ł  znaczen ie  
g ra n ic y  p o k o ju  n a  O d rze  i  N ys ie .

P iłk a rz o m  p o ls k im  lic z n ie  z g ro ­
m adzona  na d w o rc u  m ło d z ie ż  w rę ­
czy ła  b u k ie ty  k w ia tó w , w znosząc 
d łu g o trw a łe , c h ó ra ln e  o k rz y k i 
„w z m a c n ia jm y  p rz y ja ź ń  n ie m ie c k o  
p o ls k ą “ . N a d w o rc u  z w ra c a ła  u w a ­
gę duża  ilo ść  re p o r te ró w  p raso  - 
w y c h  i  ra d io w y c h  o raz  sp ec ja lna  
e k ip a  k r o n ik i  f i lm o w e j N R D .

P i łk a rz y  p o ls k ic h  z a k w a te ro w a  - 
no  w  re p re z e n ta c y jn y m  h o te lu  na 
P la cu  T h a e im a n n a . W szyscy om  
z a c h w y c e n i są p rz y ję c ie m  i  g o śc in ­
nośc ią , ja k ą  o ta c z a ją  ic h  gospoda - 
rze.

W  p ią te k  po  p o łu d n iu  d ru ż y n a  
p o lska  p rz e p ro w a d z iła  le k k i  t r e ­
n in g  na  s ta d io n ie  im .
U lb r ic h ta , n a  k tó r y m  o godz. 16.00 
w  sobotę ro zpo czn  e się  s p o tk a ń  e 
re p re z e n ta c ji P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  z re p re z e n ta c ją  N R D . 
S ta d io n  te n  m oże p o m ie ś c ić  80.000 
w id z ó w .

Zalety  i braki p iłkarzy
NRD

P iłka .rze  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j n ie  m ie l i  do n ie ­
d aw n a  o k a z ji  do sp o tk a ń , w  k tó  - 
r y c h  m o g lib y  z m ie rz y ć  swe s iły  
z s i ln y m i d ru ż y n a m i z a g ra n ic z n y ­
m i. W  r o k u -1949 je d e n a s tk a  n a js i l ­
n ie jsze go  o ś ro d ka  p iłk a rs k ie g o  N R D  
— S a k s o n ii u le g ła  w  B e r lin ie  re  - 
p re z e n ta c ji w ę g ie rs k ic h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  1:2. W  ro k u  1950 
m ecz z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  N R D  i 
CSR, ro z e g ra n y  w  B e r lin ie ,  p rz y ­
n ió s ł z w y c ię s tw o  C zechos łow akom  
1:0. R ó w n ie ż  w  u b ie g ły m  ro k u  ze­
spó ł cze ch o s ło w a c k i A T K  w  czasie 
to u rn e e  po N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  
D e m o k ra ty c z n e j o d n ió s ł z w y c ię s tw o  
nad ze sp o * m  I  L ig i ,  T u rb in ą  z 
E r fu r tu  3:0, a p rz e g ra ł z d ru ż y  - 
ną M i l i c j i  L u d o w e j z D re z n a  0:1.

M a ła  ilo ś ć  s p o tk a ń  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  s p ra w iła , że N R D  n ie  d ys ­
p o n u je  d ob rze  z g ra n y m  zespołem  
re p re z e n ta c y jn y m . Z  d ru g ie j je d ­
n a k  s tro n y  re p re z e n ta c je  k lu b ó w  
i  o k rę g ó w  są ze spo ła m i dosko n a le  
z g ra n y m i i  n ie b e z p ie c z n y m i.

P iłk a rz e  N R D  g ra ją  sys tem em  
W M , o dn a cza ją  się  d o b rą  d ysp o zy ­
c ją  s trz a ło w ą , d o b rą  k o n d y c ją  (re ­
g u la rn e  t r e n in g i d w a  ra z y  w  t y ­
g o d n iu  p rzez  c a ły  ro k )  \  zd ob y  - 
w a n ie m  te re n u  p ro s to p a d ły m i po­
d a n ia m i. B ra k  im  n ie co  szybkoś  - 
c i, a i te c h n ik a  p ozo s taw ia  tro c h ę  
do życze n ia . W y p ły w a  to  zresztą  
z fa k tu  że p iłk a rz e  N R D  n ie  zna ją  
p rz e rw y  z im o w e j. M ecze lig o w e  
ro z g ry w a n e  są na  ro z m o k ły c h , 
w z g lę d n ie  z a m a rz n ię ty c h  bo iskach  
je s ie n ią  i z im ą , co n ie  p ozw a la  czę­
sto na ro z w in ię c ie  s z y b k ie j g r y  na

o d p o w ie d n im  p o z io m ie  te c h n ic z ­
n y m .

Reprezentacja C R ZZ  
ustalona

D o  p ie rw szeg o  s p o tk a n ia  na te re ­
n ie  N R D  zespó ł p o ls k i, ja k o  re p re ­
z e n ta c ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , 
w y s tą p i w  s k ła d z ie : B o ru c z , Gę­
d łe k  — G lim a s . S u szczyk  — K a ­
szuba — W ie c z o re k , T ra m  pisz — 
J a ś k o w s k i — A n io ła  —* C ie ś lik  — 
W iś n ie w s k i.

R e p re z e n ta c ja  N R D  w y s tą p i w  
n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : B u sch  (C he­
m ia  L ip s k ) , S e n g la u b  (U n ia  B e r ­
l in )  S tra u b e  (P ostęp  W e issen- 
fe ls ), R a p p s iib e r (T u rb in a  H a lle )— 
E i l i tz  (C hem ia  L ip s k )  — S c h n e id e r 
(M o to r  Z w ic k a u ) , S c h rö te r  (M i lic ja  
L u d o w a  D rezn o ) — B r ü l l  (U n ia  
B e r lin )  — Schoene (D ru k a rz  B a ­
b e lsb e rg ) — W e issen fe ls  (L o k o m o ­
ty w a  S te n d a l)  — M a y e r  (M o to r  
Z w ic k a u ) .

M ecz te n  w  d ru g ie j p o ło w ie  
tra n s m ito w a n y  będzie  p rzez  ra d io  
N R D .

R ó w n ie ż  w  z w ią z k u  z ty m  s p o t­
k a n ie m  p is m o  sp o rto w e  N R D  
„S p o r t  -  E ch o “  w y d a je  w  .sobotę 
s p e c ja ln y  n u m e r, p o ś w ię c o n y  s p o r­
to w i P o ls k i L u d o w e j.

Dalsze mecze w  Dreźnie  
i Lipsku

Już w  p o n ie d z ia łe k  zespó ł p o l­
s k i ro zeg ra  w  D re ź n ie  na  50-ty -  
s ię czn ym  s ta d io n ie  im . H e in za  
S te y e ra  (a n ty fa s z y s ty  za m o rd o w a ­
nego p rzez  h it le ro w c ó w )  m ecz p rz e ­
c iw k o  re p re z e n ta c ji n a js iln ie js z e g o  
o ś ro d k a  p iłk a rs k ie g o  N R D  — S a k ­
s o n ii. D ru ż y n a  S a k s o n ii w y s tą p i w  
s k ła d z ie : K le m m  (M ilic ja  L u d o  -
w a  D re zn o ), Rose (C he m ia  L ip s k )  
B le s c h k e  (T y to ń  D rezn o ), S ch e e r -  
b au m  (C he m ia  L ip s k )  — Sehen 
(M ilic ja  L u d o w a  D rezn o ) — P o l -  
la n d  (C he m ia  L ip s k ) , S a tra p a  (M o ­
to r  Z w ic k a u )  — H e in ze  (M o to r  
Z w ic k a u )  — F ra n k e  (T y to ń  D re z ­
no) — K ra u s e  — H e lb ig  (o ba j C he­
m ia  L ip s k ) .

T rz e c i m ecz o dbędz ie  s ię  w  ś ro ­
dę w  L ip s k u  p rz e c iw k o  re p re z e n ­
ta c j i  N R D  na 6 0-tys ię czn ym  s ta ­
d io n ie  im . B ru n o  P lach e  (a n ty fa -  
szysta , k tó r y  z g in ą ł w  h it le r o w  -  
s k im  oboz ie  k o n c e n tra c y jn y m ) .

D ru ż y n a  p o lska  p rz y b y ła  do B e r ­
l in a  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : 
k ie ro w n ik  te c h n ic z n y  — S z y m k o ­
w ia k , t r e n e r  — K o n c e w ic z , z a w o d ­
n ic y : B o ru c z  (K o le ja rz  W -w a ) i
J u ro w ic z  (G w a rd ia  K ra k ó w )  — 
b ra m k a rz e . W o łosz (K o le ja rz  W -w a ), 
G ę d łe k  (O g n iw o  K ra k ó w )  i G lim aS  
(O g n iw o  K ra k ó w )  — o b ro ń c y . B rz o ­
zo w s k i (K o le i a rz  W -w a ), W ie czo ­
re k  (B u d o w la n i C h o rzó w ), Susz­
c z y k  (U n ia  C h o rz ó w ), K aszuba  
(O g n iw o  K ra k ó w )  i S z czu re k  (G w a r­
d ia  K ra k ó w )  — p o m o c n ic y , W iś ­
n ie w s k i (O g n iw o  B y to m ) , W eso -  
ło w s k i (K o le ja rz  W -w a ). G o g o le w ­
sk i (K o le ja rz  P oznań). A n io ła  fK o -  
le ja rz  P oznań), C ie ś lik  (U n ia  C ho­
rz ó w ), S z y m b o rs k i (W łó k n ia rz  
Ł ó d ź ), T ra m  pisz (O g n iw o  B y to m )  i 
Ja ś k o w s k i (G w a rd ia  K ra k ó w )  — 
n a p a s tn ic y .

S T E F A N  M A R K O W S K I

Mistrzostwa pięściarskie ZS Gwardia
P O Z N A N . W  c e n tra ln y c h  m is trz o ­

s tw a c h  in d y w id u a ln y c h  w  b oks ie  
Z rze sze n ia  S p o rto w e g o  G w a rd ia  ro ­
zegrano  40 w a lk  ć w ie rć f in a ło w y c h , 
k tó r y c h  p o z io m  b y ł  lep szy , n iż  w  
w a lk a c h  e lim in a c y jn y c h .

D o  n ie s p o d z ia n e k  z a lic z y ć  n a le ż y  
z w y c ię s tw o  m ło d e g o  K o s ic k ie g o  (K o  
sza lin ) n a d  P e k ie m  (G d a ń sk ). W  p o ­

z o s ta ły c h  w a lk a c h  z w y c ię ż y li  fa w o ­
r y c i .  D o  m is trz o s tw  n a i le p ie ’  p rz y ­
g o to w a n i sa p ię ś c ia rz e  o k rę g u  w ro ­
c ła w s k ie g o . g da ń sk ieg o  i  W a rsza w y .

W  o g ó ln e i p u n k ta c h  d o tych cza so ­
w e j p ro w a d z i W ro c ła w  — 15 p k t., 
p rz e d  G d a ń s k ie m  — 13 p k t .  i  W a r­
szawa — 12 p k t.

Wyjazd szachisty polskiego do Moskwy
W  d n iu  20 b m . w y le c ia ł sa m o lo te m  

do  M o s k w y  na  za p ro sze n ie  W szecn- 
z w ią z k o w e g o  K o m ite tu  do  S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e l i S n o rtu  p rz y  R a­
d z ie  M in is t ró w  ZS R R  m is trz  szacho 
w y  A n d rz e j P y t la k o w s k i.

S zach is ta  p o ls k i z o s ta ł za p ro szo n y  
ja k o  o b s e rw a to r na  k o ń c o w e  ro z ­
g ry w k i  m ię d z y  B o tw fn n ik ie m  j B ro B  
s z ta jn e m  o m is trz o s tw o  ś w ia ta .
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Krajowa skóra zastąpi 
drogi towar importowany

P raco w n ik  W arszawskich Za 
k ła d ó w  G arbarsk ich  tow . Pech- 
ne r opracował specja lny system 
w y p ra w ia n ia  skór św ińskich  
ta k  zwanych szpalt, k tó ry  po­
zw ala na zastosowanie te j skó­
ry  p rzy  p ro d u kc ji w e rb li. Do­
tychczas do w yro bu  w e rb li u - 
żyw sna by ła  im portow ana skó­
ra  ośla.

K om is ja  U spraw n ień przy 
W ZG  po skon tro low an iu  tego 
pom ysłu  o rzek ła^że  w yp ra w io ­
na sposobem tow. Pechnera skó 
ra  w yg lądem  sw ym  przypom i­
na skórę oślą. daje się ła tw o  na 
ciągać i w yda je  dobry dźw ięk.

Jednocześnie tow . Pechner 
opracow ał sposób w yra b ia n ia  
ze skór św ińsk ich  sztucznych 
k w ia tó w  i  in ne j g a la n te rii 
ozdobnej.
• Oba te pom ysły wykonane 
zosta ły  w  ram ach .zobowiązań 
pod ję tych  dla  uczczenia Ś w ię ­
ta  i  M aja. (i)

Pomna dla wodociągów 
wykonana w ramach 

zobowiązań 
1-majowych

W  ram ach podjętych zobow ią­
zań 1-m a j ow ych załogi od lew ni 
,,A m broziew icz“  i  zakładu 
„T w a rd o w s k i"  w yko n a ły  na 34 
d n i przed zaplanow anym  p ie r­
w o tn ie  te rm inem  pompę w odo­
ciągową dla M ie jsk iego Przed­
s ięb io rstw a W odociągów i K a ­
n a liz a c ji o w yda jnośc i 1800 m. 
sześć, w ody na godzinę.

K on s truk to rem  pom py jest 
iry:. Łazark iew icz, k tó ry  p rzy ­
śpieszył znacznie sporządzanie 
potrzebnych rysunków , a tym  sa­
m ym  p rzyczyn ił się do przed­
term inow ego oddania pom py do 
uży tku . (z) ■

Załoga fabryki 
„Trębaczkiewicz“ 

wy k on a I a zob owiązani a
Załoga fa b ry k i m eta low ej 

„T rębaczk iew icz“  w ykona ła  do 
dn ia  18 bm. podjęte zobowiąza­
n ia  p roduku jąc  dodatkowo k i l ­
kanaście sz lifie rek  przyścien­
nych do ostrzenia noży to k a r­
skich. W

Metalowcy z fabryki 
im. gen. Świerczewskiego 

przygotowują się 
do szybkościowej 

obróbki
W ram ach zobowiązań l-m a ­

jow ych  brygada m łodzieżowa 
Z M P -ow ców  fa b ry k i im . K a - 
r ° ła  Świerczewskiego postano­
w iła  upowszechnić wśród rneta- 
lo w có w -to ka rzy  —. szybkościo­
we skraw an ie  m eta li.

Jednocześnie towarzysze z 
dz ia łu  rem ontu  maszyn i w y ­
pożyczalni narzędzi zobow iązali 
się do przystosowania narzędzi 
i  maszyn w  oddziałach, aby w  
ja k  najszybszym  te rm in ie  roz­
począć pracę według nowej me­
to d y .' (z)

51 punktów usługowych 
uruchomi drobna 

wytwórczość 
do dnia 1 Maja

Z w ią z k i podległe C entra lne­
m u U rzędow i D robne j W y­
twórczości, w  ram ach pod­
ję tych  zobowiązań 1 -m a jo - 
■W3'ch zobow iązały się urucho­
m ić  na teren ie s to licy  51 no­
w ych  p u nk tów  usługowych. 
N a jw ięce j, bo 38 now ych pu n ­
k tó w , u ruchom i Zw iązek Spó ł­
dz ie ln i Pracy. U ruchom ione bę­
dą m. i,n. przez ZSP 15 p u nk tów  
branży skórzanej, 5 — m eta lo ­
w e j.

Ponadto poszczególne zw iązk i 
Zobowiązały się do poważnych 
oszczędności, do w yko rzys tan ia  
W p ro d u k c ji Odpadków itp .

Ogólna suma oszczędności ja ­
k ie  przyn iosą zobowiązania 
W yraża 's ię  liczbą 7.462 tys. zł.

(i)

Brak drobny, 
ale dokuczliwy

W  sklepach C e n tra li H and lo ­
w e j P rzem ysłu -E lektro techn icz­
nego brak jest od k ilk u  m iesię­
cy m ałych 3 vo lto w ych  żaró­
wek.

B ra k  ten szczególnie odczu­
w a ją  posiadacze apara tów  ra ­
d iow ych , k tó rzy  bezskutecznie 
błądzą po ca łym  mieście w  po­
szuk iw an iu  tego a rty k u łu !

Jedyny sklep posiadający na 
składzie żarów ki do skal ra d io ­
w ych mieszczący się w  A l. Je­
rozo lim sk ich , jest niedostatecznie 
zaopatrzony i nie pokryw a  zapo­
trzebowania.

Należałoby więc, aby C entra ­
la  H andlow a P rzem ysłu E lek tro  
technicznego zainteresowała się 
tym  drobnym , ale dokucz liw ym  
b ra k iim  i w p row adziła  sprzedaż 
żarówek we wszystk ich sk le ­
pach CHPE. (Z)

Mirów otrzymał 
bar mleczny

W  tych dn iach M ie js k i Za­
k ład  M leczarski u ruchom ił dla 
m ieszkańców osiedla M iró w  no 
W y bar m leczny, k tó ry  mieści 
Się przy ul. E le k to ra lne j 33.

Jest to 20 bar m leczny na te­
ren ie  W arszawy.

W bieżącym m iesiącu prze­
w id u je  się uruchom ien ie da l­
szych tego rodzaju placówek 
zbiorowego żyw ien ia  na W oli, 
Woliborzu i Pradze. W n a jb liż ­
szych miesiącach bary mleczne 
Powstaną w  osiedlach’, na M u­
ranow ie, M łyn o w ie  i  M oko to ­
wie.

Za dużo remontów, za mało troski
o bezpieczeństwo i higienę pracy

Na b ram ie  dom u n r  21 p rzy 
ul. G rodzieńskie j — cztery szyi 
dy: „ Is o lin a “ , „K ra u se “ , „ A -  
dam czewski“ , „E k s tra k c ja ". By 
ły  jeszcze trz y  inne. „K am ea“ , 
„ Im p u ls “  i ,,"C/ko“ , k tó re  n iedaw  
no usunięto.

4 fa b ry k i o zb liżone j p ro d u k ­
c ji na te ren ie  jedne j posesji, to 
dziw ne z jaw isko, ty m  bardzie j, 
że od przeszło ro ku  są ju ż  u - 
państwow ione.

B y ły  w łaśc ic ie l podz ie lił fa - 
b rykę  na 4 a naw et 7 zakładów, 
pragnąc w  ten sposób obronić 
ją  przed upaństw ow ien iem . Od 
c h w ili upaństw ow ien ia fa b ry k i 
m in ą ł przeszło rok  a obecny je j 
£ podarz — D yrekc ja  Przem y 
słu M iejscowego — nie po łączył 
fa b ry k i w  jedną całość. Są po­
dobno jak ieś  trudnośc i z sądo­
w ym  przeprowadzeniem  spra - 
w y. F a k t pozostaje faktem , że 
od ro ku  na teren ie jedne j po - 
sesji is tn ie ją  4 fa b ry k i o dość 
zb liżonym  charakterze p ro d u k ­
c ji. Jest jeden k ie ro w n ik . Jed­
na organizacja p a rty jn a , jedna 
rada zakładowa, jeden gospo -  
darz a zakładów  cztery.

— M yśm y tu  m ie li jeszcze 3 
inne „za k ła d y “ na naszym te ­
renie, jak ieś  tam  „ Im p u ls y “ , 
„Kć-mee“ , „O ka “  a le  jakoś się

i z ty m  upora liśm y, łik w id u ją ę  te 
| f ik c y jn e  zakłady. A le  ze scale­
niem  dalszych zakładów — idzie 
ciężej — m ów i tow . M ikos se­
k re ta rz  o rgan izacji p a rty jn e j.

Poniżej planów
—  Z w ykonan iem  p lanów  jest 

u nas źle — m ów i k ie ro w n ik  
całego „k o m b in a tu “ tow . P iecz- 
n ik . Np. „K ra u se “  w  lu ty m  w y  
kona ł plan w  45,7 procentach, 
w  m arcu 41,3 procent.- „ Is o lin a “ 
w ykona ła  p lan m arcow y w  
99,2 proc. A le  są to c y fry  pla - 
nu wartościowego.

—  A  plan asortym entow y?

— Lep ie j nie m ów ić. B rak 
nam  podstawowych surowców. 
Nasi dostawcy i zarazem odbior 
cy ja k  B iu fo  sprzedaży fa rb  i 
la k ie rów , Centra la Hand low a 
P rzem ysłu Naftowego, da ją  coś 
niecoś od czasu do czasu. Jeż - 
dżą ludzie. Piszemy. I  nic. B rak  
nam  ba rw n ików , b ra k  b ie li cyn 
kow ej, b rak asfa ltu  m iękkiego. 
W  ' I  kw a rta le  o trzym a liśm y  z 
Łodzi 6.00 kg  ba rw n ikó w , teraz 
obiecują już  regu larne dostawy.

Gotowy tow ar leży
W śród załogi panu je  niezadowo 

lenie. W ywołane jes t ono tym ,

że magazyny, zapchane są dosło 
w n ie  w yp rod ukow an ym i tow a -  
ram i. —  Po. co będziem y p ro ­
dukow ać ja k  i  tak  wszystko le ­
ży. — Te słowa słychać na każ 
dym  n iem a l kroku . I  ta k  jes t 
w  rzeczyw istości. Dopiero przed 
paru  dn iam i rozpoczęto up łyń  -  
n ian ie  rem anten tów . A  ja k  b y ­
ło dotychczas...

41 ton  m yd ła , 11 ton  w ysoko­
gatunkowego ole ju , 800 kg. w o­
sku szewskiego, 8400 bu te lek 
p łyn u  do czyszczenia szyb. Od 
4 m iesięcy leży tu  72 tys. pa­
czek proszku m iętowego do m y 
cia zębów. Paczek z proszkiem  
do . szorowania jes t tu  22' tys. 
sztuk. A  prócz tego można tu  
znaleźć i inne poszukiwane a rty  
ku ły , ja k  b u te lk i z p łynem  do 
w yw ab ian ia  plam , p repa ra t do 
zaciągania podłóg i  w ie le  in  -  
nych a rty k u łó w .

Starania nie dają w yników
K ie row n ic tw o , rada zaklado - 

wa i  organ izacja  p a rty jn a  r o ­
b iły  wszystko żeby u p łyn n ić  te 
rem anenty. Jeżdżono, pisano, te 
le fonówano a m agazyny nape ł­
n ia ły  się poraź ba rdz ie j. D y re k ­
cja P rzem ysłu M iejscowego, go­
spodarz fabryczek, rów n ież ro ­
b iła  co mogła, żeby u p łyn n ić

Więcej miejsc w szkołach od nowego 
roku szkolnego

* W  W arszaw ie do 120 szkół 
podstaw ow ych uczęszcza obe­
cnie ponad 55 tys. dzieci. W 
ty m  do 10 szkó ł TP D  6.200 
dzieci.

W zorow o rozp lanow anych  i 
dobrze w yposażonych gm a­
chów szko lnych m am y w  
W arszaw ie 67. 13 szkół m ieści 
się w  barakach, a 20 w. po­
mieszczeniach ' w yn a ję tych  i  
n iedostosowanych do w ym o ­
gów  szkół.

P rzew idz iane  na w rzesień

oddanie now ych  izb szko l­
nych w  11 gmachach u m o ż li­
w i popraw ę w a ru n k ó w  lo k a ­
low ych .

3 szko ły mieszczące się w  
n ieodpow iedn ich  loka lach  bę­
dą przeniesione do now ych  
budynków  p rzy  u l. Obozowej, 
Jasnej i L o tn ikó w . W  pozosta­
łych  8 budynkach  będą się 
m ieścić now ozorganizow ane 
szkoły.

N owe szkoły pow staną p rzy  
u l. Zakroczym skie j, R ac ław i­

ck ie j, B ednarsk ie j, K recho - 
w ieck ie j, Suchej, Zw ycięzców , 
Ż y tn ie j i  K a rm e lic k ie j:

Od września bieżącego ro ku  
szko ły podstaw owe łącznie z 
jedenasto la tkam i m ieścić będą 
około 58 tys. dzieci w  w ie ku  
obow iązku szkolnego.

P rzew idziana liczba absol­
w en tów  klas siódm ych w yn o ­
si 7 tysięcy. S zko ły  ogó lno­
kształcące w ch łoną  3.300 m ło ­
dzieży, szko ły zawodowe ok. 
2 tysięcy. (KW.)

W 17 dni zamiast 75 dokonano kapitalnego 
remontu zespoiu maszyn w cynkowni

W  sta re j c y n k o w n i w a r­
szaw skie j rokroczn ie  p rze­
prow adzano re m on ty  zespołu 
cynkow an ia  b la c h y .. R em ont 
tego zespołu, k tó ry  czynny 
jes t przez 24 godz iny w ym a ­
ga ł zawsze około 2,5 m iesiąca 
cz,asu.

W  ro ku  bieżącym  tow . inż. 
P ę tkow sk i i tow . inż. Sobie- 
s iak w espół z ob. ob. K ę d z ie r­

sk im  i  K o w a lsk im  op racow a li 
harm onogram  tego rem on tu  
ob liczony na 17 dn i. P oczyn io­
no w szelk ie  p rzygo tow an ia  
do przeprow adzenia  rem ontu  
w  lipcu . A w a r ia  m aszyny w  
zespole cynkow ania  zm usiła 
k ie ro w n ic tw o  zakładu do roz­
poczęcia rem ontu  w  k w ie t­
n iu . M im o  trudnośc i m a te ria ­
łow ych , dz ięk i zobow iązaniom

załogi cyn ko w n i re m o n t ze­
społu w ykonano w  17 dni.

W  pracy te j w y ró ż n il i się 
członkow ie  załogi K o w a lsk i, 
B ia łas iew icz, D ąb row sk i i 
M arczak. P racam i k ie ro w a li 
inż. Ś w ięc ick i i Pa łuchow ski.

Skrócenie czasu rem on tu  o 
58 d n i p rzyn ios ło  poważne 
oszczędności w yraża jące się 
sumą 2.610 tys. zł. (0

Warsznwscy korespondenci piszą

Jak długo jeszcze będą niszczeć rusztowania
na gmachu sądów?

Jesienią ubiegłego ro k u  p rzy 
gmachu sądów przy  u lic y  
O grodowej w ykonane zosta­
ło rusztow anie z oko ło 50 m 
sześć, kan tow izny  oraz w iększej 
ilości desek na pasy j pomosty. 
Rusztowanie w ykonane zostało 
z nowego m ateria łu , bardzo so­
lidn ie . M ia ło  ono służyć do na­
p ra w y  kam ienne j e lew ac ji b u ­

dynku  sądów, zniszczonej w  cza 
sie dzia łań wo jennych.

Rusztowanie stoi do dziś n ie ­
w ykorzystane, większa ilość 
drzewa tak  potrzebnego na bu ­
dowach została „zam rożona“  i
niszczeję bezużytecznie.

Na rusztow aniach w idn ie ją  l i ­
te ry  SPB. Przedsiębiorstwo to 
przestało is tn ieć samodzielnie z

ch w ilą  reorgan izacji b u d o w n i­
ctwa. Gmach sądów stoi na te ­

ren ie  naszego zjednoczenia BW -2 
i jes t otoczony przez nasze bu­
dowy. W arto , aby k ie ro w n ic tw o  
naszego zjednoczenia zaję ło się 
sprawą niszczejącego rusz tow a­
nia.

S. C H M U R S K I 
Zjednoczenie BW -2 M irów

Kto usunie śmieci z podwórza zakładów 
im. Róży Luksemburg?

Załoga naszych zakładów  od ! 
pewnego czasu napotyka na 
przeszkody w  pracy. P raco w n i­
cy w ydz ia łu  P-6 postanow ili 
in te rw en iow ać w  te j spraw ie w  
d y re k c ji zakładów. W rozm o­
w ie  z dyrekto rem  naczelnym  
w skaza li na szereg błędów  po­
pe łn ionych w  okresie c e n tra li­
zac ji zakładów.

M iędzy in n ym i wskazano na 
złą pracę w ydz ia łu  zaopatrzenia 
oraz. na źle p racu jący w ydz ia ł 
transportow y. W w ydz ia le  trans 
po rtow ym  przeprowadzane są 
ciągłe reorganizacje, a na po­
dw órzu stoi od przeszło tygo­
dnia n ierozładowana przyczepa 
samochodowa.

In n y m  przyk ładem  b iu ro k ra ­

tycznego i nieobowiązkowego
s ty lu  pracy, jes t sprawa śm ie­
ci leżących przez dłuższy czas 
na podw órzu naszych zakła­
dów. W iele na ten tem at ra ­
dzono, a tymczasem śmieci le ­
żały, dopóki nie zostały w yw ie  
zionę z in ic ja ty w y  robo tn ików  
i kom endanta straży przem ysło­
wej.

S praw  podobnych jest n ieste­
ty  dosyć sporo. Od tygodnia do­
b ija m y  się w d y re kc ji zakładów  
o d ru t, potrzebny do zbelowa- 
nia m a k u la tu ry  zawalającej po­
dwórze. Do te j pory d ru tu  n ie  
o trzym aliśm y.

Obecnie na podwórzu naszych 
zakładów  leży znów w ięcej niż 
zw yk le  śm ieci, m aku la tu ry ,

skrzyń  d rew n ianych  itp . W śród 
leżących odpadków zna jd u ­
je  się rów nież w ie le  m ate ­
r ia łó w  ła tw opa lnych. N ie in te ­
resu je się tym  jednak an i re ­
fe ra t bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy, an i w yd z ia ł a d m in is tra ­
c y jn y  czy też gospodarczy.

D yre kc ja  ad m in is tra cy jn a  t łu  
maczy się, iż stan ten jest w y ­
n ik ie m  przeprowadzonej cen­
tra liz a c ji zakładów. W ydaje 
nam ^się jednak, że trw a  to już 
stanowczo zbyt długo.

Rada zakładowa pow inna jak  
na jprędze j zwołać ogólnozakła­
dową naradę produkcyjną. 
W nioski z narady pow inny  stać 
się w y tyczn ym i do now ej pracy 
w  naszych zakładach.

R. W O Z N IA K
Z ak łady  im . Róży Luksem burg

Trzeba usunąć niedociągnięcia hamujące 
realizację zobowiązań l-majowych

rem anenty. Wreszcie po ostre j 
in te rew enc ji K o m ite tu  W a r­
szawskiego. p a rtii,  C entra la  
H andlow a Przem ysłu T łuszczo­
wego zabrała część m yd ła . A le  
...na pozostałe dz ies ią tk i ton na 
desłała dyspozycje w ysy łkow e  
dla swych oddzia łów  w  S iedl - 
cach, B ia łym s toku  itp . poda­
jąc, że adres w ysy łk o w y  wska 
że za każdym  razem odbiorca. 
Pisma te noszą datę z 4 bm. 
te rm in  dostaw y m ija  31 bm. 
Tymczasem jeszcze ani jeden z 
odbiorców nie wskazał adresu, 
na k tó ry  m yd ło  należy wysłać.

M im o w ięc pewnego ruchu 
na . odcinku up łyn n ia n ia  tow a­
rów , załoga w  dalszym  ciągu 
z niepokojem  pa trzy  w  p rzy ­
szłość.

„Znowu jakaś kom isja"
Z sekretarzem  organ izacji 

pa rty jne j, tow . M inosem, w cho­
dzim y do paczkow ni.

Robotnice zaczynają w yp o ­
wiadać swoje żale. N ie ma u - 
m yw a ln i, nie ma w e n ty la c ji 
Jest co p raw da w e n ty la to r, ale 
ju ż  od la t popsuty. Tymczasem 
w  sali pełno jest p y łu  fa rb k o ­
wego. Po k ilk u n a s tu  m inutach 
pobytu w  te j sali wszystko do­
staje ko lo ru  n iebieskiego O - 
dzież, ręce, a naw et język i. U-' 
m yć się, można. Jest jeden zlew 
z kranem . Robi się co praw da 
k ilk a  um yw alek, ale to prze­
cież nie zastąpi łaźn i z gorącą 
wodą, k tó ra  jest niezbędna dla 
należytego usunięcia tych  farb. 
To samo w dziale ba rw n ików .

Pracow nicy o trz y m u ją  do 1/4 
kg m yd ła  m iesięcznie, ale to 
absolutn ie nie wystarcza.

— Czy n ik t nie zainteresował 
się dotychczas w a ru n k a m i h i­
gieny i bezpieczeństwa pracy? 
Owszem, p rzychodz iły  różne ko ­
m isje, ro b iły  p ro to kó ły  s taw ia ­
ły  w n ioski. W yn ik . P raw ie  ża­
den.

Na podwórzu fa b ry k i jest 
wcale nie lep ie j. S to ją  tu  ja ­
kieś, szopy i budy. Załoga rob i 
co może, aby naw et w  tych 
ciężkich w arunkach u trzym ać 
ja k i ta k i porządek. A le  zrob ić w  
le j sy tua c ji coko lw iek  jest na­
prawdę trudno.

O statn io w  zw iązku z reorga­
nizacją przem ysłu m iejscowego 
załoga żyw i nadzieje na po­
praw ę w a run ków  pracy. Dlatego 
też nowopow sta jący Zarząd 
P rzem ysłu Terenowego p o w i­
nien zainteresować się zak ła­
dam i p rzy  u lic y  G rodzieńskie j, 
i ja k  na jszybcie j zająć s ię ’spra­
wą popraw ien ia  w a run ków  p ra ­
cy załogi, (ik ) *

Cała załoga budu jąca M a r­
szałkowską Dzieln icę M ieszka­
niową podjęła zobowiązanie ucz 
czenia św ięta 1 M ajow ego czy­
nem produkcy jnym . Realizacja 
zobowiązań na ogół przebiega 
pom yślnie, ale na pewnych od­
cinkach budowy zdarzają się 
jeszcze zahamowania.

Tak na p rzyk ład  na b lok 1-a 
i 1-b dostarczono niedawno 
pa rtię  pustaków  ake rm anow - 
skich n iew łaściwego rozm iaru . 
Spowodowało to dodatkowe k o ­
szty transportu  i w ie lu  ludziom  
n iepotrzebnie zajęło czas. K ie ­
ro w n ic tw o  budowy b loku 2-b 
nie dop ilnow a ło  należycie spra 
w y  oszczędności m a te ria łu  
drzewu go. K a s try  na wapno 
zostały tu  wykonane z nowego 
m ateria łu , chociaż pow inno się 
je  rob ić  z drzewa używanego.

N iek tó re  k ie row n ic tw a  nie do 
cenia ją wciąż jeszcze sprawy 
zleceń roboczych i zapewnienia 
zespołom odpow iedn ie j op iek i i 
pomocy w  pracy.

Tak na p rzyk ład  na b loku 3-a 
zlecenia robocze są wydawane 
brygadzistom  pod koniec pracy, 
lub  sporządzane po W ykonaniu

przez brygadę zadania. Na b lo ­
ku  3-a w idać rów nież n iedo­
stateczną troskę k ie row n ic tw a  
o zespoły zwłaszcza ciesielskie. 
Zespoły nie m ają odpow iedn ie­
go fron tu  pracy, b rak im  często 
m a te ria łu . Powoduje to wśród 
członków  zespołów zniechęce­
nie. !

Na terenie budowy b loków  
1-a, 1-b dużo kłopo tu  spraw ia ­
ją  załodze pompy, k tó re  nie są

należycie przygotowane do p ra ­
cy i w ym aga ją  codziennych re ­
m ontów. l

W szystkie 'powyższe niedo­
ciągnięcia ham ują  rea lizację na 
szych zobowiązań l-m a jo w y c h  
i dlatego nasza organizacja par 
ty j na, k ie ro w n ic tw o  i cała za­
łoga pow inny  dołożyć wszelkich 
starań, aby je  usunąć.

.1. G IE R M E K
Zjednoczenia BW -6 (M DM )

Ponad 32 tys. z\ oszczędności 
przyniosły zobowiązania naszej zaloiji

P racow nicy E kspozytury Spe­
d ycy jne j PKS n r 1 wspóln ie  z 
p racow n ikam i PKP W arszawa- 
G tówna Towarowa 15 kw ie tn ia  
br. w yko na li swoje zobow iąza­
nie 1-m ajowe.

Oczyścili on i 4 to ry  roz ła d u n ­
kowe na przestrzeni 400 m dł. 
z gruzu i różnych nieczystości 
przez co zaoszczędzili 1020 ro - 
boczogodzin.

Poza tym  robo tn icy  p rze ła ­
dunkow i w raz z załogą taboru  
roz ładow a li dodatkowo wagony,

podstaw ione przez P K P  w  w o l­
nym  dn iu od pracy. T y m  samym 
zw o ln ili od postojowego wagony 
i u n ikn ę li op ła t osiowych na su­
mę 4.224 zł.

Łączna suma zaoszczędzona w 
czknie 1-m a jow ym  przez, p ra ­
cow n ików  ekspozytury spedycyj 
nej PKS I  p racow ników  PKP 
W arszawa — Tow arow a w yno­
si 32.274 zl.

CZ. B A N A S IA K  
P K S  — spedycja

Ulepszenie w produkcji 
pojemników 

typu Maiccwa
P rod uku jący  p o je m n ik i dla 

potrzeb warszawskiego bu­
dow nictw a, zakład K rug ie la  
zamierza w  na jb liższym  czasie 
poczynić w  po jem n ikach  pewne 
zm iany. M ia no w ic ie  tow . tow. 
Sz. S teinberg, inż. J. Sobie- 
siak i  ob. D zienn idow icz opra­
cow ali p ro je k t ulepszenia, po­
legającego na tym , że zamiast 
spawania ścianek bocznych z 
kaw a łkó w  prę ta , zastosowano 
cały prę t. P o jem n ik  wzmoc­
niono p łaskow n ik iem . Równo­
cześnie zm niejszono ilość bocz 
nych p rę tó w  z 4 na 3. Oblicze­
nia w yka za ły , że now y po­
je m n ik  odpow iada w szystkim  
s taw ianym  w a run kom  i  jest 
bardzo mocny.

Oszczędność p rzy  p ro du kc ji 
ulepszonego typ u  po jem ników  
jest bardzo znaczna. I  tak  na 
każdym  po je m n iku  zaoszczę­
dzi się 2 kg. żelaza, 1,4 kg elek 
trod  oraz 1,5 godziny pracy 
spawacza.

T rz y  p ro d u k c ji 10 tys. tak ich  
kon tene rów  oszczędność w y ­
raz i się sumą 332.625 zł. (i)

Cyrk I kinn w gościnie 
u załogi budowy MDYt
W  d n iu  20 bm. w godzinach 

popo łudn iow ych w  św ie tlicy  
budow y M D M  w ys tą p ił zespól 
cy rku  n r  3. W ystępy cy rko w ­
ców spo tka ły  się z zasłużonym 
uznaniem  załogi M D M .

Tegoż dn ia  na teren ie budo­
w y b loku 6-b z in ic ja ty w y  koła 
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j zorganizowany zo­
sta ł pokaz radzieckiego film u  
„L e g itym a c ja  p a r ty jn a “ . (U

Niedzielne imprezy
S to łe czne  B iu ro  O b s łu g i T u r y ­

s ty c z n e j W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z y ­
d iu m  S to łe c z n e j R ad y  N a ro d o w e j 
u rządzą  w  d n iu  22 bm . (n ie d z ie la ) 
n a s tę p u ją c e  im p re z y : 2 -go d z inn a  w y  
c ieczkę  a u to k a re m  po  W a rsza w ie  i 
do  m u zeu m  w  W ila n o w ie  i w y c ie c z  
kę  do  O ś ro d ka  W czasów  L e tn ic h  w  
P o w s in ie  na  u ro c z y s to ś ć  Ś w ię ta  L a ­
su d n ia  22 k w ie tn ia .

W  p ro g ra m ie  u ro c z y s to ś c i: zaba­
w a  ta n e czna  na  p a rk ie c ie , k o n c e r t 
o r k ie s t r y  i s o lis tó w  w a rs z a w s k ic h  
sp ace ry  po les ie . s p o r t ,  za ba w y.

Z g łosze n ia  i z a p isy  p rz y jm u je  co­
d z ie n n ie  S to łe czne  B iu r o  O b s ług i 
T u ry s ty c z n e j od godz. 9 d o  19 W a r­
szawa A l ,  J e ro z o lim s k ie  28.

IT harze mlecznym

Bar mleczny N r 1 przy ul. N ow y  Świat, dzięki p rzy jem ne j i  szybk ie j obsłudze cieszy się popu­
larnością. Na zdjęciu : dwóch robo tn ików  z 'p o b l is k ie j  budowy spożywa śniadanie

F o to  W A F —M ie rz a n o w s W

Seminaria w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Parlyjneqo PZPR

W  C entra lnym  O środku Szko­
lenia Party jnego PZPR  przy ul. 
M oko tow skie j 25 odbędą się w  
przyszłym  tygodn iu  następujące 
sem inaria d la  w yk ładow ców  
warszawskie j sieci szkolenia 
party jnego i pre legentów :

K u rsy  I I  stopnia. —  Tem at 
„P Z P R  — pa rtia ' m a rks is to w ­
sko -  len inow ska“ , cz. I I .  Dla 
w yk ładow ców  dz ie ln icy  S ta­
rów ka dnia 23 bm. o godz. 18.30, 
dla w yk ładow ców  dz ie ln ic : M o­
kotów , Ochota, W ola — dnia 27 
bm. godz. 17.

Szkoły w ieczorowe. Tem at — 
„G łów ne zagadnienia s tatutow e 
spółdzielni p ro d u k c y jn y c h “  —  I 
dn ia 24 bm. godz. 16.15.

Samokształcenie typu  wyższe­
go — Tem at I cyk lu  „M a te r ia ­
lizm  d ia lek tyczny i  h is to rycz­
ny — św iatopogląd p a r t i i m a rk ­
sistowsko -  le n in o w sk ie j“  — 
dn ia 24 bm. godz. 17.

Sem inaria  dla pre legentów : 
Dnia 26 bm. o godz. 17 odbędzie 
się sem inarium  dla  k ie ro w n i­
ków  dzie ln icowych sem inariów  
kursów  I stopnia na tem at 
„S ta tu t PZPR ” .

Prócz zajęć zbiorowych dla 
pre legentów i w ykładow ców  O - 
środek udzie la indyw idu a ln e j 
pomocy w  pracy szkolen iowej 
zarówno wykładowcom , ja k  i 
słuchaczom — codziennie w  
godz. od 10 do 22, w  niedzie le  i 
.święta od 10 do 15.

Ochronne szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu

W dniach od 15.1V. do 30.IV . 
br. odbywać się będzie na te re ­
nie m. st. W arszaw y szczenie­
nie ochronne przeciw  du row i 
brzusznemu. Szczepienie odby­
wać się będzie w  11 Ośrodkach 
Z drow ia  oraz w  am bula toriach 
zakładu lecznictw a p ra cow n i­
czego. W zakładach pracy szcze 
p ien ia  przeprowadzane będą 
na m ie jscu przez lekarzy za­
kładow ych, zaś dzieci z przed­
szkoli i szkół szczepione będą 
przez lekarzy szkolnych. Obo­
w iązkow i szczepienia przeciw  
du row i brzusznemu podlega­
ją  Wszystkie osoby w  w ieku  od 
5 do 60 la t (urodzone w  okre ­
sie od 1.1. 1891 — 1.1. 1946), za­
m ieszkałe lu b  czasowo przeby­
w ające na teren ie m. st. W a r­
szawy z w y ją tk ie m  tych, k tó re  
w  ciągu ostatn ich p ięc iu  la t 
p rze by ły  d u r brzuszny, lu b  zo­

sta ły zaszczepione p rzec iw  du ­
row i brzusznemu w  okresie 6 
m iesięcy przed zarządzeniem 
te rm inu  szczepienia, ew en tu ­
aln ie  te osoby, k tó re -p rze d s ta ­
w ią zaświadczenie lekarsk ie  
z roku  1951, że szczepienie m o­
że poważnie pogorszyć ich stan 
zdrow ia. O zw o ln ien iu  od 
szczepień orzekają lekarze 
przeprowadzający szczepienie. 
Osoby, k tó re  do 30 czerwca 
1951 r. nie poddadzą się obo­
w iązkow i szczepienia, podle­
gają karze aresztu do trzech 
m iesięcy i g rzyw ny  do 4,5 tys. 
z ł lub  jedne j z tych kar, oraz 
będą szczepione przym usowo. 
Wskazane jest, aby m ieszkań­
cy s to licy  ju ż  teraz poddaw a li 
się szczepieniu ochronnem u 
celem un ikn ię c ia ’ na tło ku  w  
osta tn im  okresie te j akc ji.

(Br)

Młodzi lokarze z FSO 
uczą się szybkościowego 

skrawania
W Fabryce Samochodów Oso­

bowych na Ż eran iu  uruchom io 
ny został ku rs  szybkościowego 
skraw an ia  m eta li. K u rs  ten sta­
now i rea lizac ię  zobowiązania, 
podjętego przez czołowego to,- 
karza FSO tow. Bojanowskiego, 
k tó ry  d la  uczczenia Św ięta 1 
M aja  postanow ił przekazać swe 
doświadczenia z dziedziny no­
woczesnej ob róbki m eta li m ło ­
dzieżowcom fab ryk i.

K urs . k tó ry  trw ać  będzie łącz 
nie 20 godzin, cieszy się dużym  
zainteresowaniem  v^śród załogi 
FSO Rozpowszechnienie m eto­
dy szybkościowego skraw an ia  
w  FSÓ um o ż liw ia ją  sprowadzo 
ne osta tn io doskonałe radzie­
ckie ob rab ia rk i z m oskiew skie j 
fa b ry k i „K ra s n y j P ro le ta r ij" .

(s)

Oziś w I ła rs z a w ie
T E A T 11 Y

T E A T R  P O L S K I (K a ras ia  2) — 
so bo ta  21.4. ..P róba  s i ł “  —  godz. 19
— n ie d z ie la  22.4. ..P rób a  s i ł “  —* godz. 
15. — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — godz. 
19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa l 16)
— sobo ta  21.4. — „P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  22.4. — „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 14 i 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y )  — sobo ta  21.4. — „S zczęśc ie “ — 
godz. 15 — „T y s ią c  w a le c z n y c h “  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  22.4. — „S zczę­
ś c ie “  — godz. 15 — „T y s ią c  w a le cz ­
n y c h “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) so­
b o ta  21.4. —- i n ie d z ie la  22.4. — „D a ­
n i y i H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
s k ie g o  20) — sobo ta  21.4. i n ie d z ie ­
la  22.4. — „S z c z y g li z a u łe k “  — godz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
sobo ta  21.4. „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — 
gcidz. 19.15. — n ie d z ie la  22.4. — ..P la : 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i 
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
21.4. i  n ie d z ie la  22.4. — „L u d z ie  d o ­
b re j  w o l i “  — godz. 19.

t e a t r  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — sobo ta  ¿1.4. i  n ie d z ie la
22.4. — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw ed zka  2-4) — sobota  21.4. i n ie ­
d z ie la  22.4. — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobota  21.4. ~  
• O k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry ­

s i“  — godz. 15, — „C z ło w ie k  i m a ­
s z y n y “  — godz. 19. — n ie d z ie la  22.4.
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ­
r y s i “  — godz. 12. — „C z ło w ie k  i m a ­
s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  ..G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81-b4 — sobota 21.4 
i n ie d z ie la  22.4. — „ T r z y  p om a ra ń ­
cze“  — godz. 13 i 17.

T E A T R  D Z IE C I ..G N O M “  (Szwedz 
ka  20) — sobo ta  21.4. — ..P a lu szka “ — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  — n ie ­
d z ie la  22.4 — n ie c z y n n y .

T E A T R  G R O T E S K A  (S ienna  16) — 
sobo ta  21.4. — ..N ow e  sza ty  k r ó la “
— godz. 16 i 19 — n ie d z ie ja  22.4. —

N o w e  sza tv  k r ó la “  — godz. 12 i 19.
P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F IL H A R ­

M O N IA  rN o w o g ro d z k a  49) — sobotą
21.4. — K o n c e r t  W ie lk ie ! O rk ie s try  
S y m fo n ic z n e ! P o lsk ie g o  R ad ia  z K a ­
to w ic  — godz. 19. n ie d z ie la  22.4 — 
Zespó ł P ieśn i i Tańca  ZSC h — godz 
12. — C h ó r m ę sk i z P oznan ia  Z je d ­
nocze n ia  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Ś p ie ­
w a c z y c h  — godz. 19.

ifC
C Y R K  N r  3 M a rs z a łk o w s k a  (ró g  

R u tk o w s k ie g o )  — oocza tek  p rz e d ­
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30 w  
n ie d z ie lę  i  św ię ta  15.30 i  19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo­

ta 21.4 i n ie d z ie la  22.4 — „U c ie c z k a  
z n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
d o zw  od 7 la t — godz. 15, 17, 19.
21. w  n ie d z ie lę  od 13.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
sobo ta  21.4 i n ie d z ie la  22.4 — „G ę - 
s ia re k  M a ty i“  — p rod . w ęg ie rska  
— d ozw  od 7 la t — godz. 14, 16.
18. Ź0. w  n ie d z ie lę  od 12.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
sobota  21.4 i n ie d z ie la  22.4 — „ D r
K o w a l z o p e ru je “  — p ro d  CSR — 
d ozw  od 7 la t — gedz. 15, 17. 19.
21. Dod. P o ls k ie  L in ie  O k rę to w e , 
w  n ie d z ie lę  o d  13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
sobo ta  21.4 i  n ie d z ie la  22.4 —

„ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — p ro d . CSR — 
d ozw . od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21, w  n ie d z ie lę  od 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota
21.4 i n ie d z ie ia  22.4 — -.W arszaw ska  
P re m ie ra “  —- p ro d . p o lska  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 16, 18, 20, w  n ie ­
d z ie lę  od 14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
21.4 i  n ie d z ie la  22.4 -  „W ie lk a  łu ­
n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  —- dozw . od 
7 la t  — godz. 16, 18. 20, w  n ie d z ie lę  
od 14.

. W T Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobota 21.4 i  n ie d z ie la  22.4 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p rod . 
po lska  — dozw . od 7 la t  — godz. 
17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo­
l a  21.4 i  n ie d z ie la  22.4 — „S ta te k  
D e rb e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 17. 19. 21. 
Dod. W ilk  i  n ie d ź w ia d k i,  w  n ie  - 
d z ie lę  od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobo­
ta 21.4 i  n ie d z ie la  22.4 „R a d a  
b og ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . 
od 14 la t  — godz. 17, 19, 21, w  n ie ­
d z ie lę  od 15.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  21.4 
i n ie d z ie la  22.4 — „D z ie ln y  G a jc z i“
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 
la t — godz. 17, 19. 21, w  n ie d z  elę 
od 15. D od. Je dw a b  n a tu ra ln y  i 
Ś w ia t m ło d y c h  5-50.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
so b A a  21.4 i n ie d z ie la  22.4 —
„D ia b e ls k a  g ra ń “  — p rod . CSR — 
dozw . od 12 la t — godz. 14, 16, 18. 
20, w  n ie d z ie lę  od 12.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobo­
ta  21.4 i n ie d z ie la  22.4 — „R o z ś p ie ­
w ana  d o l in a “  — p rod . ru m u ń s k a
— dozw . od  7 la t  — godz. 17 i 19. 
w  n ie d z ie lę  od 15. D od. P rze g lą d  
k u lt u r a ln y  1-51.

W Y S T A W Y
M u z e u m  N a ro d o w e . (Z b io ry  s ta łe : 

S z tu k a  zd o b n icza . S z tu ka  s ta ro ż y t­
na. M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  
ro s y js k ie . — O tw a rte  w e w to rk i,  ś ro  
d_y. p ią tk i  i  s o b o ty  w  godz. od 10 do 
15, w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i ś w ię ta  w  
eodz. od  10 do  19.

W p o n ie d z ia łk i i d n i p o św ia te czn e  
M u ze u m  n ie czyn n e .

M u z e u m  W o js k a  P o ls k ie g o . W y ­
s ta w a  I .  P o lska  w  o k re s ie  m ię d z y ­
w o je n n y m . W a lk i D ą b ro w szcza kó w  
w  H is z p a n ii W vstaw 'a  I I .  H is to r ia  
ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b io ry  s ta le  
„U z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a n ie  h is to  
ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . D ru g a  w o j­
na ś w ia to w a . — O tw a r te  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ia te - 
c zn ych  w  godz. od 12 do  17 W n ie ­
d z ie le  od  godz. 10.30 do  17.

M u zeu m  K u ltu r  L u d o w v c h  (M ło ­
c in y )  S ta ła  w y s ta w a : ..P o ls k i s tró ! 
lu d o w y “  — O tw a r te  c o d z ie n n ie  do 
z m ie rz c h u . D o ia z d  a u to b u s a m i P K S

D Y S K U S J A  N A  T E M A T  F IL M U
..P O K Ó J Z D O B Ę D Z IE  Ś W IA T “

D n ia  21 bm  (sobo ta) o godz 17 w 
lo k a lu  S to w a rz y s z e n ia  P o is k ic h  A r ­
ty s tó w  T e a tru  i F ilm u . M . B ra lin a  
35 o dbędz ie  sie d v s k u s ia  na te m a t 
f i lm u  „P o k ó i zdobędz ie  ś w ia t" .

W stęp  w o ln y ,

O D C Z Y T
W  V I  ro c z n ic ę  p od p isan ia  u k ła d u  

o P rz y ja ź n i.  P om ocy  W z a je m n e j i 
W s o ó łn ra c v  F o w o ie n n e i m ię d z y  Poi 
ska a ZSR R  w  d n iu  21 bm . o godz 
16 w  sa li k lu b u  M B P  A l. W y z w o ­
le n ia  3-5 odbędz ie  sie  o d c z y t w i ­
ceprezesa Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R  
to w  S te fa n a  M a tu sze w sk ie go .

Po o d c z v t ie  fi lm .
Za n rosze n ia  rnozna u zyskać  w  Z a ­

rzą dz ie  G łó w n y m  T P P R  u l. K re d y ­
to w a  5-7.

R A II I 0
N IE D Z IE L A , n  K W IE T N IA  1951 R .

Program  I  na fa li 1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, n a  ju t r o  23.10. 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57. W ia d o m o śc i 
7.00. 8.00, 12.04. 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji .  7.15 M u z y k a . 
8.05 A u d . d la  w s i. 8.15 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 9.00 O d p o w ie d z i ,, Fa li 49“ . 
9.10 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 9.30 P o l­
sk ie  m e lo d ie  iu d o w e . 9.45 K o n c e r t 
s o lis tó w . 10.15 „ L is t y  z p o d ró ż y  do 
A m e r y k i“  -  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a .
10.30 A u d . d la  w o js k a . 11.15 W szech­
n ic a  R ad io w a . 11.35 P o lska  p ieśń  m a­
sow a. 11.40 E. S e rw a ń s k i — „ K a n ­
ta ta  ż o łn ie rs k a “ . 12.15 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y . 13.15 „N ie d z ie la  na w s i" .  
13.55 A u d . d la  w s i — „ M ik r o fo n  id z ie  
ś ladem  p łu g a  1 s ie w n ik a “ . 14.10 
P rz e rw a . 15.45 N a jc ie k a w s z e  a t lf ly ć le  
p rzysz łe g o  ty g o d n ia . 16.20 ,.Z  f r o n tu  
l-m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju " .  
16.40 R ecenzja  k w ie tn io w y c h  „ P r o ­
b le m ó w " . 17.00 F e lie to n . 17.10 A u d . 
m asow a. 18.10 M u z y k a  o pe ro w a . 18.50 
„Z w y r ta ło w a  b a có w ka  p od  w e s o ły m  
W ie rc h e m “ . 19.10 K o n c e r t  w  r a ­
m a ch  „F E S T IW A L U  M U Z Y K I P O L ­
S K IE J " .  30.30 D. c. K o n c e r tu  F e s ti­
w a lo w e g o . 21.15 A u d y c ja  s a ty r y c z -  
no  - ro z ry w k o w a  S te fa n ii  G ro d z ie ń ­
s k ie j.  21.45 W ie c z o rn a  se renada. 22.15 
W ia d o m o śc i s p o rto w e . 22.45 M u z y k a  
ta n e czna . 23.17 K o n c e r t  w  ra  -  
m a ch  „F E S T IW A L U  M U Z Y K I P O L ­
S K IE J " .  0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

P rogram  I I  na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  23.55. 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia d o ­
m o śc i 8.0-7, 12.04, 17.00. 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji .  7.00 M u z y k a .
8.15 P o lska  p ie śń  m asow a. 8.20 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.50 A u d y c ja  
S K R K . 9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y . 9.30 
„O b lic z e  d n ia “  — ode. p ow . W . 
W a s ile w s k ie j.  9.45 „W ie ś  ta ń c z y  l  
ś p ie w a ". 10.09 P rz e g lą d  p ra s y  s to ­
łe c z n e j. 10.05 S k rz y n k a  o gó ln a . 10.20 
Poezja  i  m u z y k a . 11.15 R ecenz ja . 
11.25 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a r ­
sza w sk ich . 11.30 U w e r tu ry .  11.45 
S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io w e j.
12.15 K o n c e r t r o z ry w k o w y . 12.55 „ M u  
zeum  L e n in a “  — p og a d an ka . 13.15 
T y g o d n ik  w a rs z a w s k i .13.30 A u d . z 
c y k lu :  „S o n a ty  fo r te p ia n o w e  B e e th o  
ve n a “ . 14.00 W szechn ica  R a d io w a . 
14.20 Ś p iew a c h ó r  m ę s k i M Z K  w  
L o d z i. 14.40 P ogadanka  z c y k lu :  
..M a szyn y , p rz y rz ą d y  1 w y n a la z k i“ . 
14.50 .M e lo d ie  lu d o w e  do  tańca . 15.15 
K o n c e r t  d la  d z ie c i. 16.00 N asze Chó­
r y  ś jfcew a ją . 16.20 „ Z  f r o n tu  1- 
m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju “ . 16.35 
M e lo d ie  taneczne . 17.20 „S p o tk a n ia  
z C h o p in e m “  — aud. l ite ra c k o  -  
m u zyczna . 18.00 „ L U D Z IE  D O B R E J 
W O L I"  — S Ł U C H O W IS K O  W G . 
S Z T U K I JE R Z E G O  M D IW  A N IE G O . 
19.00 K o n c e r t  pod d y r .  R ez le ra .
20.30 Ś p iew a  B e n ja m in o  G iglt.20.45 
A u d . ro z ry w k o w a . 21.15 F e lie to n  
W a n d y  O d o ls k ie j.  21.25 K o n c e r t  
pod  d y r .  T u re w ic z a . 22.05 W ia d o  -  
m ości s p o rto w e . 22.45 i 23.10 M u z y ­
k a  taneczna . 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a i t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s  w  „p rasa ** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  ul M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c ji  8-iy2-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-31-30. 
D z ia ł k ra to w y  3-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 '"»ział e k o ­
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis te w  
i in te rw e n c i 1 8-85-23. D z ia ł

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-oi-21 7-01-22.8-51-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r n oc ­
n y  8.57-62 R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  3-82-28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  

R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W o ła ty  na p re n u m e ra tę  oocz- 
’ o w i  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o cz to w o -T e  le k o m  im i-  
k a c v jn e  oraz kasy  P P K  „R u c h “  

W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 
16 1 P lac  3-ch K rz y ż y  16. 

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  K ra- 
*u 4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od !<n egz na íeden 
adres, p a r ty jn a  ? z ł 25 g r. za­

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  pod-^ć d o k ła d n y  t c z y ­

te ln y  adres
A d m in is t ra o s :  W arszaw a , ul. 

K n ie w s k ie s c  o te ł 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 

Z a k ła d y  G ra fic z n e  I W y d a w n  
D om  G łow a P o lsk iego.

2 2-B-29908
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Goniec czy listonosz -  oto jest pytanie

A m b u la to r iu m  specjalistyczne 
ZLP w  Ż yra rdo w ie  przesyła 
p ró by  k rw i swych pacjentów  do 
Państw . Zak ładu  H ig ieny w 
W arszaw ie, gdzie dokonuje się 
analiz.

W  dniach 20, 21, 22 i 23 m a rr 
ca przesła łem  do P ZH  po k ilk a  
p rób  k rw i pobranej w  danym  
d n iu  od pacjentów . Każda prze 
sy łka  zaopatrzona b y ła  n a p i­
sem „k re w “ .

W szystkie paczki do ta rły  je d ­
nak do PZH  „h u rte m “  w  dniu 
28 marca, wcześniejsze p ró bk i 
u leg ły  w ięc tzw. haem olizie i 
s ta ły  się niezdatne do badań. 
Trzeba w ięc by ło  ponownie brać 
krewr od pacjentów , co spowo­
dowało uzasadnione niezadowo­
len ie  i p rzed łuży ło  leczenie.

Opóźnianie doręczania tego

rodzaju przesyłek Państw. Za­
k ła do w i H ig ie ny  w  W arszawie 
spowodowane jest sporem kom ­
pe tency jnym  między... lis tono ­
szem a gońcem PZH. Poczta u - 
waża, że P ZH  pow in ien  sam od­
b ierać przychodzące do niego 
przesy łk i, P Z H  na tom iast jest 
zdania, że paczki pow inny być 
doręczane przez listonosza.

B yw a w ięc różnie. Czasem l i ­
stonosz doręczy przesyłk i, cza­
sem goniec odbiera je  po k ilk u  
dniach.

Stan ten pow oduje opisane 
ju ż  sku tk i. Dobrze by w ięc b y ­
ło, żeby poczta i  P ZH  uzgodni­
ły  raz wreszcie m iędzy sobą tę 
sprawę. *

D r Wacław Bocheński 
ZLP  Żyrardów

ZMP-owskie koło asystentów-architektów walczy 
o nową socjalistyczną treść w budownictwie

W  drug ie j po łow ie  m arca br. 
odbyło  się na w ydzia le  a rch itek  
tu ry  zebranie pierwszego na 
Politechnice W arszawskiej koła 
asystentów ZM P-owTcówr, liczą­
cego 17 członków.

K o ło  nasze pow sta ło  w  okre ­
sie szczególnie silnego natęże­
n ia  w a lk i o nową socja lis tycz­
na arch itek tu rę . Przed a rc h ite k ­
tem  doby obecnej stanęło w ie l­
k ie  zadanie stworzenia a rc h i­
te k tu ry , odpow iadającej po trze­
bom  socjalistycznego bu do w n i­
ctwa. Kolo nasze starym  k o ­
sm opolitycznym  tendencjom  pse 
udo -  naukow ym  m usi um ieć 
przeciw staw ić nową treść, w y ­
n ika jącą z rea lizm u socjalistycz 
nego, nowe fo rm y  oparte na 
na jnow szych zdobyczach nauk i 
i  techn ik i.

A b y  sprostać ty m  zadaniom, 
glówmym założeniem pracy ko ­
ła  asystentów jes t wychowanie 
mocnych ideolog iczn ie kad r na­
ukowych.

Każdy asystent ZM P -ow iec 
m usi być w ychow aw cą i p rzy ­

jac ie lem  m łodzieży, m usi da­
wać je j p rzyk ład  socja lis tycz­
nego stosunku do pracy i na­
uk i, m us i zftać swoją grupę ć w i­
czeniową nie  z ka rto te k i, lecz z 
obserwacji codziennej pracy stu 
dentów  na uczelni i  sam odzielnej 
nauki poza godzinam i obow ią­
zujących zajęć, m usi brać udzia ł 
w  zebraniach ZM P -ow sk ich , 
w łączyć się do pracy p ro d u k ­
cy jne j ko lek tyw u  studenckiego. 
M usi rów nież stać się człon­
k iem  i opiekunem kola nauko­
wego, brać udzia ł w  jego p ra ­
cach.

S iłę  i  natchnienie do naszej 
p racy czerpiemy z poznania 
m arks izm u-len in izm u , ze świado 
mości, że praca nasza, p rzy ­
czynia się do w ykonania p la ­
nu budow y podstaw soc ja liz­
mu w  naszej ojczyźnie, do 
w zm ocnienia s ił światowego o- 
bozu poko ju .
K R Y S T Y N A  RO M ANOW SKA  

S T A N IS Ł A W  W IĄ C EK  
asystenci wydz. architektury 

Warszawa

Jaki okres czasu określa „Ruch“ słowem 
bezzwłocznie?

1 g rudn ia  ub. r. op łac iliśm y 
prenum eratę szeregu- czasopism 
na I  k w a rta ł br. Z aabonow a li­
śmy m. in. 10 egzemplarzy „G a ­
zety H and low e j“  niezbędnej nam 
w  naszej pracy.

U p łynę ło  jednak trz y  m iesią­
ce a n ie  o trzym aliśm y an i je d ­
nego z zaprenum erowanych 
pism. Nasze in te rw enc je  w  m ie j 
scowej rozdzie ln i P P K  „R u ch “ , 
n ie  da ły rezu lta tu . Rozdzielnia 
bow iem  w inę  za ten stan rze­
czy p rzyp isu je  C e n tra li „R u ­
chu“  w  W arszawie.

„R uch" w  W arszaw ie na na­
szą in te rw e nc ję  w y jaśn ił, iż  nie 
o trzym ał naszego zam ówienia a- 
n i pieniędzy, tym  n iem n ie j jed ­
nak zapow iedzia ł bezzwłoczne 
rozpoczęcie w ysy łan ia  na nasz 
adres „Gazety H a n d lo w e j“ ,

I  znów nic. Od ob ie tn icy  tej 
up łyną ł znowu m iósiąc, a „G a­
zety“  ja k  nie by ło  ta k  n ie  ma.

Co na to D yrekc ja  Naczelna 
PPK „R uch“  w  W arszawie? 
Dyrekcja i podstawowa organi­

zacja partyjna PSS 
Lubliniec

Dobrze rozwija się agencja PKO 
przy Polskich Zakładach Optycznych

W  grudn iu  1930 r. p rzy  P o l­
skich Zakładach O ptycznych w  
W arszaw ie o tw a rta  została 
agencja PKO . S ta ły  rozw ó j te j 
p la có w k i św iadczy o tym , ja k  
bardzo była  ona potrzebna.

D zięk i opiece Rady Zak łado­
w e j. k tó ra  s tw orzy ła  dobre w a­
ru n k i p racy K o m is ji w spółdzia­
łan ia  w  upowszechnianiu in d y ­
w idua lnego oszczędzania stale 
w zrasta ilość oszczędzających. 
Nasza agencja w yda ła  ju ż  prze­
szło 100 książeczek oszczędno­
ściowych.

Jak  w ie lk im  udogodnieniem
d la  p racow n ików  są zakładowe 
agencje PKO  niech św iadczy 
w ypow iedź posiadacza książecz­
k i  oszczędnościowej, p rzodow ­
n ik a  pracy PZO tow . De lug i.

„D a w n ie j m ia łem  trudności, 
k ie d y  m ia łem  dokonać jakiegoś 
poważniejszego zakupu. N iem a­
ło  by ło  rów n ież k ło p o tu  przy 
p łaceniu podatku lokalowego, 
należności za gaz, św ia tło  itp .

Należności te bow iem  trzeba 
b y ło  p łacić na poczcie, stojąc 
d ługo w  ogonku. Teraz i spraw y 
te n ie  nastręczają żadnego k ło ­
potu. M am  na książeczce pewne 
oszczędności, k tó re  w ystarcza ją 
na w iększe zakupy, a drobne 
należności op łacam  w naszej 
agencji. Poza ty m  książeczka 
oszczędnościowa P K O  p rzyzw y­
czaiła m n ie  do przezornego go­
spodarowania p ien iędzm i“ .

Zagadn ien ie  indyw idualnego 
oszczędzania jes t sprawą szcze­
gó ln ie  ważną, jeże li idzie o m ło ­
dzież. D latego też w yda je  m i 
się, że Zarząd Fabryczny ZM P  
p rzy  PZO  pow in ien wysunąć 
hasło „K ażd y  ZM P -ow iec posia­
daczem książeczki P K O “  i  p ro ­
wadzić jednocześnie wśród m ło ­
dzieży szeroką akcję uśw iada­
m ia jącą o korzyściach, ja k ie  ro ­
zumne oszczędzanie da je  gospo­
darce narodowej i  samym 
oszczędzającym.

M . D U D N IK O W  
PZO W arszawa

T y d z ie ń  na a re n ie  św iata
Zygmunt BroniarekPierwsza powojenna pięcio­

la tka  radziecka w ykonana zo­
stała przedterm inow o i  z nad­
wyżką. W ciągu czterech la t i 
trzech m iesięcy osiągnięto p la ­
nowany poziom p ro du kc ji prze 
m yślow ej. .To słowa kom u n ika ­
tu  Państw ow ej K o m is ji P lano­
w ania ZSRR w yw o ła ły  szczerą 
radość wszystkich ludzi pracy 
na ca łym  świecie.

Im ponujące są c y fry  w yko na ­
nej p ięc io la tk i. P lan 5 -le tn i 
p rzew idyw a ł w zrost p ro du kc ji 
przem ysłowej praw ie  o połowę 
(43 proc,) w  porów naniu z ro ­
kiem  1940. Faktycznie p ro du k­
cja całego przem ysłu ZSRR 
wzrosła p raw ie  o trz y  czw arte  
(73 proc.). P lan przew idyw a ł 
wzrost dochodu narodowego o 
w ięcej n iż  jedną trzecią (33 
proc.) — w  istocie dochód ten 
wzrósł w  tem pie p raw ie  d w u ­
k ro tn ie  wyższym  (o 68 proc).

W  kom unikacie  Państwow ej 
K o m is ji P lanow ania w idać na 
pierw szy rzu t oka ty lk o  cy fry . 
A le  za ty m i cy fra m i k ry je  się 
człow iek i troska o człowieka.

C yfry  życia i cyfry  śmierci
Troskę tę w idać nie ty lk o  w 

fakcie, że dochody robo tn ików , 
urzędn ików  i chłopów  wzrosły 
o 62 proc.; nie ty lk o  w  fakcie, 
że w  ciągu tych pięciu la t prze 
prowadzono trz y  zn iżk i cen, a 
czw artą  już  w  r. 1951; nie t y l ­
ko w  fakcie, że państwo na o- 
chronę zdrow ia, ubezpieczenia 
społeczne, sanatoria, stypendia 
itd . w yda tkow a ło  w  1950 r. 120 
m ilia rd ó w  ru b li, czyli trz y  razy 
w ięcej niż w  roku  1940. Troskę 
tę w idać w  każdej dziedzinie 
pracy ludzk ie j, troskę o to, by 
praca ta by ła  lżejsza i  m n ie j 
wyczerpująca.

Z cy fr, k tó re  przeczyta liście, 
cieszą się setki m ilio n ó w  ludzi. 
Z innych  cy fr, k tó re  poniże j prze 
czytacie cieszv się garstka  o- 
pasłych hand larzy śm ierci. A - 
m er.ykański koncern sta low y 
„U n ite d  States Stfeel“  zarobił 
na p ro du kc ji zb ro jen iow e j o 50 
m ilio n ó w  do la rów  w ięce j w  ro ­
ku bieżącym niż w  ub ieg łym : 
potężny koncern m e ta li ko lo ro ­
w ych „K enneco tt Copper“  —  o 
40 m ilio n ó w  do la rów  w ięcej. 
Z każdej c y fry  p ię c io la t­
k i radzieck ie j b ije  życie. Za każ 
dym  dolarem , p rzy jem n ie  sze­
leszczącym dla ucha k a p ita l i­
sty k ry je  się czyjaś śm ierć, czy­
jeś ka lectw o, czyjaś zguba.

Ridgway —  Mac A rth u r
W  im ię  tych c y fr  śm ie rc i im ­

pe ria lizm  am erykański kroczy 
dalej drogą agresji i  zbrodni.

Mac A r th u r  odszedł z Kore i, 
„w y k o re ił się“ , ja k  stw ierdza 
dowcipnie jedna z k a ry k a tu r  ra 
dzieckich, ale jego jiastępca R i­
dgway nie  ustępuje mu b y n a j­
m nie j w  okrucieństw ie . Nota 
rządu Koreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o - D em okratycznej, w y ­
stosowana do ONZ, wskazuje 
znowu na bestialstwa i z b ro d ­
nie, popełniane przez am erykan 
skich agresorów i domaga się 
za ła tw ien ia  spraw y koreańskie j 
na płaszczyźnie, zaproponowa­
nej przęz Św ia tow y Radę Po­
ko ju  w  B e rlin ie .

A le  p o lityko m  z U S A  nie  za­
leży byn a jm n ie j na pokoju. Je­
szcze zanim  tekst no ty ko reań­
skie j został prze tłum aczony w  
ONZ, dz ienn ik i am erykańskie  
p isa ły  ju ż  z tr iu m fe m , że W a­
szyngton ją  odrzuci.' I  n ic d z iw ­
nego. P o lityka  W aszyngtonu nie 
zm ieniła  się pom im o zam iany 
Mac A rth u ra  na R idgwaya. 
S tw ie rd z ił to  raz jeszcze osobi­
sty doradca T rum ana — John 
Foster Dulles, k tó ry  znowu po­
jecha ł do Japon ii. T ym  razem 
po to, by przystąp ić do ostate­
cznego m ontow ania tzw . „p a k ­
tu  P a c y fik u “  — czyli ta m te j­
szego odpow iedn ika agresyw ne­
go pa k tu  atlantyckiego.

Pakty  i fak ty
W szystkie te pa k ty  tw o rz y  się 

oczywiście „ze w zględów  czy­
sto obronnych“ . Im p e ria liśc i 
chcie liby, by słowa te b rzm ia ły  
przekonywająco, ale- rzeczyw i­
stość zadaje im  k łam . Po p ro ­
stu z jedne j s trony są agresyw ­
ne pakty, k tó rych  „obronnego“  
cha rakte ru  propaganda zachod­
nia n ie  przestaje rek lam ow ać; 
z d ru g ie j strony są fa k ty , św iad­
czące ó n iep rzerw anym  wyścigu 
zbro jeń m ocarstw  zachodnich.

O db ija  się to m iędzy in n y m i 
na pa rysk ie j ko n fe re n c ji za­
stępców m in is tró w  spraw  zagra­
nicznych, gdzie delegacje za­
chodnie uporczyw ie spychają 
sprawę redukc ji zb ro jeń na plan 
drug i. Nowe ich propozycje 
w b rew  szumnej rek lam ie  o 
„kom prom isow ym  stanow isku “ , 
świadczą w yraźn ie  o tym , że 
przedstaw icie le trzech m ocarstw  
zachodnich nie po czyn ili żad­
nych kroków  na drodze do po­
rozumienia.

Żadne w y k rę ty  n ie  p o tra fią
u k ryć  faktów . T ak ich  fa k tó w  
ja k  podpisanie w  P aryżu „p lan u  
Schumana“  t j.  paktu , k tó ry  łą ­
czy przem ysł s ta low y i  w ę ­
g low y sześciu państw  zachod­

nio  -  europe jsk ich : F ranc ji,
T rizo n ii, W łoch, B e lg ii, H o lan ­
d ii i Luksem burga. „P la n  Schu­
mana“  — to k a rte l, stojący pod 
kon tro lą  am erykańską i m ający 
ńa celu wzmożenie p ro du kc ji 
zbro jen iow ej w  E uropie zachod­
n ie j. Na uroczystość podpisania 
go p rzyb y ł do Paryża „k a n ­
clerz“  i „m in is te r spraw  zagra­
n icznych“ m arionetkowego rzą­
du N iem iec zachodnich — Ade- 
nauer. Adenauer zachowywał 
się na kon fe ren c ji ja k  udzie lny 
w ładca: on to przecież repre­
zentował baronów stalowych 
Zagłębia R uhry, k tó rych  A m e­
rykan ie  u p a trz y li ja ko  f i la ry  su- 
pe rka rte lu  zbrojeniowego.

Z nako m ity  kom entarz do tego 
p lanu da ł organ so c ja ld e m o k ra ­
tów  zachodnio -  n iem ieckich 
spod znaku Schumachera „T e ­
le g ra f“ , k tó ry  domaga się am ­
nestii d la n iem ieckich zbrodn ia­
rzy  wojennych. „Jest to jednym  
z w a run ków  porozumienia f r a n ­
cusko - niemieckiego“  — pisze 
dziennik. I  czyż można m u się 
dziw ić? Ostatecznie muszą być 
przecież fachowcy do okupac ji 
F ranc ji.

Spółka Queuille— Tito
Rząd francusk i na pewno nie 

będzie m ia ł nic przeciw ko te ­
mu. Jak się w ydaje , p rem ie r 
Q ueuille  czuje się znakom icie 
w  tow arzystw ie  zbrodn iarzy 
wojennych. W łaśnie gościł u 
siebie p rzedstaw ic ie li innego 
zbrodniarza wojennego — ka ­
cyka z Belgradu — T ito . N ie 
ty lk o  gościł. Na p le c e n ie  swego 
szefa z W aszyngtonu podp isa ł z 
titow cam i umowę o dostaw ie 
b ron i na sumę 5 m ilia rd ó w  fra n  
ków. U k ład  titow sko  -  fra n c u ­
ski — to p ierw szy ja w n y  odzew 
na apel T ito  o „pom oc“  w o j­
skową od im peria lis tów . Inn ym  
odzewem była  pożyczka ame­
rykańska w  wysokości 29-m ilio ­
nów  dolarów, k tó re j u ruchom ie­
nie podpisał w łaśn ie  czołowy 
obrońca zbrodn iarzy w  rodzaju 
T ito  i sam tego typu  osobliw y 
„dem okra ta“  — prezydent T ru -  
man.

Poszukiwania na „B atorym “ 
...bomby atomowej

Ta „dem okrac ja  am erykań­
ska“  zaprezentowała się ostat-, 
nio znowu tak  ja k  to  ty lk o  ona 
po tra fi. Polski sta tek trans­
oceaniczny „B a to ry “  ku rsu jący  
regu larn ie  na l in i i  G dyn ia — 
N ow y Jo rk  i załoga tego sta tku

poznały na w łasne j skórze do­
brodzie jstw a owej „dem okra ­
c j i“ . Od trzech la t w ładze ame­
rykańsk ie  szykanują systema­
tycznie statek i pasażerów, 
poddają załogę poniżającemu 
badaniu, dokonują b ru ta lnych  
re w iz ji — wszystko w  poszuki­
w a n iu ........... b ron i a tom ow ej“
Szczytem tych prześladowań 
by io  zarządzenie nowojorskiego 
kom isarza m aryn a rk i i lo tn i- 
ctwa, zakazujące praktyczn ie 
„B a to re m u“ p rzyb ijan ie  do po r­
tu. W  tych w arunkach rząd po l­
ski zmuszony bv t wycofać ..Ba­
torego“  z l in ii i zastosować i 
ko odpowiedź zam knięcie ame­
rykań sk ie j f irm y  żeglugowej w 
G dyn i „A m erican  Scantic L i­
nes“ .

Prześladowania, prowokacje, 
szykany, szantaż, pogróżki — 
oto codzienna p ra k tyka  im p e ria ­
lizm u am erykańskiego. Im p e ria ­
lis tycznym  po litykom  w yda je  
się. że przy pomocy tej broni 
uda się im  uciem iężyć caty 
św iat. A le  w yp ad k i na świecie 
m ów ią co innego.

Kruszą się „pewne“ pozycje
Ira n  w ydaw a ł się do la row ym  

i fun tow ym  strategom  taką pew 
ną pozycją. Bo to i A ng licy  
m ie li w  rękach naftę , bo to i 
A m erykan ie  m ie li swych agen­
tów . bo to i do la rów  nie b rako ­
wało. A  tymczasem sytuacja  
im peria lis tów  w  Iram e stała się 
bardzo groźna. W m iejscu wo- 
ści Abadan. gdzie zna jdu je  się 
jedna z na jw iększych na św ie­
cie ra f in e r ii na fty , w ybuch ł 
w ie lk i s tra jk  rob o tn ików , do­
magających się podw yżk i g ło ­
dowych płac. P o lic ja  o tw orzy ła  
ogień do dem onstrantów . za­
b ija jąc  i ran iąc w ie le  kob ie t i 
dzieci. Na wieść o tym  w  Tehe­
ran ie  odbyła się potężna 40 -ty - 
sięczna dem onstracja, robo t­
n ików , w  czasie k tó re j w zno­
szono o k rzyk i: „Precz z , im per ia ­
lizmem angielsk im“ , „A m ergua -  
nie, pozostawcie I ra n  jego lu ­
dowi“ . Tysiące ludz i w ysz ły  ńa 
ulice innych m iast —  Ispaha- 
nu i  Bender-M aszur. R a fineria  
w  Abadanie została zam knięta; 
w  7 okręgach ogłoszono stan 
wojenny. K a p ita liśc i waszyn­
gtońscy i londyńscy zaniepokoili 
się tak  poważnie, że zwołali 
specjalną kon ferencję  do s to li­
cy USA w  celu „om ów ienia 
sprawy ira ń s k ie j“ . G dy zaś rząd 
irańsk i — ten rząd, k tó ry  K rw a­
w o tłu m i s tra jk i i dem onstracje 
własnego lu du  — w ysuną ł p ro­
pozycję uczestniczenia w  ko n ­
fe ren c ji waszyngtońskie j zarów ­
no rząd am erykański ja k  i rząd 
b ry ty js k i (zgodnie ze sw ym i 
„szczytnym i zasadami“  rów no ­
upraw nien ia  wszystk ich naro­
dów) naw et tego kategorycznie 
odm ów iły . .

Za kartką plebiscytową 
stoi człowiek

Na tle  ok ru c ie ńs tw  am ery­
kańskich w  K ore i, na tle  salw 
do rob o tn ików  irańsk ich , na 
tle  wzmożonych przygotow ań 
wojennych, na tle  „p a k tó w  Pa­
c y f ik u “  i  „p lan ów  Schum ana“  
szczególnego znaczenia nabiera 
w a lka  o pokój. W alka ta trw a  
i rozszerza się nieustannie. 
Kam pania zbierania podpisów 
pod apelem o pakt pięciu m o­
carstw , ro z w ija  się pom yśln ie  
w  w ie lu  k ra jach . We F ranc ji, w 
A n g lii, w  D an ii, N o rw eg ii w 
Ind iach  czynione są ostateczne 
przygotow ania do rozpoczęcia 
tej akc ji. W bohaterskie j K ore i 
akcję, tę ju ż  rozpoczęto. Z A l­
ban ii nadchodzi wiadomość, że 
ju ż  ponad pó ł m iliona ludz i 
podpisało tam  apel. Podobne 
w iadom ości p łyną z A u s tr ii,  z 
W łoch, z R um un ii i Węgier.

N aród po lsk i odda swe głosy 
za Paktem  Pokoju w  dn iu  17 
m aja. I  będzie to potężny głos: 
za każda k a rtk ą  w  plebiscycie 
stoi człow iek, walczący pracą o 
zw ycięstw o poko ju  i gotowy te ­
go poko ju  bronić.

Kolarze czechosłowaccy przed Wyścigiem Pokoju

We Vránov ie zorganizowano obóz t ren ingowy, na k tó rym  najlepsi kolarze czechosłowaccy 
przygotowują  się do IV  Międzynarodowego Wyścigu Poko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i  „Rudeho Prava“ . 

Na zdjęciu: grupa kolarzy odpoczywa pó treningu
F o to  COS

Maszyny dają ziemi urodzaj
Maria Jarochowska7. brzegu ró w n y m i rzędam i 

6toją tra k to ry . Wyczyszczone 
n ib y  na defiladę, ustaw ione w 
o rd y n k u  bo jow ym , ja k b y  za 
c h w ilę  m ia iy  ruszyć do w a lk i. 
W szystkich razem jest ich 95.

D a le j wznoszą się potężne pu­
dła  kom bajnów . Za 28 z w y k ły ­
m i, 7 samochodowych. I  jesz­
cze 4 jak ieś inne z taśmami, n i 
to  kopaczki, n i m łocam ie, ta je ­
m nicze, nieznane.

To kom ba jny  do buraków . W 
tych 4 maszynach m ieści się s i­
ła  400 ludzi. Ponieważ każdy 
przez 8 godzin p o tra fi wyręczyć 
w  pracy 100 robo tn ików . Przez 
8 godzin m ają wyrw 'ać z ziemi, 
oczyścić, obciąć liście i posegre­
gować b u rak i na 'obszarze 1,4 
ha. Taka jest norm a. Robią 
w ięcej. Z m ia ta ją  b u ra k i z 2,5 
ha.

Za kom ba jnam i kręgiem , n i­
b y  rozłożyste baby, p lo tku jące 
na ja rm a rk u , us taw iło  się 15 
m tockarń. Nie są to te zw ycza j­
ne, terkoczące <na klepiskach 
bogatszych polskich gumien. 
B rzuchate z jedne j strony, k r y ­
ją  w  swym  skom plikow anym  
w nętrzu  m ły n k i do czyszczenia 
ziarna. W ym łócone zboże sypie 
eię do w orków , złociste i z n i­
czym  in nym  nie przemieszane.

Jeszcze dale j tuż koło 4 m a- 
ezyn. k tó re  z iem niaki w ziemię 
zakopują, w idać 4 maszyny, 
k tó re  je w  k ilk a  m iesięcy póź­
n ie j w yko pu ją  Każda sadzarka 
zastępuje 50 par ludzkich rąk 
Każda kopaczka wyrzuca z zie­
m i ka rto fle , wyręczając 20 m o­
ty k  przez ludzi ściskanych w 
dłoniach.

Jeszcze da le j w yda je  się, że 
sunie gęsiego 6 n iezw yk łych  
s iew ników . Specja lne to maszy­
n y  do siewu gniazdowego, np.

kuku rydzy . S ie ją do 30 ha na 10
godzin. ę

Sąsiaduje z n im i ja k iś  'dzi-w- 
ny s tw ó r o groźnie żelaznych 
kolcach. Nazywa się po prostu 
m otyką, ale m otyką  ro tacy jną . 
Pożyteczna w  lecie i w  zim ie, 
spulchnia pow ierzchnię gleby, 
gdy w  czasie suszy przypiecze 
ją  skw ar, albo rozb ija  lodową 
skorupę podczas mrozu, by po­
w ie trze  do tarło  do roślin.

Jeśli człow iek popatrzy się 
tu ta j ku niebu, nie u jrz y  in a ­
czej ob łoków , ja k  przez sta lo­
we ko ro nk i .skrzydeł kosiarek 
lub  kom bajnów . Jeśli spo jrzy 
na ziemię, przysłon ią  mu tra ­
wę żelazne pierścienie gąsienic 
i gumowe ba lony opon. Z p ra ­
wa i z lewa zasłan ia ją mu ho­
ryzon t zb io rn ik i, chłodnice, t r y ­
by, pasy Jest ich ty le , aż ch ło­
pom z w ycieczki po lskie j w y ­
daje się, że się mnożą pod ich 
spojrzeniem. A lbo, że gdzieś tu ­
ta j jakaś n iew idz ia lna  fab ryka  
wypuszcza co k ilk a  m in u t co­
raz to inne i coraz bardzie j 
zdum iewające m odele maszyn 
ro ln iczych.

Chodzą m iędzy n im i Sendek, 
przewodniczący spółdzie ln i im. 
M. N o w otk i na D o lnym  Śląsku, 
chodzą: O lszowy spod Chełma, 
M arek spod M iechowa — in d y ­
w idua ln i gospodarze i Głuszek. 
d y re k to r P O M -u  N r 64. Cho­
dzą Pom orzanin M icha lsk i, za­
żarcie w swej spółdzie ln i w a l­
czący z odłogam i, Senderak, ro ­
dem z biecfniackie j podkrakow ­
skie j wsi i wszyscy in n i de 'e- 
gaci g rupy ch łop '.w, zwiedza­
jące j obwód odeski.

Z a trzym u ją  się długo, og lą­
da ją każdy szczegół, w pośpie­

chu no tow ania niejeden d rug ie ­
go trąc i łokciem , k to  bardzie j 
dokładny, stara się narysować 
w  zeszycie in teresujące go czę­
ści maseyn.

W ie lu  nie znają zupełnie, na ­
w e t ó n ich nie słyszeli n igdy. 
P rzew odnicy szczegółowo muszą 
gości objaśniać, n ierzadko w  
ruch w p raw iać  t ło k i i tryb y , 
aby ła tw ie j by ło  można zrozu­
m ieć funkc jonow an ie  m echan i- 
zmu.

N ie w  czarodzie jskie j fa b ry ­
ce maszyn ro ln iczych zna jdu ją  
się delegaci, ale w  parku m a­
szynow ym  M TS — stacja m a­
szyn i / t ra k to ró w  — K am ienny 
M ost (re jon P ie rw om a jsk i).

Stacja obsługuje 24 kołchozy. 
Obrabia 26 tys. ha ziemi. Jeśli 
k tó ry k o lw ie k  z delegatów przed 
wyjazdem  do Zw iązku Radziec­
kiego na jm nie jsze m ia ł w ą tp li­
wości, co do znaczenia up raw y 
m echanicznej w życiu chłopów, 
rozw ia ły  się one już  zaraz po 
przybyciu  na U kra inę . Na so­
c ja lis tyczne j wsi przekonali się 
gospodarze polscy, ja k  tysiące 
maszyn w yzw o liło  setki tysięcy 
ludzi od najcięższej pracy. M a­
szyny p rzed łużyły  m łodość p ra ­
cującym  na ro li, zaoszczędziły 
im  sił, o fia row a ły  czas na nau­
kę, odpoczynek i ro z ryw k i, od­
d a liły  lata starości.

W M TS K am ienny  M ost u - 
pe w n ili się delegaci w jeszcze 
jednym  przekonaniu, w  jeszcze 
jedne j ważnej prawdzie nowo­
czesnej w ie d z y

że zwiększenie m echanizacji 
w p ły w a  na podniesienie u ro ­
dzajów.

D ow ied li im  tego. pracow nicy 
M TS na dokładnych s ta tys ty ­

kach, na wykazach, na w y k re ­
sach.

L iczby  ja k  liczby. B yw a ją  n u ­
żące, b yw a ją  suche. Lecz ty lk o  
d la  tego, kom u n ic nie m ów ią, 
ponieważ się n im i nie in te re ­
suje.

Delegatom  c y fry  te w skazy­
w a ły  k ie runek  rozw oju, uczyły  
konsekw encji, przepow iadały
lepsze życ ie .’.

O to ja k  roś ły  urodzaje zboża 
w  m iarę, gdy zwiększał się a- 
rea l kolchoźniczej ziemi, u p ra ­
w iane j m echanicznie przez M TS 
K am ien ny  Most.

Powierzchnia z ie m i P rz e c ię tn a
upraw ianej wydajność

Rok m e c h a n ic z n ie z b o ż a  z ha

1930 25% ' 9,4 q
1931 54 „ 12,7 „
1932 58 „ M,6 „
1933 60 „ 1.7,0 „
1934 64 „ 17,5 „
1935 (rok

w ie lk ie j 
suszy) 68 „ 17-6 „

1936 70 „ 18,4 „
1937 72 „ 18,6 „
1938 '  75 ,; 18,9 „
1939 81 „ 19,1 „
1940 90 „ 20,4 „

T ru d n ie j by ło  s tacji maszyno­
w ej podnosić wydajność roś lin  
przem ysłow ych. B rakow a ło  od­
pow iedn ich maszyn do up raw y 
m echanicznej. A le  w Zw iązku 
Radzieckim , gdy czegoś b ra k u ­
je, m usi się znaleźć na to rada. 
Rychło stworzono modele, ja ­
k ich  by ło  potrzeba i zaczęto je 
produkować. Na pola kołchozów 
w jecha ły  specjalne tra k to ry  do 
up raw y  roś lin  okopowych.

I  oto wykaz, ja k  ros ły  u ro ­
dzaje up raw  przem ysłowych, w 
m iarę, gdy zwiększał się areał 
ziem i kołchoźnicze.!, up raw iane j 
mechanicznie przez M IS  K a ­
m ienny Most:

P o w ie rz c h n ia  z ie m i P rz e c ię tn a
u p r a w ia n e j w y d a jn o ś ć

Rok m e c h a n ic z n ie o k o p o w y c h  z ha
1931 40% 210 q
1936 60 „ 240 ,.
1937 65 „ 270 „
1938 75 „ 300 „
1939 80,. 320 „
1940 90 „ 360 „
1944 20 „ 140 „
1945 40 „ 190 „
1946 '(ro k

suszy) 60 „ 200 „
1947 70 „ 220 „
1948 75 „ 230 „
1949 90 „ 250 „

W szystkie te ła tw e  do prze-
czytan ia liczby m ają swoją t r u ­
dną h istorię . Żeby z każdym  ro ­
k iem  do procentów p rzyb yw a­
ły  nowe procenty, a do k w in ta ­
li  k w in ta le  dalsze, potrzeba b y ­
ło pracy wytężonej i konse­
k w e n tn e j,1 trzeba by ło  w prost 
proporcjonalnego wzrostu w y ­
s iłków . Przecież, gdy w  roku 
1929 tworzono M TS K am ienny 
Most, plac p o k ry ty  dziś maszy­
nam i, by t łąką o bu jn e j traw ie . 
Ledw o w  n ie j by ło  w idać ka ­
d łub y  15 tra k to ró w  m ark i ame­
rykań sk ie j. I  żadnych w ięcej 
maszyn. K om ba jnu  ani jedne­
go.

Lecz ju ż  wiosną 1930 roku 
M TS zaczęła obsługiw ać ko łcho­
zy. Z początku w ykonyw ano 
jedyn ie  najcięższe roboty. S top­
n iow o stacja coraz więcej ziemi 
b ra ła  w swoje w ładanie. Żeby 
ja g łęb ie j orać, żeby s tarannie j 
up raw iać i  b ron ić  przed k lę ­
skam i żyw io łow ym i.

Po w o jn ie  plac, na k tó rym  
jeszcze 4 la ta temu ledwo m o­
gły pomieścić się maszyny, w y ­
glądał ja k  pobojow isko. Na 
wdeptanej w ziemię tra w ie  
chrzęściły zardzew iałe blachy 
W ala ły  się części m otorów  i kół 
pogięte, do niczego nie podob­
ne, do niczego nie potrzebne 
Znowu nie by ło  ani jednego 
kom ba jnu  i nie znalazłby się ani.

jeden naw et tra k to r  zdolny r u ­
szyć z miejsca.

B u d y n k i M TS — zniszczone, 
urządzenia, w arszta ty, maszyny 
— w yw iezione.

W ciągu 10 dn i personel sta­
c ji u s to k ro tn ił swoją energię. 
Przez te 10 dn i zebrano podwo­
zia i części 30 trak to ró w , złożo­
no je  razem, dopasowano i trzy  
dz ies ią tk i tra k to ró w  m ogły już  
pracować. Bardzo prędko zmon­
towano rów n ież 20 kom bajnów .

D fiś  stacja, odznaczona ordę- 
rem za dokonania, posiada zno- 
wu setki w łasnych maszyn.

Praca w  tym  ośrodku postę­
pu je ściśle w ed ług  planu. Roz­
w ija  się pom yśln ie przede wszy­
stk im  dlatego, że o wykonanie 
planu stara ją  się wszyscy. W y­
tyczne planu muszą być dopro­
wadzone do każdej brygady, do 
każdego trak to rzys ty . P racow ­
n icy  w ykonu jąc  swoje obow iąz­
k i, rozum ie ją  i pam ięta ją o 
swej ro li w  całokształcie zadań 
stacji. D latego nie spotyka się 
w robocie żadnej przypadkow o­
ści, żadnej dorywczości.

U m ow y współzawodnictwa za 
w ie ra ją  m iędzy sobą ogniwa, 
zaw iera ją brygady, zaw iera ca­
ła stacja z in nym i stacjam i. 
B iu le tyn am i tych zapasów sa 
specjalne tabele, sędziami spe­
cja lne kom isje. Nagrodam i dla 
zwycięzców są prem ie pienięż­
ne, dyp lom y i sztandary prze­
chodnie.

4 brygady Kam iennego M o­
stu o trzym a ły  w roku 1949 lau- 
ry  wyróżnien ia . 8 kom bajnerów  
i 18 tra k to rzys tó w  zostało od­
znaczonych.

Na następny ro k  było  ich 
jeszcze w ięcej. W stac ji pogłę­
bia się nieustannie świadomość 
polityczną i społeczną pracow n i­
ków. Pracą tą k ie ru ją  ag ita to- 
rzy-ochotn icy. Każda brygada 
zbiera się regu la rn ie  na zebra­
nia. aby dysku tow ać nad sy tua­
cją  m iędzynarodowa, analizować

1  pobytu chłopów polskich w ZSRR

Delegacja chłopów polskich oglo.da w  czasie pobytu w  ZSRR  
kombajny buraczane ośrodka maszynowego w  Krasnodar sk fm,

K ra ju
F o to  W. G o tiło w «

IV M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W  YŚC K i POKOJU

„TRYBUNY LUDU** » „RUDLHU PRAVA**
S y l w e t k i  r e p r e z e n t a n t ó w  Pol sk i  

Władysław
W ładys ław  K la b iń sk i (ZS 

G ward ia) ma la t 26, jest reem i­
grantem  z F ranc ji. Syn ro b o tn i­
ka, z zawodu jes t ślusarzem. W 
ro k ii 1950 s ta rtow a ł w  I I I  W yś­
cigu P oko ju „T ry b u n y  L u d u “  
i „Rudeho P rava “ , jednak na 
pierwszych etapach z powodu 
ko n tu z ji oraz uszkodzenia ro ­
w e ru  w yco fa ł się z wyścigu.

W roku  ub ieg łym  zabłysnął 
wspan ia łą  jazdą w  wyścigu Je­
len ia  Góra — Warszawa, w ' 
k tó ry m  za ją ł trzecie miejsce.

W ładys ław  K la b iń sk i ma w  
sw o je j rodzin ie w yb itnych  ko ­
la rzy. Jego trzech braci, a m ia ­
now ic ie  na jstarszy Edw ard, 
Fe liks  i na jm łodszy B ron is ław  
m ają ju ż  w yrob ioną m arkę za-

K lit lii fiski
wódniczą. N a jw yb itn ie jszym  
jest Edward, a na jm łodszy B ro ­
n is ław  jest bardzo w ie lk im  ta ­
lentem  ko larsk im .

W arunk i, ja k ie  s tw orzy ło  ko­
la rzow i jego m acierzyste zrze­
szenie — G w ard ia  s p ra w iły , 
że obecnie W ładysław  K la b iń ­
sk i podniósł na w ysoki poziom 
swą klasę jazdy.

W c h w ili obecnej zaw odnik 
ten posiada najlepszą technikę 
jazdy ze wszystkich ko la rzy  
polskich. Szczególnie daje się 
to zaobserwować przy zjazdach 
i jeździe pod górę. Poza ty m  
W ładys ław  K la b iń s k i jest b a r­
dzo dobrym  tak tyk ie m . Ś w ie t­
na kondycja  fizyczna uzupeł­
n ia  w a lo ry  tego zawodnika.

K r o n ik a
W SPÓŁPRACA PO LSKO - 

CZECHOSŁO W ACKA
W  Państw. Wyższej Szkołę F il 

m owej w  Łodzi rozpoczął cyk l 
w yk ładów  d r inż. Jaroslav Bon- 
czek, profesor A kad em ii Sztuk 
P ięknych (Wydz. F ilm o w y) w 
Pradze. W yk ład y  poświęcone 
są zagadnieniom m ateria łów  
św ia tłoczu łych oraz apara to- 
znawstwa.

K O B IE C A  ZA ŁO G A  K IN A  
ZA JĘŁA  I  M IEJSCE WE 
W S P Ó ŁZA W O D N IC TW IE

Jedenastoosobowa załoga k i­
na „P o lon ia “  w  Sopocie, zło­
żona wyłącznie z kobiet, zaję­
ła pierwsze m iejsce w  m iędzy-
k in o w ym  współzaw odnictw .e
k in  okręgu gdańskiego.

f i lm o u a
F IL M  W  D N IA C H  O Ś W IA TY , 

K S IĄ Ż K I I  PRASY
F ilm  P o lsk i p rzygotow uje  bo 

gaty program  na D n i ośw iaty, 
książk i i prasy. 17 k in  ośw ia­
tow ych  w yśw ie tlać  będzie w  
m iastach w o jew ódzkich f i lm y  
popularno -  naukowe polskie i  
zagraniczne. Jednogodzinne pro 
gram y będą się zm ieniać co trz y  
dni. Seanse połączone będą z od 
czytam i Tow arzystw a W iedzy 
Powszechnej i obejm ą bogaty 
w achlarz zagadnień.

Jednocześnie wznow ione zosta 
ną na ekranach k in  f ilm y  b io ­
graficzne o w ie lk ich  uczonych, 
m in. radzieckie f i lm y  o Pa­
w łow ie, M iczu rin ie  j  Popowia 
oraz n iem ieck i f i lm  „D r  Sem - 
melweiss“ .

K ro p k i
„S Z TU K A “

Francuski tygodn ik  „Opera  
zajmujący się s p ra w a m i  k u l tu ­
ra ln y m i zamieścił w y w ia d  ze 
znanym reżyserem w łosk im ,  
Rossell in im. W yw iad  zaczyna 
się od następujących pytań:

|  • i i
n a d  „ ■ i

— Czy lub i pan jeść? Czy 
w o li  pan kuchnię szwedzką czy 
włoską? Czy lub i  pan k lusk i Z 
pomidoram i czy z serem?

Reportera „O pery "  interesuje  
ja k  widać sztuka.

Ku l inarna .  (im.)

sytuację w ew nętrzną k ra ju  i  o- 
m aw iać p lany p rodukc ji.

Szkolenie po lityczne prowadzi 
M TS nie ty lk o  wśród swoich 
kadr. Pomaga rów nież w  pod­
noszeniu poziomu politycznego 
kad r kołchozów. Ze stacji p ro­
m ien iu je  na wszystkie strony, 
po to, aby docierać do ro łcho- 
zów, wiedza agronomiczna, ra ­
dy nowoczesnej techn ik i, pomoc 
polityczna. . .

M TS nie jest przecież firm a , 
k tó ra  w yn a jm u je  sić innym  
przedsiębiorstwom , aby w yko ­
nać pewną sezonową robotę i 
n ic je j poza tym  nie obchodzi.

Kołchozy i stacje łączy w spól­
na odpowie.dzialność za ja k  n a j­
lepszą obróbkę ziemi i za n a j­
wyższy plon. M ają  względem 
siebie zobowiązania co do te r­
m inów , co do jakości pracy. 
Muszą je sum iennie w ypełn ić, 
ale ich cele przecież i in teresy 
są zbieżne, I  nawet wysokość 
zarobków pozostaje ze sobą w 
ścisłym  zw iązku Gdy maszyny 
M TS wykażą się na polach k o ł­
chozu pracą w ysokie j jakości, 
zbiór jest w iększy, większy do­
chód ko lek tyw u  rolnego i w ię k ­
szy zarobek stacji-

I  tak w  roku 1948 ^kołchozy 
obsługiwane przez K am ienny 
M ost zdalv Państwu 48.053 q 
ziarna. M TS o trzym ała  150.000 
rub li.

W roku 1949 kołchozy oddały 
Państwu 64.245 q zbóż. MTS 
dostała za swą pracę 168.000 ru  
bli.

O tym  wszystk im  dow iedzie­
li się delegaci chłopów polskich 
od tow  Koiesniczenko. w icedy­
rekto ra  stacji

Nazwisko dy rek to ra  brzm i 
S tiepanok B y ł nieobecny. Jako 
deputowany do Rady N a jw yż ­
szej U k ra in y  pojechał na sesję 
do K ijow a .

Ża! było  delegatom, że nie 
poznali k ie row n ika  tak . znako­
m itego ośrodka maszynowego

A le  potem k tó ryś  pocieszy)

siebie i innych tak : że w  te j 
przykrości była jedna dobra 
strona. Ponieważ dow iedzie li 
się od Kolesniczenki o społecz­
nym  awansie życia nieobecnego 
dyrekto ra . A  gdyby ob jaśnia ł 
ich sam Stiepanok pewno by o 
sobie nie opowiadał. Z n a tu ra l­
nej u ludzi radzieckich skrom ­
ności, albo by po prostu  zapo­
m nia ł, ja k  ty lu  innych , pozna­
nych przez delegatów w y b it­
nych p rzedstaw ic ie li’ soc ja lis ty ­
cznego ro ln ic tw a .

Stiepanok b y l sobie z w yk łym  
brygad ierem  polow ym  w k o ł­
chozie im. „P am ięci Len ina “ . 
Aż przestał być zw ykłym . W te­
dy,. gdy zdoła! w yp rodukow ać 
na 60 ha po 45 q pszenicy z każ­
dego ha.

B ohater rew olucyjnego plonu 
odznaczony został O rderem  Le ­
nina i w yb rany przewodniczą­
cym  kołchozu .,13 la t Paździer­
n ika “ . Z k ie re w n ika  brygady 
stal się k ie ro w n ik ie m  całego.go- 
spodarstwa. Lecz na jw iększy 
zaszczyt polegał na tym . że 
kołchoz ów by ł w swym  rozw o­
ju  opóźniony. U rodzaje m ia ł 
marne, w pracy pozostawał w  
ty le  -a in n y m i kołchozam i. Je­
śli posłano tam  Stiepanoka. da­
rzono go w idocznie zaufaniem. 
I S tiepanok postaw iwszy go­
spodarstwo na nogi. pchnął je 
naprzód Podwvższył urodzaje, 
uieoszył hodowlę.

Od 1938 roku jest dyrek to rem  
M TS K am ienny Most.

Na czele w ie lk iego ośrodka 
mechanicznego stoi dy rek to r, 
k tó ry  niegdyś doglądał pszeni­
cy na kilkudziesięciu , he k ta ­
rach. W spaniała stacja maszy­
nowa rozrosła się z brygady 15 
lichych tra k to ró w . T akie  sa w 
k ra ju  na jszlachetn ie jszych moż­
liwości drogi rozw oju  lu dz i i 
zdarzeń.

(F ra g m e n t k s ią ż k i p t. ..C h leb  t  
só l Z c h ło p a m i p o ls k im i u k o łc h o ź ­
n ik ó w  ra d z ie c k ic h “ , k tó ra  ukaże  się 
n ie b a w e m  n a k ła d e m  „ K s ią ż k i i  
W ie d z y “ ).


